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Listy od ludzi pracy

Pełne poparcie
dla profekiu zmiasi
w  Konstytucji PRL
POD ADRESEM Komitetu Centralnego PZPR, pod adresem prze­

wodniczącego Komisji Nadzwyczajnej powołanej dla przygotowania 

projektu ustawy o zmianie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej -  przewodniczącego Rady Państwa Henryka Jabłońskiego, pod 

adresy redakcji radia, telewizji i gazet napływają listy od ludzi pra­

cy, zawierające pełne poparcie dla proponowanych

Wiele miejsca poświęca tym listom m. bu dzisiejszy „Glos Szcze- 

cińsfci", zamieszczając wypowiedzi dyrektorki ZPO „Dana" Dom i celi 

Mazurkiewicz, dyrektora PPDiUR „Odra” w Świnoujściu Juliusza He­

bla j prof. dra A. Slobońskiego z Akademii Rolniczej w Szczecinie.

w  to k u  d łu g ie g o  o k re s u  p r z e w o ­
d z e n ia  p rz e z  ¡p a rt ię  n a r o d o w i w  j e ­
go  a m b ic ja c h  tw o r z e n ia  p o s tę p u  i  
w s p ó łu c z e s tn ic tw a  w  w y ś c ig u  do 
n o w o c z e s n e j c y w i l i z a c j i .  O p ró c z  z a ­
g w a ra n to w a n y c h  k o n s ty tu c y jn ie  
fo r m ,  j a k  r a d y  n a ro d o w e  c z y  sa­
m o rz ą d , n a  s z e ze b lu  o b y w a te ls k im  
w y tw o r z y ła  s ię  w ła ś n ie  fo rm a  p o ­
p a r c ia  p ra c ą . J e s t b o w ie m  rze czą  
d o w ie d z io n ą , z w ła s z c z a  k ie d y  s p o j­
r z y m y  p rz e z  c h w i lę  n a  p rz e b y tą  
d ro g ę , ire ber. te g o  p o p a rc ia  n ie  o -  
s ią g n ę łib y ś tn y  te g o  w s z y s tk ie g o , 
e z y m  s ię  d z iś  m o ż e m y  s z c z y c ić . 
W y p r a c o w a l iś m y  o b e c n ą  p o z y c ję  
P o ls k i w  r o d z in ie  n a r o d ó w  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h ,  e u r o p e js k ic h  i  w e  w s p ó l­
n o c ie  ś w ia to w e j.

(Dokończenie na s ir . 2)

Rozwój opieki
nad kombatantami

® Zwiększone świadczenia •  Bezpłatne 
wczasy i sanatoria •  Rozbudowa bazy 
leczniczej •  ZBoWiD wydaje dokumenty

W AR SZAW A 29.1. PAP. Sprawy opieki i  pomocy dla uczest­
n ików  w a lk  rew olucyjnych i wyzwoleńczych, dla o fia r h itle ­
row skie j p o lity k i eksterm inacyjnej, znajdują się w  centrum  za­
in teresowania k ie row nictw a p a r t ii i  państwa. Podejmowanych 
jest w ie le w ys iłków  w  celu popraw y ich sytuacji m ateria lne j 
oraz rozszerzenia opieki socjalnej i  zdrowotnej. Jak ju ż  in fo r­
mowaliśm y, l  stycznia br. weszła w  życie ustawa z 23 paź­
dziern ika 1975 r, o dalszym zwiększaniu świadczeń dla komba­
tantów  i w ięźniów obozów koncentracyjnych.

OBECNIE wszystkie w o je­
wódzkie organizacje ZBoW iD są 
w  trakc ie  wydawania zaświad­
czeń, k tó re  um ożliw ią osobom 
spełnia jącym  w arunk i określo­
ne w  ustawie korzystanie z u - 
prawnień z n ie j w yn ikających.

W arto podkreślić, że w  br. 
znacznie większa niż w  latach 
ubiegłych liczba kom batantów 
skorzysta z bezpłatnych poby­
tów  leczniczych w  sanatoriach 
i na wczasach.

S Y S T E M A T Y C Z N IE  r o z b u d o w y ­
w a n a  je s t  ba za  s a n a to r y jn a  1 w c z a ­
so w a  d la  lu d z i  z a s łu ż o n y c h . W  K o ­
ło b rz e g u  t r w a ją  p ra c e  p r z y  b u d o ­
w ie  d u że g o  o ś ro d k a  s a n a to r y jn o -  
w y p o c z y n k o w e g o . W  lń - k o n d y g n a -  
c y jn y m  b u d y n k u  z n a jd ą  s ię  p o k o je  
1- i  2 -o s o b o w e , k lu b ,  sa la  w id o w i ­
s k o w a , g a b in e ty  f iz y k o t e r a p i i ,  s a u ­
n a , a ta k ż e  e k s p o z y c ja  m u z e a ln a  
u p a m ię tn ia ją c a  w a lk i  ż o łn ie rz a  p o l­
s k ie g o  o P o m o rz e  Z a c h o d n ie  w  1945 
r o k u .

W  Ł o d z i  p r z y  S z p ita lu  t o .  M . K o ­
p e r n ik a  u r u c h o m io n o  p ie rw s z ą  w  
k r a j u  le k a rs k ą  p r z y c h o d n ię  k w a l i -  
f ik a c y j tn o - k o n s u it a c y jn ą  d la  k o m b a ­
ta n tó w .  P ra c®  p r z y  b u d o w ie  d o m ó w  
K o m b a ta n ta  p ro w a d z o n e  są m . in .  
w  T o m a s z o w ie  L u b e ls k im  w  w o j.  
z a m o js k im  o ra z  w  K a lis z u .  N a jo k a ­
za lsza  b u d o w la  te g o  ty p u  n a  Z ie m i 
L u b u s k ie j  p o ło ż o n a  w  r e jo n ie  m a ­
lo w n ic z y c h  W z g ó rz  B r a n ib o rs k ic h  
w  Z ie lo n e j  G ó rz e , je s t  ju ż  n a  u k o ń -

TA FORMA odpowiedzi stała się 
IW trwałą tradycją dialogu partii 
te społeczeństwem i nieformalną, 
□ie już instytucjonalną formą prze 
itazywania poglądów społeczeń­
stwa kierownictwu partii.

P IS Z Ę  o  t r a d y c j i ,  p o n ie w a ż  p r a k ­
t y k a  m a s o w e g o  o d z e w u  lu d z i  p r a ­
c y  m a  s w o ją  h is to r ię  i  l ic z y  sob ie

Wznowienie 
rokowań SALT

G E N E W A  P A P . W  ś ro d ę  « o s ta ły  
w z n o w io n e  w  G e n e w ie  d o n io s łe  r o ­
k o w a n ia  r a d z ie c k o - a m e ry k a ń s k ie  w  
s p r a w ie  o g ra n ic z e n ia  z b r o je ń  s t r a ­
te g ic z n y c h  (S A L T -2 ). D e le g a c ji r a ­
d z ie c k ie j  p r z e w o d n ic z y  w ic e m in is te r  
■ p ra w  z a g ra n ic z n y c h  W ła d im ir  S ie ­
m io n ó w ,  zaś a m e r y k a ń s k ie j  — a m ­
b a s a d o r  A le x is  J o h n s o n . J a k  p o in ­
fo rm o w a n o ,  o b a j p r z e w o d n ic z ą c y  w  
to k u  p ie rw s z e g o  s p o tk a n ia  o m ó w i l i  
p r o g r a m  i  p ro c e d u rę  r o k o w a ń .  O b a j 
p rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  w y r a z i l i  
w o b e c  d z ie n n ik a r z y  p r z e k o n a n ie , że 
bę dą  o n e  k o n s t r u k t y w n e  i  p r z y n io ­
są r e a łn y  p o s tę p .

Nagrody dla laureatów 
Salonu  „ V 8RUS-75“

K R A K Ó W  P A P . w  K r a k o w s k im  
T o w a rz y s tw ie  F o to g ra f ic z n y m  w rę  
ezo n o  28 b m , n a g r o d y  la u re a to m  
V I  M ię d z y n a ro d o w e g o  S a lo n u  F o ­
t o g r a f i i  A r ty s ty c z n e j  „ V e n u s  75”  
— A k t  i  P o r t r e t .  G ra n d  P r i x  o -  
t r z y m a ł  T o m a s z  K a is e r  (P o ls k a ).

P o z o s ta l i  la u re a c i,  k tó r y m  w rę -  
e za n o  n a g r o d y  r e g u la m in o w e  o ra z  
m é d a le  F IA P  ( M ię d z y n a r o d o w e j 
F e d e r a c j i  S z tu k i  F o to g ra f ic z n e j  w  
S z w a jc a r ii )  r e p re z e n tu ją  P o ls k ę , 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i, B e lg ię . w io ­
c h y  i  A u s t r ię ,  w  „ V e n u s  75”  u -  
c z e s tn ic z y l i  f o to g r a f ic y  z 45 k r a ­
jó w .

t y le  la t ,  M * P o ls k a  I.U d o w a . W y ­
r o s ła  o n a  e p o p a r c ia  d la  p r o g r a m u  
P P R  i  >ej k o n c e p c j i  p o l i ty c z n o -s p o ­
łe c z n e j w  la ta c h ,  k ie d y  k s z ta łt o w a ­
ł y  s ię  « r ę b y  p o w o je n n e j  p a ń s tw o ­
w o ś c i,  k ie d y  po  d o ś w ia d c z e n ia c h  
w o jn y  n p . k w e s t ia  s o ju s z u  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  w z a je m n e  
s to s u n k i w y z n a c z a ła  g w a ra n c je  d la  
n ie p o d le g ło ś c i,  d la  p o k o jo w e g o  r o z ­
w o ju .  U p o d s ta w  t e j  t r a d y c j i  le g ła  
i  ch ę ć  P o la k ó w  z l ik w id o w a n ia  ra z  
n a  zaw sze  k r z y w d y  s p o łe c z n e j,  w y -  
d ź w ig n ię c ia  k r a ju  d o  p o z io m u  c y ­
w i l i z a c j i  p r z e m y s ło w e j.

J a s n y  p r o g r a m  p a r t i i ,  a p r z y  
ty m  o d p o w ia d a ją c y  d ą ż e n io m  sze­
r o k ic h  m as  lu d o w y c h ,  t r a f ia ją c y  do 
s e rc  i  r o z u m ó w , s z y b k o  s ta ł s ię 
l i n ią  p o d z ia łu  m ię d z y  p o s tę p e m  a 
w s te c z n ic tw e m , m ię d z y  z d e c y d o w a ­
n ą  w ię k s z o ś c ią  n a r o d u ,  a  ró ż n y m i 
o d ła m a m i r e a k c j i .

T r a d y c ja  p o p a r c ia  d la  p a r t i i  m a  
s w o je  ź r ó d ło  w  w a lc e  k la s o w e j,  w  
w a lc e  o  P o ls k ę  r ó w n y c h  szan s , r ó w ­
n y c h  p r a w  i  o b o w ią z k ó w .  T a k  b y ło  
w  d n ia c h  p o p rz e d z a ją c y c h  r e fe r e n ­
d u m , t a k  b y ło  w  d n ia c h  p o p rz e d z a ­
ją c y c h  w y b o r y  d o  S e jm u  U s ta ­
w o d a w c z e g o , ta k  b y ło ,  g d y  s ta ­
n ę ła  n a  p o rz ą d k u  d n ia  p a t r io t y ­
czn a  s p ra w a  o d b u d o w y  s to l ic y  P o l­
s k i  n ie p o d le g łe j .  T a k  r ó w n ie ż  b y ło ,  
g d y  n a  h o r y z o n c ie  p o l i ty c z n y m  
k s z ta łt u ją c e j  s ię  n o w e j  o s o b o w o ś c i 
p a ń s tw o w e j i  n a r o d o w e j p o ja w i ł  s ię 
p a m ię tn y  w y ś c ig  p r a c y ,  a  p o te m  
w s p ó łz a w o d n ic tw o  la t  p la n u  S -le t- 
n ie g o . T r a d y c ja  s z y b k ie g o  o d z e w u  
i p o p a rc ia  p r z e t r w a ła  d o  d z iś  i  je s t  
t a k  ż y w a , p o n ie w a ż  zaw sze  c h o d z i ło  
o n a jż y w o tn ie js z e  in te r e s y  n a r o d o ­
w e  i  n a jż y w o tn ie js z e  in te r e s y  je d ­
n o s tk i .  W  d n ia c h  k r y z y s u  g r u d n io ­
w e g o  lu d z ie  p r a c y  r ó w n ie ż  m a s o w o  
o d p o w ie d z ie l i  p a r t i i :  p o m o ż e m y . 
N a s tę p n ie  r o z w in ą ł  s ię  o g ó ln o n a r o ­
d o w y  r u c h  g ło s o w a n ia  za p r o g r a ­
m e m  V I I  P le n u m  K.C p ra c ą  c o ra z  
le p s z ą , w y d a jn ie js z ą  i  m ą d rz e js z ą .

K a ż d y  s y s te m  p o l i t y c z n y  tw o r z y  
ró ż n e  f o r m y  d ia lo g u  i  w y m ia n y  o- 
p i n i i .  Z a c h ó d  s tw o r z y ł  s w o je  i  la n ­
s u je  je  ja k o  n a jd o s k o n a ls z e  p o d  
S ło ń c e m . Ś w ia t  s o c ja l is t y c z n y  n ic  
o d  ra z u  s tw o r z y ł  s w o je . A le  te ,  k t ó ­
re  s tw o r z y ł ,  są w y c z e r p u ją c a  g w a ­
r a n c ją  w y m ia n y  o p in i i ,  w y m ia n y  
p o g lą d ó w , m y ś l i  i u c z u ć . Z d a ły  on e  
w  p e łn i  s w ó j p r a k ty c z n y  e g z a m in

TEGOROCZNA lo iteen- 
no-le tn ia propozycja an­
gielskiego donrn mody B il-  
la Gibba to połączenie 
szortów, kimona, tu n ik  i 
haftów.

(CAF  — A P j

c z e n iu . W  ty m  n o w o c z e s n y m  i  f u n ­
k c jo n a ln y m  o b ie k c ie ,  k t ó r y  p o m ie ­
ś c i w  je d n o  i  d w u o s o b o w y c h  p o k o ­
ja c h  p o n a d  160 k o m b a ta n tó w ,  z n a j­
d ą  s ię  m . in .  p r z y c h o d n ie  le k a rs k ie ,  
s to łó w k a ,  g a b in e ty  f i z y k o t e r a p i i ,  u -  
E zą d ze n ia  r e k r e a c y jn e .  P e n s jo n a r iu ­
szom  d o m u  u p r z y s tę p n i  s ię  ró w n ie ż  
d z ia łk i  o g ro d n ic z e . W  b r .  z a k o ń c z o ­
na  z o s ta n ie  b u d o w a  p o d o b n e g o  o -  
b ie k tu  d la  200 o só b  w  L u b l iń c u  w  
w o j .  c z ę s to c h o w s k im .

Obraduje Plenum
KW  PZPR

J A K  J U 2  in fo r m o w a l iś m y ,  dziS  
29 b m ., o b r a d u je  P le n u m  K o m i te tu  
W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  w  S z c z e c in ie  
n t .  „ P r o g r a m  r e a l iz a c j i  u c h w a ł V I I  
Z ja z d u  P Z P R  w  w o je w ó d z tw ie  
s z c z e c iń s k im ” .

O b ra d y  ro z p o c z ę ły  s ię  •  g o d z in ie  
11 w  s a li k o n fe r e n c y jn e j  K W .

200-milowy pas wód 
przybrzeżnych USA
— strefą zakazaną 

dla połowów 
przez obce państwa

t t . t .  W A S Z Y N G T O N  P A P . S e n a *  
.U S A  z a tw ie r d z i ł  w ś ro d ę  p r o je k t  
u s ta w y ,  u s ta la ją c e j pas w ó d  p r z y ­
b rz e ż n y c h  o  s z e ro k o ś c i 200 œ il  m o r ­
s k ic h  aa s t r e fę  z a k a z a n ą  d la  p o ło ­
w ó w  r y b  p rz e z  o b c e  p a ń s tw a , p r o ­
je k t  z o s ta ł ju ż  z a a p ro b o w a n y  p rze z  
Iz b ę  R e p re z e n ta n tó w . J e d n a k ż e  o b ie  
iz b y  K o n g re s u  u s t a l i ł y  ró ż n e  te r ­
m in y  w e jś c ia  t e j  u c h w a ły  w ż y c ie .  
W e d łu g  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  m ia ­
ła b y  o n a  o b o w ią z y w a ć  o d  1 łtp c a-- --------- •*.. ..., j lif}_

r z ą d  a m e ry k a ń s k i  je s t  
s t r o n y  p r z e c iw n y  je d n o s tro n n e ! 
ro z s z e rz e n iu  s t r e f y  ło w is k  1 c h c ia ł­
b y  o s ią g n ą ć  p o ro z u m ie n ie  w  te j  
s p ra w ie  w  r a m a c h  m ię d z y n a r o d o ­
w e j  k o n fe r e n c j i  p r a w a  m o rs k ie g o , 
k tó r a  ro z p o c z n ie  s ię  w  N o w y m  J o r ­
k u  29 m a rc a  b r .

J e d n o c z e ś n ie  K o n g re s  z n a jd u je  s ię  
p o d  n a c is k ie m  s ta n ó w  p r z y b rz e ż ­
n y c h  U S A , k tó r a  d o m a g a ją  s ię  r o z ­
sz e rz e n ia  s t r e f y  z a s t rz e ż o n e j.

W Libanie spokój
K A IR ,  L O N D Y N  P A P . W  e a ły m  

L ib a n ie  —  ja k  p is a ły  w  ś ro d ę  a g e n ­
c je  p ra s o w e  — p a n u je  s p o k ó j.  P o d ­
k o m ite ty  N a jw y ż s z e g o  K o m ite t«  
W o js k o w e g o , w  k tó re g o  s k ła d  w c h o ­
d zą  p r z e d s ta w ic ie le  s t r o n y  l ib a ń ­
s k ie j ,  p a le s ty ń s k ie j i s y r y js k ie j,  
k o n ty n u o w a ły  sw e  p ra c e .

O d d z ia ły  a r m i i  l ib a ń s k ie j  z a ję ły  
w  ś ro d ę  c e n t r u m  h a n d lo -w e  B e j r u ­
tu ,  m a ją c  z a p e w n ić  b e z p ie c z e ń s tw o  
i  s p o k ó j w  te j w a ż n e j d z ie ln ic y  
m ia s ta . A g e n c ja  R e u te ra  p o d k re ś la ,  
że  je s t  to  k o le jn y  k r o k  w  k ie r u n k u  
n o r m a l iz a c j i .  Z a p o w ie d z ia n o  ta k ż e  
o tw a r c ie  s z k ó ł p a ń s tw o w y c h  i  s to p ­
n io w e  w z n a w ia n ie  d z ia ła ln o ś c i za­
k ła d ó w  p r a c y ,  u rz ę d ó w  i  b itw .

Jezioro z c.o.
M O S K W A  P A P . N ie c o d z ie n n e  

z a d a n ie  z r e a liz o w a l i  l i te w s c y  i n ­
ż y n ie ro w ie :  s y s te m  o g rz e w c z y  d la  
d u ż e g o  je z io ra ,  s ta n o w ią c e g o  r e ­
z e r w a t  p r z y r o d n ic z y  p ta c tw a  w o d ­
n e g o . N a  d n ie  je z io r a  u ło ż y l i  o n i 
r u r y  z tw o r z y w  s z tu c z n y c h , p rze z  
k tó r e  t ło c z y  s ię  o g rz e w a n e  p o w ie t  
t r z e .  J e z io ro  z t a k im  „ c e n t r a ln y m  
o g rz e w a n ie m ” - c h r o n ią c y m  w o d y  
o d  z a m a rz n ię c ia  s p o d o b a ło  s ię  p ta c -  • 
t w u  w o d n e m u , t a k  iż  n ie k tó r e  ga 
t u n k i  po  ra z  p ie rw s z y  p o z o s ta ły  
t u  n a  z im ę .

DZIS
W NUMERZE: Jaka będzie szkoła? ♦  Rośnie liczba turystów polonijnych ♦  Wyjście z ciasnoty
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Z obrad Prezydium WRN

•  Ocena ładu, porządku
i czystości województwa

•  Zakończenie reorganizacji 
gospodarki komunalnej

W CZORAJ odbyło się ko lejne posiedzenie Prezydium  WRN 
w  Szczecinie. Obradom przewodniczył I  sekretarz K W  PZPR, 
przewodniczący W RN Janusz Brycb. Na porządku dnia zna­
laz ły  się: in form acja  Komendanta W ojewódzkiego MO, P roku­
rato ra Wojewódzkiego i  Wojewódzkiego Inspektora Sanitarno- 
Epidemiologicznego o stanie ładu, porządku i  czystości na te­
renie wo jewództwa, in fo rm ac ja  dyrektora  Wojewódzkiego 
Zjednoczenia G ospodarki Kom unalne j i  M ieszkan iow ej o sta­
nie prac przy reorganizacji przedsiębiorstw gospodarki kom u­
nalnej i  adm in is trac ji domów mieszkalnych w  wojew ództw ie 
szczecińskim. Zatwierdzono również harmonogram prac p rzy­
gotowawczych do kw ie tn iow e j sesji W RN. K ilk a  punktów  
obrad dotyczyło przygotowań do nadchodzących wyborów.

PRZEW O DNICZĄCY W RN k ie j K o m is ji W yborczej w 
w  im ien iu  Rady Państwa w rę - Szczecinie. O trzym a li je : K azi- 
ezył nom inacje na przew odni- m ierz Tandej —  naczelny d y - 
eząeego, zastępcę przewodni- re k to r Pom orskie j D yrekc ji 
ezącego I sekretarza W ojewódz- O kręgowej K o le i Państwowych

Listy od ludzi piacy
(OokoHczenie ze- str. 1)

NIC DZIWNEGO zolem, że tak 
żywotno sprawa narodowa, jak 
zmiany w Konstytucji, spotkała się 
i  natychmiastowym odzewem, że 
zewsząd płyną listy z wyrazami po 
parcia, jest to naturalne, zrozu­
miale. Konstytucja bowiem jako 
ustawa zasadnicza sumuje doro­
bek w każdej dziedzinie, wytycza 
kierunek działania, zakreśla gene­
ralne ramy d la  całokształtu życia 
politycznego « społecznego, a tak 
że zakreśla ramy dla prawa i ca­
łe j struktury władzy. Wystarczy się 
dobrze wczytać w tekst propono­
wanych zmian, by dostrzec, że zgo 
dnie t  ideałami wyznawanymi 
przez partię sprawy człowieka pra 
cy, troska o jego byt wybijają się 
na czoło.'

Naturalną zatem koleją rzeczy 
jest poparcie i dla tych zmian, 
które mówią o roli partii w życiu 
narodu. Polska Ludowa budująca 
socjalizm, zakreślająca coraz am­
bitniejsze cele na miarę sił i moż­

liwości, Polska Ludowa niestrudze­
nie podejmująca problemy życia 
w dostatku, która zapisała się w 
dziejach takim wielkim osiągnię­
ciem, jakim jest ponad trzydzie­
stoletni okres pokojowego życia — 
powstała z myśli politycznej ko­
munistów. Partia swoją rolę nie­
kwestionowanej przewodniczki na­
rodu nie osiągnęła »n blanco, ©- 
siągnęła w walce, wyrażając za­
wsze dążenia narodowe, stała się 
z czasem partią ogólnonarodową. 
W walce i w pracy zdobyła sobie 
narodowy mandat zaufania i kie­
rowniczej siły. Programem na lata 
siedemdziesiąte, opracowanym 
przez VI i  VII Zjazdy potwierdziła, 
że motywem przewodnim je j dzia­
łalności jest sprawa narodu.

JERZY KOCHAŃSKI

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K r a s n a l ”  z  R F N , 
m /s  „ E n e r g e ty k ”  z M u r m a ń ­

s ka ,
m /s  „ K o p a ln ia  J e z io r k o ”  z 

S a f i,
m /s  „ O d r a ”  z H a m b u rg a , 
m .s  „ S u w a łk i ”  z D a n i i ,  
s /s  „ G n ie z n o ’’ z D a n i i,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  do 
L o n d y n u ,

m /s  „ G o p la n a ”  d o  A n g l i i ,  
m /s  „ S k ie r k a ”  d o  A n g l i i ,  
m /s  „ C ie c h o c in e k ”  d o  S z w ą - 

c j i  i  N o r w e g ii ,  
m /s  „ O b r o ń c y  P o c z ty ”  do 

G d a ń s k a ,
s /s  „ T c z e w "  d o  D a n ii,  
m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  D a n i i,  
m /s  „ N o w y  S ą c z ”  d o  H o ­

la n d i i .

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  Z e s p o le  P o r ­
to w y m  S z c z e c in —Ś w in o u jś c ie
p r z e b y w a ły  54 s ta t k i  s ła d u n ­
k ie m  i  p o  ła d u n e k  o  łą c z n y m  
to n a ż u  845 ty s .  t .

W  g o d z in a c h  r a n n y c h  p o r ­
to w c y  N a b rz e ż a  C h o rz o w s k ie g o  
z a k o ń c z y l i  w y ła d u n e k  f lo ry u to -  
k ic h  fo s fo r y tó w  ze s ta tk u  P Z M  
m /s  „ O b r o ń c y  P o c z ty ” , M a s o ­
w ie c  te n  p o  w y c z y s z c z e n iu  ł a ­
d o w n i  z o s ta n ie  p rz e h o lo w a n y  
p o d  z a ła d u n e k  w ę g la .

M in io n e j  d o b y  d o k e r z y  K P S  
p r z e ła d o w a l i  o g ó łe m  40 »IG to n  
r ó ż n y c h  to w a r ó w .

Wczoraj w kraju
A  P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  p r e ­

zesa R a d y  M in is t r ó w  P io t r a  J a r o ­
s z e w ic z a  o d b y ło  s ię  w c z o r a j  p ie r w ­
sze p o s ie d z e n ie  K o m i te tu  H o n o r o ­
w e g o  D o rn a  P o lo n i i .  K o m i te t  z a p o ­
z n a ł s ię  z p r o g r a m e m  i  d o ty c h c z a ­
s o w y m  to k ie m  p ra c  n a d  b u d o w ą  
D o m u  P o lo n i i ,  n a  k t ó r y  p rz e z n a c z o ­
n y  z o s ta ł h is to r y c z n y  z a m e k  z p r z y ­
le g ły m  te re n e m  w  P u ł tu s k u  n a d  
N a r w ią .

D o m  P o lo n i i  s łu ż y ć  b ę d z ie  o r g a ­
n iz a c j i  r ó ż n o r o d n y c h  im p r e z ,  s p o t ­
k a ń ,  z ja z d ó w  P o lo n i i  z a g r a n ic z n e j;  
s ta n ie  s ię  m ie js c e m  a t ra k c y jn e g o  
w y p o c z y n k u  d la  p r z y je ż d ż a ją c y c h  
do  k r a ju  p o lo n i jn y c h  g r u p  t u r y ­
s ty c z n y c h ,  b ę d z ie  s łu ż y ć  d a ls z e m u  
r o z w o jo w i w ię z i  P o lo n i i  z a g r a n ic z ­
n e j  z P o ls k ą .

K o m i t e t  H o n o r o w y  p o d ją ł  d e c y z ­
ję  o  o g ło s z e n iu  a p e lu  d o  P o lo n i i  
n a  c a ły m  ś w ię c ie .

▲ N A P Ł Y W A J Ą  m e ld u n k i  o 
p o d e jm o w a n iu  p rz e z  m ło d z ie ż  p r a ­
c u ją c ą  m ia s t  i  w s i z o b o w ią z a ń  
p rz y s p ie s z a ją c y c h  w y k o n a n ie  za d a ń  
p r o d u k c y jn y c h  o ra z  r e a liz a c ję  n o ­
w y c h ,  d o d a tk o w y c h .  Są o n e  o d p o ­
w ie d z ią  n a  a p e l w y s to s o w a n y  p rz e z  
m ło d y c h  r o b o tn ik ó w  z  F S O  i  r o l ­
n ik ó w  z g m in y  S tę s z e w o  w  w o j .  
p o z n a ń s k im ,  b y  m ło d z ie ż  p o w s z e c h ­
n y m  c z y n e m  d a ła  w y ra z  s w e g o  p o ­
p a r c ia  d la  n a k re ś lo n e g o  w  u c h w a le  
V I I  Z ja z d u  P Z P R  p r o g r a m u  r o z ­
w o ju  k r a ju  o r a *  d la  id e i  z e s p o le ­
n ia  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż y  p r a c u ją ­
c e j .  W ś ró d  t y c h ,  k t ó r z y  o d p o w ie ­
d z ie l i  ju ż  n a  w e z w a n ie , z n a le ź l i  s ię  
m .  I n .  m ło d z i  r o b o tn ic y  *  B ia ło s to c ­
k ic h  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  B a w e ł­
n ia n e g o  „ F a s t y ” , c z ło n k o w ie  Z S M W  
*  g m in y  K r z e m ie n ie w o  w  w o j .  le s z ­
c z y ń s k im  !  c z ło n k o w ie  YJHS z Z a ­
k ła d ó w  P r z e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  
„ P i l ic a ”  w T o m a s z o w ie  M a z o w ie c ­
k im .

A  N A S Z E  Z je d n o c z e n ie  P o r tó w  
M o r s k ic h  i  w ę g ie r s k ie  P o w s z e c h n e  
P r z e d s ię b io rs tw o  S p e d y c y jn e  u s ta ­
l i ł y  o s ta tn io  w  B u d a p e s z c ie  z a s a d y  
te g o ro c z n e j w s p ó łp r a c y .  Z a w a r to  
p o r o z u m ie n ie  d o ty c z ą c e  p la n o w a ­
n y c h  n a  r o k  b ie ż . p r z e ła d u n k ó w  
t r a n z y to w y c h ,  ą t a k ie  u s p ra w n ie ń -  
w  d z ie d z in ie  t r a n s p o r tu  m o rs k ie g o  
I  k o le jo w e g o  m ię d z y  P o ls k ą  i  W eg- 
rami.

w  Szczecinie, Bogum ił K u b ik  
—  działacz W K  ZS L oraz 
H e n ryk  Stępa — działacz KW  
PZPR. Następnie zatwierdzono 
składy osobowe Okręgowej K o­
m is ji W yborczej n r 61 w  S ta r­
gardzie i n r 62 w  Szczecinie 
oraz składy osobowe obwodo­
wych ko m is ji wyborczych w  
jednostkach wojskowych. Prze­
wodniczący W RN w ręczył no­
m inacje je j przewodniczącym: 
W ładysław ow i M ożejko —  dy­
rek to row i oddziału Narodowe­
go Banku Polskiego w  S targar 
dzie oraz W łodzim ierzow i M a r­
szałkowi — dyrek to row i F ab ry ­
k i K a b li „Załom ” .

W dyskus ji jaka wyw iązała 
się nad sprawozdaniem złożo­
nym  przez Komendanta W oje­
wódzkiego MO, P rokuratora 
W ojewódzkiego oraz Wojewódz 
kiego Inspektora Sanitarno- 
Epidemiologicznego o stanie 
ładu, porządku i czystości, 
stwierdzono, że m im o znaczne­
go zmniejszenia się liczby prze­
stępstw na terenie wojew ódz­
tw a w  m in ionym  5-leciu (o po­
nad 40 proc.), dało się zauwa­
żyć tendencje do pewnego za­
ham owania tempa tego spadku 
w  roku 1975. W pływ a na to 
szereg przyczyn obiektywnych, 
tak ich  ja k  amnestia, w  w yn iku  
k tó re j zakłady karne opuścili 
n iektórzy recydywiści, zm nie j­
szenie obszaru województwa 
itp . Niezbędne jest w ięc wzm o­
żenie działań zapobiegawczych. 
W iele uw agi poświęcono też 
sprawom  sanitarnym .

Po zakończeniu prac nad re ­
organizacją przedsiębiorstw go­
spodarki kom unalnej i  adm in i­
s trac ji domów mieszkalnych 
W ojewódzkie Zjednoczenie Go­
spodarki Kom unalne j i M iesz­
kan iow e j uzyskało — ja k  to 
s tw ie rdz ili członkowie Prezy­
dium  —  możliwość stałej i sy­
stematycznej poprawy efektów 
swojej pracy. W inno ono zatem 
spełniać ro lę  generalnego koor­
dynatora wszelkich robót ko­
m unalnych (zarówno w  zakre­
sie in w estyc ji ja k  i eksploata­
c ji -urządzeń) oraz usprawnić 
bezpośrednią obsługę mieszkań­
ców przez podległe przedsię­
b iorstw a i  adm in istrację do­
m ów m ieszkalnych. Zwrócono 
przy tym  uwagę na potrzebę 
szybszego zrealizowania zasady, 
że na jednym  osiedlu działać 
pow inien jeden gospodarz.

Sprawozdania zostały p rzy ję ­
te przez Prezydium  W RN. (t)

SPORT • SPORT

R E P R E Z E N T A C Y J N A  d ru ż y n a  
p o ls k ic h  h o k e is tó w ,  p o k o n a ła  w  
G a rm is c h  -  P a r te n k ir e h e n  se s p ó l 
R F N  4-:l (1:8 , 2:1, 1:0).

P o ls c y  h o k e iś c i w y k a z a l i  w  ty m  
s p o tk a n iu  d o b r ą  fo rm ę ,  p rz e z  c a ły  
o k r e s  g r y  k o n t r o lu ją c  s y tu a c ją  n a  
lo d o w is k u .

W . F IB A K  P R Z E G R A Ł  
Z  H .  S O Ł O M O N E M

W  P H IL A D E L P H I  ro z p o c z ę ły  s ię  
m ię d z y n a r o d o w e  m is t r z o s tw a  U S A  
w  te n is ie  n a  k o r ta c h  k r y t y c h .  W  
p ie rw s z e j r u n d z ie  W o jc ie c h  F ib a k  
p r z e g r a ł p o  z a c ię te j w a le e  z  S o - 
ło m o n e m  ( U S A )  6:0, 6:7, 6:7.

N ie p o w o d z e n ie m  z a k o ń c z y ły  s ię  
w y s tę p y  F ib a k a  ł  M e i le r a  (R F N )  
w  p ie rw s z e j r u n d z ie  d e b la  te n is o ­
w y c h ,  h a lo w y c h  m is t r z o s tw  U S A . 
P r z e g r a l i  o n i  z p a rą  N a s ta s e  (R u ­
m u n ia )  1 C o n n o rs  ( U S A )  6:3, J i6 ,  
6 :1.

P O R A Ż K A  K O S Z Y K A R E K  W IS Ł Y
W  M E C Z U  o p u c h a r  E u r o p y  w  

k o s z y k ó w c e  k o b ie t  k r a k o w s k a  W łs  
la  p r z e g r a ła  ze S p a r tą  P ra g a  

■75:78 (38:42).

Okręgi wyborcze
do Sejmu i WRN w Szczecinie

D L A  WYBORÓW  do Sejmu 
Rada Państwa usta liła  w  w o je ­
wództw ie szczecińskim dwa 
okręg i wyborcze: okręg n r  61 
fna siedzibę w  Stargardzie 
Szczecińskim przy u lic y  Czar­
nieckiego 17; obejm uje on swym 
zasięgiem miasto Stargard oraz 
gm iny: Banie, Bielice, Brojce, 
Dolice, Dębice, Kobylanka, K o - 
lin , Kozielice, K rzyw in , M a ria ­
nowo, Pęzino, Przelewice, Ra­
dowo Małe, Stara Dąbrowa, 
Stare Czarnowo, Stargard Szcze 
ciński, Swobnica, W arnice i  W i­
duchowa. Ponadto Okręg W y­
borczy n r  61 obejm uje miasta 
i  gm iny: Cedynia, Chociwel 
Chojna, Dobra, Dobrzany, G ry ­
fice, G ry fino , Ińsko, L ip iany, 
Łobez, Maszewo, Mieszkowice, 
M oryń, Nowogard, P łoty, Pyrzy 
ce, Resko, Suchań, Trzcińsko- 
Zdró j i  Węgorzyno.

O kręg W yborczy n r 62, z sie­
dzibą w  Szczecinie, W ały Chro­
brego 7; obejm uje miasta: Po­
lice, Szczecin i  Świnoujście. 
G m iny: B łotno, Dobra (Szcze­
cińska), Dziwnów, Golczewo, 
K arn ice, Kołbaskowo, Kołcze­
wo, Lubczyna, Osina, P rzyb ie r­
nów, Rewal, Stępnica, Św ierz­
no, Tanowo i  Trzebież orazm ia 
sta 1 gm iny: Goleniów, Kamień 
Pomorski, Nowe W arpno, Trze­
biatów  i  W olin.

USTALONO  również 24 okrę­
g i wyborcze dla w yboru  WRN 
w  Szczecinie.

O K R Ę G I W Y B O R C Z E  
D O  S E J M U  I  W R N  

W  S Z C Z E C IN IE

O k r ę g  n r  1 o b e jm u je  s w y m  za ­
s ię g ie m  g m in ę  S w o b n ic a  o ra z  m ia ­
s ta  1 g m in y :  C e d y n ia , C h o jn a , M ie-r 
s z k o w ic e , M o r y ń ,  T r z c iń s k o - Z d r ó j .

O k r ę g  n r  2 —  g m in y :  B a n ie , B ie ­
l ic e ,  K o z ie l ic e ,  K r z y w in ,  W id u c h o ­
w a , m ia s to  i  g m in ę  G r y f in o .

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  3 —  g m in y :  
D o lic e ,  K o l in ,  P r z e le w ic e . W a rn ic e ,  
o ra z  m ia s ta  ł  g m in y  L ip ia n y ,  P y ­
rz y c e .

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  4 —  g m in y :  
K o b y la n k a ,  M a r ia n o w o ,  P ę z in o , 
S ta ra  D ą b ro w a . S ta re  C z a rn o w o , 
S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i, a ta k ż e  m ia ­
s ta  i  g m in y :  C h o c iw e l,  D o b rz a n y , 
Iń s k o ,  S u c h a ń .

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  5 _  m ia s to  
S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i.

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  e —  m ia s ta  
i  g m in y :  D ę b ic e , D o b ra , M a s z e w o , 
N o w o g a rd .

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  7 —  g m in a  
R a d o w o  M a łe  o ra z  Ł o b e z , R e s k o , 
W ę g o rz y n o .

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  8 —  g m in a  
B r o jc e  o ra z  m ia s ta  i  g m in y  — 
G r y f ic e ,  P ło ty .

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  9 — m ia s to  
P o lic e  o ra z  g m in y :  D o b ra  (S zcze­
c iń s k a ) ,  K o łb a s k o w o ,  T a n o w o , T rz e ­
b ie ż , N o w e  W a rp n o .

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  10 — g m in y :  
B ło tn o ,  L u b c z y n a ,  O s in a , P r z y b ie r ­
n ó w ,  S te p n ic a , m ia s to  i  g m in a  G o ­
le n ió w .

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  11 —  m ia s to
S w ta o u jś  ie .

O ik rę "  W y b o r c z y  n r  12 —  g m in y - : 
D z iw n ó w , G o lc z e w o , K o łc z e w o  o ra z  
m ia s ta  i  g m in y :  K a m ie ń  P o m o r s k i,  
W o lim .

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  13 —  g m in y :  
K a rn ic e ,  R e w a l,  Ś w ie rz n o , m ia s to  
i  g m in a  T r z e b ia tó w .

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  14 —  S zcze ­
c in ,  r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  1, o b e j­
m u ją c y  o b s z a r  d z ia ła n ia :  A D M  n r  
22. 24, 25,

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  15 __ S z c z e c in ,
r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  2, o b s z a r 
d z ia ła n ia  A D M  n r  23, 26, 2".

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  16 —  S zcze ­
c in ,  r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  3, o b s z a r  
d z ia ła n ia  A D M  — n r  21, 2«.

O k rę g  W y b o r c ź y  n r  17 — S zcze ­
c in ,  r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  4, o b s z a r 
d z ia ła n ia  A D M  n r  12, 15, 18.

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  18 —  S zcze ­
c in ,  r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  5, o b s z a r 
d z ia ła n ia  A D M  n r  3, 4, 6.

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  1-9 —  Szcze­
c in ,  r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  6, o b sza r 
d z ia ła n ia  A D M  n r  1, 2. 5, 7.

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  20 —  S zcze ­
c in ,  r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  7, o b sza r 
d z ia ła n ia  A D M  n r  11, 13, W , 16.

O k rę g  W y b o r c z y  n r  21 —  S zcze ­
c in ,  r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  8, o b s z a r 
d z ia ła n i-a  A D M  n r  31, 32, 37.

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  22 _  S zcze ­
c in ,  r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  9, o b s z a r  
d z ia ła n ia  A D M  n r  33, 34, 35, 36.

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  23 —  S zcze ­
c in ,  r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  10, o b s z a r 
d z ia ła n ia  A D M  n r  41, 42, 43, 44.

O k r ę g  W y b o r c z y  n r  24 _  S zcze ­
c in ,  r e jo n  m e ld u n k o w y  n r  11, o b s z a r 
d z ia ła n ia  A D M  n r  17.

W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę , 31 b m ., 
m ie s z k a ń c y  S z c z e c in a  i  w o je w ó d z ­
tw a  z o s ta n ą  p o in fo r m o w a n i,  n i. in . 
za p o ś r e d n ic tw e m  p la k a tó w  r o z w ie ­
s z o n y c h  n a  » l ic a c h  — o s ie d z ib a c h  
i  a d re s a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  o b w o d ó w  
w y b o rc z y c h ,  w  k tó r y c h  b ę d z ie m y  
g ło s o w a li .  T a k ic h  o b w o d ó w  b ę d z ie  
384 z cze g o  w  S z c z e c in ie  157.

S ie d z ib a  W o je w ó d z k ie j  K o m is j i  
W y b o r c z e j d la  24 o k r ę g ó w  w y b o r ­
c z y c h  d o  W R N  z n a jd u je  s ię  w  
S z o z e c łn ie , W a ły  C h ro b re g o  4, p o ­
k ó j  180, I  p ię t r o .

Prezydium W !  powołało 
Okręgowe Komisje Wyborcze
nr 61 w Stargardzie 
i nr 62 w Szczecinie
28 STYC ZN IA  br. Prezydium  

W ojewódzkiej Rady Narodowej 
w  Szczecinie, na podstawie art. 
28 ust. 2, pkt. 1 O rdynac ji W y­
borczej do Sejmu Po lskie j Rze­
czypospolitej Ludow ej i Rad 
Narodowych, powołało Okręgo­
w e Kom isje Wyborcze w  S tar­
gardzie i  Szczecinie.

W  s k ła d  O K W  n r  61 w  S ta r g a r ­
d z ie  w e s z li:

p rz e w o d n ic z ą c y :  —  W Ł A D Y S Ł A W  
M O Ż E J K O , d y r e k to r  O d d z ia łu  N a ­
ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  w  S ta r ­
g a rd z ie ,  p rz e w o d n ic z ą c y  M ie js k ie g o  
K o m ite tu  F r o n t u  J e d n o ś c i N a ro d u  
w  S ta r g a rd z ie :

z -c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o : —  W A C ­
Ł A W  J A K U B O W S K I ,  le k a rz  Z e s p o ­
łu  O ś ro d k a  Z d r o w ia  w  S ta r g a rd z ie ,  
d z ia ła c z  s p o łe c z n y ;

s e k r e ta r z :  —  Z B IG N IE W  P I Ł I -  
T O W S K I ,  p r a c o w n ik  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  D z ie w ia r s k ie g o  „ L u x p o l ”  
w  S ta r g a rd z ie ,  d z ia ła c z  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  S o c ja l is ty c z n e j ;

c z ło n k o w ie :  —  R O M A N  J A ­
S T R Z Ę B S K I, r o ln i k  k o m b in a tu  P G R  
C h o c iw e l,  g o s p o d a rs tw o  D z w o n o w e , 
d z ia ła c z  s p o łe c z n y ; K R Y S T Y N A  
K M IE C I A K ,  p rz e w o d n ic z ą c a  Z a rz ą ­
d u  M ie js k ie g o  L i g i  K o b ie t  w  S t a r ­
g a rd z ie ;  J A N IN A  R A D N A , p la n is ta  
Z a k ła d ó w  P r z e m y ś lu  D z ie w ia r s k ie ­
go  „ L u x p o ł ”  w  S ta r g a rd z ie ,  d z ia ­
ła c z  s p o łe c z n y ; J A N  R A D O Z Y C K I ,  
d z ia ła c z  F e d e r a c j i  S o c ja l is ty c z n y c h  
Z w ią z k ó w  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  w  
S ta r g a rd z ie ;  M A R IA N  S T E F A N IU K , 
o f ic e r  W o js k a  P o ls k ie g o , d z ia ła c z  
s p o łe c z n y ; m a r i a n  S IE D Z IN S K Ę  
w ła ś c ic ie l  z a k ła d u  m a la r s k ie g o  W 
S ta r g a rd z ie ,  d z ia ła c z  B p o łe c z n y ; 
Z B IG N IE W  Z A S A D Z K I ,  p r a c o w n ik  
O d d z ia łu  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o l­
s k ie g o  w  Ł o b z ie ,  d z ia ła c z  s p o łe c z ­
n y .

S ie d z ib a  O k r ę g o w e j K o m is j i  W y ­
b o rc z e j n r  61 S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i 
u l .  C z a rn ie c k ie g o  17 —  U rz ą d  M ie j ­
s k i.

W  S K Ł A D  O K W  n r  62 w  Szcze­
c in ie  w e s z l i :

p rz e w o d n ic z ą c y : — W Ł O D Z I­
M IE R Z  M A R S Z A Ł E K , d y r e k to r  
F a b r y k i  K a b l i  „ Z a ło m ” , p r z e w o d n i­
c z ą c y  M ie js k ie g o  K o m i te tu  F r o n t u  
J e d n o ś c i N a r o d u  w  S z c z e c in ie :

z -ca  p rz e w o d n ic z ą c e g o : — S T A ­
N IS Ł A W  K O C H A N O W S K I,  p r a c o w ­
n i k  P rz e d s ię b io rs tw a  H a n d lu  S p o ­
ż y w c z e g o  w  S z c z e c in ie , d z ia ła c z  
s p o łe c z n y ;

s e k r e ta r z :  _  M A R IA  P A T A L A N ,  
d z ia ła c z  K o m ite tu  D z ie ln ic o w e g o  
P Z P R  S z e z e c in -S ró d m ie ś c ie ;

c z ło n k o w ie :  _  Ł U C J A  A N D R Z E J ­
C Z A K ,  p r a c o w n ik  i  d z ia ła c z  l i g i  
K o b ie t  S r c z e c in -P o g o d n o ; J A N  C O - 
Z A S , p r a c o w n ik  P P D iU R  „ O d r a ”  
w  Ś w in o u jś c iu ,  d z ia ła c z  s p o łe c z n y ; 
W A N D A  C Y G A N , g o s p o d y n i d o m o ­
w a , P o l ic e  k /S z e ż e c in a , d z ia ła c z  s o o - 
ie c z n y ; M IE C Z Y S Ł A W  G Ó R S K I, to ­
k a r z  S to c z n i im .  A d o l fa  W a rs k ie g o  
w  S z c z e c in ie , d z ia ła c z  s p o łe c z n y ; 
A N T O N I  J A N K O W S K I ,  p r a c o w n ik  
O k r ę g o w e j S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j 
w  K a m ie n iu  P o m o r s k im ,  d z ia ła c z  
s p o łe c z n y ; R O M U A L D  M IC H A Ł O W ­
S K I ,  e m e r y t ,  S z c z e c in , d z ia ła c z  s p o ­
łe c z n y ;  W A N D A  M IN A K O W , e m e ­
r y t k a ,  S z c z e c in , d z ia ła c z  s p o łe c z n y : 
A N D R Z E J  P IĄ T E K ,  d z ia ła c z  R a d y  
W o je w ó d z k ie j  F e d e r a c j i  S o c ja l is ty ­
c z n y c h  Z w ią z k ó w  M ło d z ie ż y  P o l­
s k ie j  w  S z c z e c in ie ; D IO N IZ Y  S I­
T E K ,  o f ic e r  W o js k a  P o ls k ie g o , d z ia ­
ła c z  s p o łe c z n y ; S T A N IS Ł A W  Z A ­
R E M B A  , r o l n i k  in d y w id u a ln y ,  g m i­
na  G o le n ió w ,  m ie js c o w o ś ć  P o d a ń -  
s k o , d z ia ła c z  s p o łe c z n y .

S ie d z ib a  O k r ę g o w e j K o m is j i  W y ­
b o r c z e j n r  6?. S z c z e c in , W a ły  C h ro b ­
re g o  4. p o k ó j  n r  100 — U rz ą d  W o je ­
w ó d z k i .



KURIER ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  STRONA 3

Rzym domaga się wyjaśnienia ^ F#pu 
roli CIA we Włoszech

RZYM  PAP. Rząd w łosk i po- nienie uporczywie pow tarzają- 
le c ił swemu ambasadorowi w  cych się wiadomości o finanso- 
Sianach Zjednoczonych, by wan iu  n iektó rych p a r t ii po łi- 
zw róc ił się do rządu am erykań- tycznych we Włoszech przez 
skiego z prośbą o pełne w y jaś- Centralną Agencję W yw iadow ­

czą (CIA).
K O M U N IK A T  włoskiego MSZ 

stwierdza, że decyzję tę powzię­
to w  w yn iku  pub likow anych w  
prasie n iedyskrec ji na temat re 
zu lta tów  dochodzeń prowadzo­
nych przez kom isję Kongresu 
amerykańskiego w  sprawie dzia 
łalności C IA .

Decyzja rządu włoskiego nie 
zahamowała polem ik i  dalszych 
n iedyskrecji. Dziennik „L a  Stam 
pa”  np. pisał ostatnio, że am­
basador USA przekazał w  1970 
roku 800 tys. dolarów  wysokie­
mu funkcjonariuszow i w łoskie j 
ta jne j służby, którego gazeta 
» identyfikow ała jako gen. V ito  
M ice li, ówczesnego szefa w yw ia  
du, ostatnio oskarżonego o po 
djęcie próby zorganizowania za 
machu stanu. „La  Stampa”  za­
m ieściła też teksty depesz, ja ­
k ie  w  te j sprawie w ym ie n ili 
ówczesny ambasador USA we 
Włoszech Graham M a rtin  i  k ie ­
row nictw o CIA.

K O M IS J E  B U N D E S T A G U  
Z A A P R O B O W A Ł Y  

U A IO W Y  Z  P O L S K A

+  P o s ie d z e n ie  K o m is j i  P r a c y  
i  S p ra w  S o c ja ln y c h  B u n d e s ­
ta g u  28 s ty c z n ia  w ie c z o re m  
z a k o ń c z y ło  w s tę p n y  e ta p  r a ­
t y f i k a c j i  p o ro z u m ie ń  m ię d z y  
P o ls k ą  a R F N , u z g o d n io n y c h  
w  H e ls in k a c h , a p o d p is a n y c h  
w p a ź d z ie rn ik u  u b . r o k u  w  
W a rs z a w ie . U p r z e d n io .  po  
p ie rw s z y m  c z y ta n iu  t y c h  p o ro ­
z u m ie ń  w B u n d e s ta g u , o m a ­
w ia ł y  j e '  n a  k i l k u  p o s ie d z e ­
n ia c h  K o m is ja  P ra w n a  o ra z  
K o m is ja  Z a g ra n ic z n a  B u n d e s ­
ta g u . W ię k s z o ś ć  g ło s ó w  o b ie  
k o -m is je  z a le c i ły  p a r la m e n to w i,  
r a t y f ik o w a n ie  ty c h  p o ro z u ­
m ie ń . K o m is ja  P r a c y  l  S p ra w  
S o c ja ln y c h  o b ra d o w a ła  ja ik o  
o s ta tn ia ,  p o n ie w a ż  je s t  on a  
k o m is ją  w io d ą c ą . P o w ie lo g o ­
d z in n e j d y s k u s j i  K o m is ja  P r a ­
c y  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  w ię k ­
szośc ią  g ło s ó w  p a r t i i  k o a l i c j i  
r z ą d o w e j S P D /F D P  z a a p ro b o ­
w a ła  p o r o z u m ie n ia  i  p rz e k a z a ­
ła  je  p a r la m e n to w i z w n io ­
s k ie m  o d o k o n a n ie  o s ta te c z n e j 
r a t y f ik a c j i .

D E C Y Z J A  O P EC  
W S P R A W IE  U T W O R Z E N IA  

P O M O C Y  D L A  K R A J Ó W  
R O Z W IJ A J Ą C Y C H  S IĘ

+  M in is t r o w ie  f in a n s ó w  1« 
k r a jó w  O P E C  —  o r g a n iz a c j i  
p a ń s tw  e k s p o r te ró w  r o p y  n a f ­
to w e j  —  k tó r z y  o b r a d o w a li  w  
P a ry ż u  o d  p o n ie d z ia łk u  26 b m ., 
p o d p is a l i  w  ś ro d ę  28 b m . p o ­
r o z u m ie n ie  o u tw o r z e n iu  spe ­
c ja ln e g o  fu n d u s z u  p o m o c y  d la  
k r a jó w  r o e w i ja ją c y c h  s ię . F u n ­
du sz  p rz e z n a c z o n y  je s t  na  n ie -  
o p ro c e n to w a n e  p o ż y c z k i d la  
k r a jó w  T rz e c ie g o  Ś w ia ta , b o ­
r y k a ją c y c h  s ię  z n a jw ię k s z y m i 
t r u d n o ś c ia m i.  Z a c z n ie  o n  f u n k ­
c jo n o w a ć  n ie z w ło c z n ie  p o  r a ­
ty f ik o w a n iu  g o  p rz e z  k r a je  
c z ło n k o w s k ie . W  k o m u n ik a c ie  
n ie  p o d a n o  w y s o k o ś c i f u n d u ­
szu.

R O Z M O W Y  
P R E M IE R A  IZ R A E L A  

W  B I A Ł Y M  D O M U

^  W  B ia ły m  D o m u  o d ­
b y w a ją  s ię  ro z m o w y  m ię ­
d z y  p re z y d e n te m  G e ra l-  
d e m  F o r d e m  a p rz e b y w a ją c y m  
z w iz y tą  o f ic ja ln ą  w  U S A  p re ­
m ie re m  Iz ra e la  Ic c h a k ie m  R a ­
b in e m . J a k  o ś w ia d c z y ł p rz e d ­
s ta w ic ie l  B ia łe g o  D o m u  o m a ­
w ia n o  s y tu a c ję  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie  1 ró ż n e  a s p e k ty  s to ­
s u n k ó w  a m e ry k a ń s k o - iz r a e l-  
s k ic h ,  w  ty m  p o m o c y  w o js k o ­
w e j l  g o s p o d a rc z e j d la  Iz r a ­
e la .

R P A  t w o r z y  
„strefę buforową”

Surowa zima 
w Jugosławii

29.1. B E L G R A D  P A P . N a  c a ły m  
te r y t o r iu m  J u g o s ła w ii  p a n u ją  m ro  
z y  i  s z a le ją  z a m ie c ie  ś n ie ż n e . W  
ś ro d ę  w  p o b liż u  S p ł it u  o d n a le z io ­
n o  z w ło k i  d w o jg a  d z ie c i,  k tó r e  
w y s z ły  n a  d w ó r  b a w ić  s ię  i  za ­
m a r z ły .  T rz e c ie  d z ie c k o  z d o ła n o  
o d ra to w a ć .

S ześć n a jw ię k s z y c h  ju g o s ło w ia ń ­
s k ic h  p o r tó w  lo tn ic z y c h ,  w  ty m  
lo tn is k o  w B e lg ra d z ie , z o s ta ło  z a m  
k n ię ty c h  z p o w o d u  o b f i t y c h  o p a ­
d ó w  ś n ie g u . R u c h  d r o g o w y  z o ­
s ta ł w z n a c z n y m  s to p n iu  s p a ra l iż o ­
w a n y .  W  p o b l iż u  S a ra je w a  u t k n ą ł  
w  z a sp a ch  ś n ie ż n y c h  a u to b u s  z 52 
p a s a ż e ra m i.

A LG IE R , LO ND YN PAP. In ­
fo rm acje  napływające z połud­
n iow ej części A ngo li po tw ie r­
dzają postępy ofensywy Ludo­
w ych S ił Zbro jnych W yzwole­
nia A ngo li (FAPLA). Wojska 
FA P LA  walczą na froncie po­
łudn iow ym  z oddziałam i rozła­
mowej organizacji U N IT A , woj 
skam i najem ników  oraz jed­
nostkam i R e pub lik i Połudn io­
wej A fry k i.

W ID Z Ą C  f ia s k o  s w o je j  in te r w e n ­
c j i  w A n g o l i ,  re ż im  z  P r e t o r i i  p o ­
s p ie s z n ie  s ta ra  s ię  z re a liz o w a ć  p la n  
u tw o r z e n ia  „ s t r e f y  b u fo r o w e j ’ » 
m ię d z y  N a m ib ią  i  A n g o lą .  J a k  
w y n ik a  z m a p y  z d o b y te j  p rz e z  o d  
d z ia ły  w o js k  F A P L A  w  czas ie  
w a lk  z p o łu d n io w o a f r y k a ń s k im i in  
t e r w e n ta m i,  s t r e fa  ta  m a  s ię g a ć  
k i lk a d z ie s ią t  k i lo m e t r ó w  w g łą b  
t e r y t o r iu m  A n g o l i .

W  z a m y ś le  r z ą d u  R P A  m a  to  
b y ć  „ k o r d o n  s a n i ta r n y ”  iz o lu ją c y  
o d d z ia ł p a t r io tó w  n a m b i js k ic h  w a l 
c z ą c y c h  z  p o łu d n io w o a f r y k a ń s k i­
m i  o k u p a n ta m i o d  p o p a r c ia  z* 
s t r o n y  n ie p o d le g ły c h  k r a jó w  a f r y ­
k a ń s k ic h .  M a  o n a  ta k ż e  s ta n o w ić  
n ie u s ta n n e  z a g ro ż e n ie  w o js k o w e  
d la  L u d o w e j  R e p u b l ik i  A n g o l i .

O b e c n ie  w  s t r e f ie  t e j  r a s is to w s k i 
r e ż im  R P A  w  s z y b k im  te m p ie  b u  
d u je  lo tn is k a ,  s k ła d y  b r o n i ,  b a z y  

in n e  o b ie k t y  w o js k o w e .  P o n ie ­
w a ż  d la  o b s a d z e n ia  t e j  s t r e f y ,  r o z ­
c ią g a ją c e j s ię  w z d łu ż  g r a n ic y  
N a m ib i i  z A n g o lą  n a  d łu g o ś ć  1.5 
t y s .  k m  n ie  s ta rc z a  r e g u la r n y c h  

'o d d z ia łó w  w o js k o w y c h ,  w ła d z e  
R P A  z m o b il iz o w a ły  re z e rw is tó w .

li RWiio Tussaud
W E D Ł U G  p rz e p ro w a d z o n e g o  

s ta tn io  s o n d a ż u  w ś ró d  o d w ie d z a ­
ją c y c h  s ły n n y  lo n d y ń s k i  g a b in e t 
f i g u r  w o s k o w y c h  m a d a m e  T u s s a u d  
n a jw ię k s z ą  p o p u la rn o ś c ią  c ieszą  
s ię  f i g u r y  H e n r y  K is s in g e r a ,  H a ­
r o ld a  W ils o n a  i  p r e z y d e n ta  U g a n ­
d y  I d i  A m in a .  W ś ró d  a k to r e k  
p ie rw s z e  m ie js c e  z a jm u je  f ig u r a  
E l is a b e th  T a y lo r ,  a  n a s tę p n e  m ie js ­
ce  z a ję ły  S o f ia  L o r e n ,  R a q u e l 
W e lc h  i  T w ig g y .  B r łg l t t e  B a rd o t ,  
p o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  p o p rz e d ­
n ic h ,  z a ję ła  d o p ie ro  p ią te  m ie js ­
ce . (P A P )

Owoce braterskiej współpracy

Kanał Wołga-Wisla
Już 50 min ton ropy naftowej

OKOŁO 50 m ilionów  ton ra - — Pierwsza ropa popłynęła 
dzieckiej ropy naftowej o trzy- rurociągiem  „P rzyjaźń”  w kie- 
mała w  latach 1971—1975 Po i- ru n ku  Polski 12 la t temu. Mozę 
ska za pośrednictwem rurociągu przypom nicie ja k  to było oraz 
„P rzy jaźń” , k tó ry  określić rr.oż- powiecie ja k ie  korzyści daje obu 
na m ianem kanału Wołga—W i- partnerom  naftow y kanał W ol- 
sła. Dostawy ropy ze Zw iązku ga—Wisła?
Radzieckiego do Polski będą w  — Napełnianie północnego od- 
przyszłości wzrastać, o czym cinka „P rzy jaźn i”  — k tórym  
świadczy choćby fak t, że pod- radziecka ropa p łyn ie obecnie 
pisany na 1976 r. kon trak t m ię- do Polski, a stamtąd do NRD — 
dzy radzieckim  „S o juzn ie ftek- rozpoczęło się w  sierpniu 1963 
sportem ” a polską centralą han- r., a w przededniu 46 rocznicy 
dlu zagranicznego „C iech”  prze- W ielkiego Października p ie rw - 
wyższa wszystkie poprzednie i sze tony wołżańskiego „brunab- 
sięga 11,7 m in  ton ropy na fto - nego złota’» dotarły  do Płocka, 
wej. Dotychczas przetoczyliśmy już

— Czy jesteście przygotowani rurociągiem  do Polski i  NRD o- 
do wykonania tego podwyższo- koło 120 m ilionów  ton ropy. Na 
nego zadania? — To pytanie dostarczenie tej ogromnej masy 
skierowałem do Pawła B ie la- transportem  kole jow ym  potrzeb- 
ninowa, k ie row nika zarządu ma ny by łby zestaw cystern d iu - 
g istralnych rurociągów „P rzy - gości... ponad 45 tysięcy k ilo -  
jaźń” , mającego swą siedzibę m etrów. Specjaliści ob liczyli, że 
przy placu M ickiew icza we Lw o transport ropy rurociągiem  
wie. „P rzy jaźń”  jest 4-kro tn ie  tań-

—• Jesteśmy — pow iedział — szy w  porównaniu z transpor- 
na to całkowicie przygotowani, tern kolejowym .
Niedawno w izytowałem  trasę Trzytysięczna załoga „P rzy- 
rurociągu, biegnącego w  k ie ru n - jaźn i’ jest dumna z tego, że 
ku Polski i  przekonałem się, że przy je j udziale płocki kom bi- 
wszystkie agregaty działają n ie - nat w  80 procentach_zaspokaja
zawodnie.

„P rz y  Hitlerze jesteśmy robakami“

potrzeby b ra tn ie j Polski 
p rodukty  petrochemiczne.

Współpracujemy z polskim i 
kolegami ściśle według dobowe­
go harmonogramu, k tó ry  przewi 
duje ostry reżim  ilościowy 1 ja ­
kościowy. Na punkcie, k tó ry  jest 
pierwszym  zagranicznym ogni­
wem przyjm owania radzieckiej 
ropy, poddawana jest ona dok­
ładnym  badaniom chemicznym. 
Polscy i  radzieccy specjaliści 
przeprowadzają szczegółową ana 
liżę składu chemicznego ropy, 
sprawdzają zawartość w  n ie j 
soli, s ia rk i, para finy i innych do 
mieszek. Dopiero po stwierdze­
niu, że jakość ropy jest zgodna 
z ustaleniam i, o trzym uje ona 
„zezwolenie na przekroczenie 
granicy” .

Moc „P rzy jaźn i”  zwiększa się. 
Dwa je j rurociągi dzień i noc 
przetaczają m iliony  ton ropy. A 
na trasie ich, przebiegu nie u - 
stają roboty budowlane. Wzno­
si się nowe przepompownie, bu 
duje przedsiębiorstwa remonto­
we i zakłady przetwórstwa ro­
py. Niedawno przekazano do 
eksploatacji zautomatyzowany 
system sterowania rurociągiem. 
Obecnie procesy przetaczania 
ropy będą śledzone przez kom ­
putery, co zapewni jeszcze 
sprawniejszą i  bardziej nieza­
wodną pracę rurociągu.

— W  ja k im  stopniu zwiększy 
się przepustowość rurociągu po 
zakończeniu zaplanowanych na 
najbliższy okres prac?

— Po oddaniu do użytku sta-

Wyznania fnełirera 9 dni
PRZYPOMNIJMY, że nie była to kapitulacja wobec wszystkich so- 

jusc lików koalicji i nie oznaczała zakończenia wojny.

Akt bezwarunkowej kapitulacji Rzeszy został podpisany 8 maja, zaś 
według czasu moskiewskiego 9 maja, o godzinie 0 minut 43 w szta­
bie marszałka Żukowa w Karlhorst. Tui po północy i  8 no 9 maja 
Naczelne Dowództwo Sił Zbrojnych Niemiec nadało ostatni komuni­
kat: „Poczynając od północy na wszystkich frontach weszło w życie 
przerwanie ognia. Rozkazem admirała Doenitza siły zbrojne przer­
wały beznadziejną walkę” .

Cały tydzień jednak minął, zanim Doenitz wydoł rozkaz zdjęcia 
wszystkich portretów Hitlera ze ścian „w miejscach, w których mogq 
zwracać uwagę".

FUSHRER ZA KRATAMI I NA WOLNOŚCI

WIELKI ADMIRAŁ III Rzeszy Doenitz został aresztowany 23 mo­
ja 1945 roku na pokładzie niemieckiego parowca „Patria". Przed 
Trybunałem Norymberskim był oskarżony o udział w spisku w spra­
wie dokonania agresji, o prowadzenie wojen agresywnych i doko­
nanie zbrodni wojennych.

Główne oskarżenie szło po Unii obwiniania go o to, że nie przed­
sięwziął żadnych kroków w celu ratowania załóg storpedowanych 
okręiów i statków, a przeciwnie -  wydał rozkaz strzelania do wszy-.

stkich, którzy starali się uratować. Ponosi on również odpowiedzial­
ność za śmierć setek pasażerów floty handlowej.

Najbardziej znany sposób z przedstawianych na procesie, jest incy­
dent z zatopieniem we wrześniu1942 roku angielskiego liniowca „Lo- 
conia” , na którego pokładzie znajdowało się 1 800 włoskich jeńców 
wojennych. Załoga niemieckiej łodzi podwodnej starała się udzielić 
pomocy rozbitkom, choć była atakowana przez amerykański samolot.

Doenitz zareplikował na to wydarzenie tzw. „rozkazem Laconia” , 
zakazującym dowódcom jednostek podejmowania jakichkolwiek środ­
ków dła ratowania załóg i pasażerów zatopionych statków i okrętów. 
W rozkazie była mowa o tym, że „ratowanie jest sprzeczne z najbar­
dziej elementarnymi celami wojny, zmierzającej do zniszczenia nie­
przyjacielskich statków, okrętów, załóg i pasażerów".

Na procesie w Norymberdze Doenitz demonstrował pogardę. Uwa­
żał, ie  oni jedno oskarżenie go nie dotyczy i że to wszystko, to 
„amerykański żart” .

Trybunał uznał Doenitza winnym prowadzenia wojen agresywnych 
1 dokonania zbrodni wojennych. Skazał II fuehrera Ul Rzeszy na 10 
lot więzienia. Dziś jest spokojnym, 83-letnim obywatelem RFN.

Alojzy KALINOWSKI
KONIEC

c ji przepompowyćh w  Turow ie 
i  K obrlno moc polskiego odcin­
ka „P rzy jaźn i”  wzrośnie o oko­
ło  20 proc. W  perspektywie zaż 
przewidziana jest trzecia n itka  
rurociągu, k tó ra  pozwoli zw ięk­
szyć dostawy ropy dla naszych 
polskich partnerów, a także 
partnerów z NRD, W ęgier i  
CSRS. Już obecnie przygotowu­
jem y się do rozpoczęcia prac 
przy te j nowej inwestycji.

W. POPOW

Nowy typ wirusa

Orypa w Japonii
*9.1. T O K IO  P A P . W  J a p o n i i  sze­

r z y  się Jed na  z n a jw ię k s z y c h  w 
h is t o r i i  k r a ju  e p id e m ii g r y p y .  Ź r ó ­
d ła  r z ą d o w e  p o d a ją . Ze w  c ią g u  
o s ta tn ie g o  ty g o d n ia  z a n o to w a n o  
d a ls z y c h  1 m l«  10 ty s .  n o w y c h  za­
c h o r o w a ń .

W  z w ią z k u  *  e p id e m ią  z a m k n ię ­
ty c h  z o s ta ło  »971 » z k ó Ł  C h o ro b ę  
w y w o łu je  n ie  z n a n y  d o ty c h c z a s  ty »  
w lru e a ,  p r z e c iw  k tó r e m u  w c z e p ie n ia  
o k a z u ją  c lę  it te jA u te c z o « ,
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Organy elektronowe
z Bydgoszczy

O S T A T N IO  w  b y d g o s k ie j 
E lt r z e  w e s z ły  d o  p r o d u k c j i  
p ro s te  i  ta n ie  o r g a n y  „ Ż a ­
c z e k ”  p rz e z n a c z o n e  d la  s z k ó ł 
i  p rz e d s z k o li ,  m o g ą ce  s łu ż y ć  
d o  n a u k i  m u z y k i  i  ś p ie w u , 
r y t m ik i  o ra z  d o  in d y w id u a ln e j  
g r y .  O rg a n ó w  o m a ły c h  w y ­
m ia ra c h  ( s ta w ia n e  n a  s to le ) , 
z w ła s n y m  w z m a c n ia c z e m  
m o ż n a  u ż y w a ć  n a w e t  w  m a ­
ł y c h  m ie s z k a n ia c h . G r a ją c y  
n a  n ic h  n ie  z a k łó c a  s p o k o ju  
p o z o s ta ły m  d o m o w n ik o m , p o ­
n ie w a ż  z a m ia s t g ło ś n ik a  m oże  
u ż y w a ć  s łu c h a w e k . J e s t to  
n o w o ś ć  o c z e k iw a n a  i p r a k ­
ty c z n a , t y m  b a r d z ie j,  że ce­
n a  n ie  b ę d z ie  z b y t  w y s o k a .

D ru g im  s z la g ie re m  E l t r y  w  
t e j  d z ie d z in ie  b ę d ą  o p r a c o w y ­
w a n e  ( p r o to ty p  z d a je  e g z a m in  
i  c ie s z y  s ię  d o b rą  o p in ią  m u ­
z y k ó w )  o r g a n y  u le p s z o n e j 
w e r s j i  B -2 -K , c z y l i  B -2 -S .

B ę d ą  on e  m ia ły  b a rd z o  sze­
r o k ie  m o ż liw o ś c i g ło s o w e , 
d z ię k i w y p o s a ż e n iu  w  e le k t r o  

n ic z n y  p ro g r a m  z e s ta w ó w  p e r ­
k u s y jn y c h  z w a n y  R h y th m -  
B o x  o r a *  w  e f e k ty  m a n d o lin ,  
W h o -W b o , O rp e g g ie  i w i r u ją ­
c y  g ło ś n ik  ty p u  L e s lie .

(C A F )

Nauczyciele planują

BARDZO DŁUGO ry tm  
życia szkół wyznaczały czte­
ry  okresy. Na tyleż części 
nauczyciele d z ie lili objęty 
programem nauczania ma­
te ria ł np. języka polskiego, 
a uczniowie ro b ili wiele, 
by na okazjonalnych w y ­
wiadówkach wypaść jak 
najlep ie j. I  tak toczyło się 
życie szkolne od w akacji 
do wakacji.

TEN RY TM  został dw u kro t­
nie zakłócony w  latach 1971— 
— 1975. Rok szkolny zaczęto 
dzielić na jp ie rw  na trzy, a nie-

T łlu zyczn a

to  i  OWO
P O L S K A  N A  M ID E M

D Z lS  k o ń c z ą  s ię  X  M ię d z y ­
n a r o d o w e  T a r g i  P ły t  i  W y ­
d a w n ic tw  M u z y c z n y c h  M ID E M  
w  C an ne s . U c z e s tn ic z y ło  w  
n ic h  p o n a d  ty s ią c  a g e n c j i  1 
in s t y t u c j i  a r ty s t y c z n y c h  z 50 
k r a jó w .  N ie  z a b r a k ło  ta k ż e  
P o ls k i,  k tó r a  ju ż  p o  r a z  d z ie ­
s ią ty  w z ię ła  u d z ia ł  w  ta rg a c h . 
P o c z ą tk o w o  b y l iś m y  ta m  o b ­
s e r w a to r a m i p o te m  p rz e d s ta ­
w i l i ś m y  n a s z y c h  a r ty s tó w ,  a 
o b e c n ie  h a n d lu je m y .  W  ty m  
r o k u  nasze  p r z e d s ię b io rs tw a  
( „P o ls k ie  N a g ra n ia ” . ,.P a - 
g a r t ” , P W M  — E d i t io n  i  i n ­
n e )  m ia ły  s w o je  w ła s n e  s to is ­
k o  ta rg o w e .

Z N O W U  R A Z E M

P o  d łu ż s z e j p r z e rw ie  P a u l 
S im o n  i  A r t  G a r fu n k e l  z n o w u  
w y s tę p u ją  ra z e m . O b a j p o c h o ­
dzą z N o w e g o  J o r k u ,  ta m  
w s p ó ln ie  c h o d z i l i  d o  s z k o ły  i  
ra z e m  z a c z ę li w y s tę p o w a ć . W  
r o k u  1957 n a g r a li  p ie rw s z ą  
p io s e n k ę  „ H e j  u c z e n n ic o ” , a le  
p r a w d z iw a  k a r ie r a  te g o  d u e tu  
ro z p o c z ę ła  s ię  w  p o ło w ie  ła t  
s z e ś ć d z ie s ią ty c h . W  r o k u  1970 
z d e c y d o w a li  s ię  n a  s a m o d z ie l­
n e  w y s tę p y ,  k tó r e  je d n a k  n ie  
p r z y n io s ły  o c z e k iw a n y c h  s u k ­
cesó w .

be z  w ię k s z e g o  p o w o d z e n ia  
p re z e n to w a ł p io s e n k ę  „ N a u ­
c z y c ie lk a  ta ń c a ” . W k ró tc e  p o ­
te m  s ta ła  s ię  o n a  p r a w d z i­
w y m  p rz e b o je m  e u r o p e js k ic h  
d y s k o te k !

R IN N  M A  IM P R E S A R I A

D A N U T A  R IN N  u d z ie l i ła  o -  
s ta tn io  w y w ia d u  d z ie n n ik a ­
rz o m  „ S z ta n d a r u  M ło d y c h ”  I 
w y ja w i ła  że m a  im p r e s a r ia  z 
p r a w d z iw e g o  z d a rz e n ia . D b a  
o n  o k o n c e r ty  z a g ra n ic z n e  
p io s e n k a r k i .  O b e c n ie  D a n u ta  
R in n  p r z y g o to w u je  r e c i ta l  d la  
p u b l ic z n o ś c i w  R F N , g d z ie  
b ę d z ie  ś p ie w a ła  p o  n ie m ie c k u .  
A  p is z e m y  o ty m  d la te g o , że 
w ię k s z o ś ć  n a s z y c h  p io s e n k a ­
r z y  u s k a rż a  s ię  n a  b r a k  im -  
p re s a r ió w .

Z e b ra ł:  ( ja s )

N A J P O P U L A R N IE J S Z Y

P A W E Ł  H A M E L  z o s ta ł u z ­
n a n y  n a jp o p u la r n ie js z y m  i  
n a jc h ę tn ie j  s łu c h a n y m  p io s e n ­
k a rz e m  c z e c h o s ło w a c k im  w  
r o k u  1975. P o z n a l iś m y  go  Ba 
fe s t iw a lu  w  S o p o c ie , k ie d y  to

P A U L  R O B E S O N , m u r z y ń ­
s k i  a k t o r  i  ś p ie w a k , k t ó r y  
a ra a r ł  ty d z ie ń  te m u  w  F i la ­
d e l f i i .

co później na dw ie części. 
M n ie j sta tystyk i — argum ento­
w a li pracownicy resortu oświa­
ty  — m nie j sprawozdań i w ięk ­
sze możliwości dla pracy d łu ­
gofalowej. Innow acje te nieco 
zakłóciły spokój tradycjonalnie 
nastrojonym  pedagogom, ale 
by ły  one zaledwie wstępem do 
bardziej radykalnej decyzji. Oto 
każda placówka oświatowa m u­
siała, chyba po raz pierwszy w  
dziejach polskiego szkolnictwa, 
opracować w ie lo le tn i p lan swe­
go rozwoju, w  części inw esty- 
cyjno-finansow ej w oparciu o 
wskaźnik i władz zwierzchnich.

N IE Ł A T W E  o k a z a ły  s ię  to  s p ra ­
w y ,  b o w ie m  u c z e ln ię  n ie  p r z y g o to ­
w u ją  n a u c z y c ie l i  d o  te g o  ty p u  
r o l i .  Z u p e łn ie  in n y c h  u m ie ję tn o ś c i 
w y m a g a  p o d z ie le n ie  m a te r ia łu  n a ­
u c z a n ia  n a  o k re s y  lu b  o b e c n ie  d w a  
p ó łro c z a , c z y  te ż  d y s p o n o w a n ie  f u n ­
d u s z a m i p r z e z n a c z o n y m i na  je d e n  
r o k  s z k o ln y , n iż  p la n o w a n ie  r o z ­
w o ju  s p e c y f ic z n y c h  d z ia łó w  ż y c ia  
s z k o ły  z p ię c io le tn im  w y p rz e d z e ­
n ie m . B a rd z ie j p ro s te  w y d a je  s ię  
o k r e ś le n ie  t e r m in u  k a p ita ln e g o  re ­
m o n tu  b u d y n k u  c z y  te ż  d o b u d o ­
w a n ia  je s z c z e  je d n e g o  s k r z y d ła  
s z k o ln e g o  o b ie k tu ,  n iż  d o s k o n a le ­
n ie  m e to d  n a u c z a n ia , n ie  m ó w ią c  
ju ż  o w y c h o w a n iu .  A  je d n a k  t r z e ­
ba  i  m o ż n a  m y ś le ć  z p e w n y m  w y ­
p rz e d z e n ie m  o o b u  t y c h  g ru p a c h  
s p ra w .

K o n ie c z n o ś ć  p o ru s z a n ia  s ię  w  cza ­
s ie  p r z y s z ły m  u ś w ia d o m ił m i p e ­
w ie n  d o ś w ia d c z o n y  n a u c z y c ie l.  
P rz e z  i le ś  n a u c z y c ie ls k ic h  p o k o le ń  
—  p o w ie d z ia ł w  ro z m o w ie  — o b c h o ­
d z i ł  n a s  t y l k o  k o n k r e tn y  r o k  s z k o l­
n y :  b y  d o b rz e  s ię  z a c z ą ł, b y  u c z n io ­
w ie  s z y b k o  w e s z l i  w  u ta r te  k o ­
le in y  c o d z ie n n e j p ra c y , b y  w re s z c ie  
z b ie r a l i  j a k  n a jm n ie j  d w ó j.  T e  p o ­
c z y n a n ia  b y ły  na  o g ó ł p rz e s y c a n e  
s ta ra n ia m i o  m o ra le  u c z n ió w . 
W s z y s c y  o  to  d b a ją , a le  n a u c z y ­
c ie lo m  s z c z e g ó ln ie  z a le ż y , b y  ic h  
w y c h o w a n k o w ie  p r e z e n to w a li  s ię  w  
ż y c  u  ja k  n a j le p ie j ,  b y  c h a r a k te ry  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  o k a z y w a ły  s ię  
p ó ź n ie j p ra w e , a ic h  u m y s ło w o ś ć  
b o g a ta  i  w s z e c h s tro n n a .

D O T Y C H C Z A S  m y ś le n ie  o  ty c h  
s p ra w a c h  b y ’ o p o s z a tk o w a n e  na 
ro c z n e  o d c in k i .  T o  p ra w d a , że w y ­
c h o w a w c y  k la s  z a s ta n a w ia l i  s ię , j a k  
d o p r o w a d z ić  s w y c h  p u p iló w  do  f i ­
n a ło w e j  p r o m o c j i  w  p o d s ta w ó w c e , 
c zy  d o  m a tu r y  w  l ic e u m . Z a c z y n a ­
ją c  je d n a k  w  p ie rw s z e j k la s ie ,  
r z a d k o  r o z w a ż a li  s y tu a c je , k tó re  
m c g ą  ic h  s p o tk a ć  n p . za la t  p ię ć . 
A  p rz e c ie ż  rz e c z  n ie  t y l k o  w  p ra c y  
s a m e j s z k o ły ,  le c z  w  r ó w n ie  w a ż ­
n y c h  j e j  z w ią z k a c h  z ż y c ie m , go s ­
p o d a rk ą , k u l t u r a ,  d la  k tó r y c h  
k s z ta łc ą  a b s o lw e n tó w . A  ta m  r u c h  
i  z m ia n y  są z n a c z n ie  szybsze  n iż  
w  s z k o ln ic tw ie ,  z  t y c h  m . in .  
w z g lę d ó w  po  1979 r o k u  n a u c z y c ie ­
lo m  p r z y s z ło  po  ra z  p ie rw s z y  p o d ­
ją ć  p ró b ę  o k r e ś le n ia  p o z y c j i  s w e j 
s z k o ły  za  k i l k a  la t ,  a  d la  d y r e k to ­
r ó w  r e a liz a c ja  u s ta lo n y c h  z a m ie ­
rz e ń  m ia ła  s ta ć  s ię  p o d s ta w ą  k o n ­
ty n u o w a n ia  p r a c y  na  k ie r o w n ic z y m  
s ta n o w is k u  p rz e z  n a s tę p n y  o k re s . 
D z iś  s z k o ły  d o k o n u ją  t a k ic h  p r z y ­

m ia r e k  p o  ra z  d r u g i ,  m a ją c  w  t le  
r o k  1980.

P IE R W S Z E  p la n y  r. o k re s u  po  
1970 r .  m ia ły  ró ż n ą  w a r to ś ć . Ic h  
w a d y  w y w o d z iły  s ię  p rz e d e  w s z y s t­
k im  s tą d , że b y ły  tw o r z o n e  w  za ­
c is z a c h  g a b in e tó w  d y r e k to r ó w  i  na 
p o s ie d z e n ia c h  ra d  p e d a g o g ic z n y c h , 
a p o n a d to  g łó w n ie  w  k o n s u l ta c j i  z 
w y d z ia łe m  o ś w ia ty  lu b  k u r a to r iu m .  
N a  o g ó ł t r a k to w a n o  p la n  ja k o  
w e w n ę tr z n ą  s p ra w ę  d a n e j p la c ó w k i 
o ś w ia to w e j.  S ta ra  t r a d y c ja  o k a z a ła  
s ię  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  s iln ie js z a  
n iż  w y m a g a n ia  ż y c ia .  T o  p ra w d a , 
ze s z k o ły  m a ją  s w o je  s p e c y fic z n e , 
w e w n ę tr z n e  p r o b le m y  i  w  ic h  ro z ­
s t r z y g a n iu  n ;  u c z y  c ie l i  n i k t  n ie  za ­
s tą p i.  Są je d n a k  i  ta k ie  s p ra w y , o 
k tó r y c h  w a r to  p o ro z m a w ia ć  z  l i c z ­
n y m i s o ju s z n ik a m i,  i  n a  ta k ą  
w s p ó łp ra c ę  w  p o p rz e d n ie j p ię c io ­
la tc e  z d o b y ły  s ię  s to s u n k o w o  n ie ­
l ic z n e  p la c ó w k i.  J a k ie  to  są s p ra ­
w y ?

T rz e b a  m o że  p rz y p o m n ie ć  — n ie  
n a u c z y c ie lo m , le c z  n a s z y m  C z y te l­
n ik o m  — że czas iz o la c j i  s z k ó ł od 
t a k  z w a n e g o  ż y c ia  n a le ż y  ju ż  do  
b e z p o w ro tn e j p rz e s z ło ś c i. N asze 
s z k o ln ic tw o  s ta je  s ię  c o ra z  b a rd z ie j 
o tw a r te .  O zn a cza  to ,  że s z k o ły  —■ 
ja k  p o d k re ś la n o  w  t r a k c ie  o b ra d  
V I I  Z ja z d u  P Z P R  —  p o w in n y  
c h ło n ą ć  to ,  co  n o w e , tw ó rc z e , eo 
s p r z y ja  r o z w o jo w i n a szeg o  s o c ja ­
l is ty c z n e g o  p a ń s tw a . C h ło n ą c , po ­
w in n y  z a ra z e m  o d d z ia ły w a ć  n a  sw e  
n a jb l iż s z e  o to c z e n ie . W  ty m  p r o ­
ces ie  c o ra z  w ię k s z e  z n a c z e n ie  bę­
d z ie  m ie ć  d o b ra  p ra c a  n a u c z y c ie l i.

R O L Ę  T A K Ą  z a c z y n a ją  s p e łn ia ć , 
z w ła s z c z a  na  w s i i  w  o s ie d la c h  
m ie s z k a n io w y c h ,  c o ra z  lic z n ie js z e  
s z k o ły  ś ro d o w is k o w e . . P ro w a d z ą  
on e  n ie  t y l k o  le k c je ,  le c z  w  g o d z i­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h  l ic z n e  z a ję ­
c ia  s p e c ja l is ty c z n e  w  k ó łk a c h  p r z e d ­
m io to w y c h ,  o r g a n iz u ją  r e k r e a c ję  i 
w y p o c z y n e k  d la  d z ie c i o b o jg a  p r a ­
c u ją c y c h  r o d z ic ó w . C o ra z  c z ę ś c ie j 
o t w ie r a ją  u n iw e r s y te t y  p o w s z e c h n e  
d la  d o r o s ły c h  z m y ś lą  o  p o d w y ż ­
s z e n iu  ic h  k u l t u r y  p e d a g o g ic z n e j. 
N a w e t w  d u ż y c h  m ia s ta c h  m ożn a  
s p o tk a ć  o ś m io la tk i ,  k tó r e  z a p ra s z a ­
ją  m a m y  n a  k u r s y  k r o ju  i  s z y c ia , 
g a s tro n o m ic z n e  d e g u s ta c je ,  p o łą ­
czo n e  z n a u k ą  g o to w a n ia . O jc o w ie -  
- m a js te r k o w ic z e  u z y s k u ją  d o s tę p  
do  w a r s z ta tó w  te c h n ic z n y c h ,  g d z ie  
w y k o n u ją  u rz ą d z e n ia  p o tr z e b n e  d la  
d o m u , i  ja k ż e  czę s to  d la  s z k o ły .

W y m ie n i łe m  t y l k o  k i l k a  s p ra w , 
k tó r e  w  p o p r z e d n ie j p ię c io la tc e  z a ­
le d w ie  w  czę śc i s z k ó ł s ta ły  s ię  t e ­
m a te m  p la n o w a n ia , e le m e n ta m i 
u w z g lę d n ia n y m i w  r o z w o ju .  W y d a ­
je  s ię , że w  1976 r .  p o w in ­
n y  b y ć  p rz e d m io te m  z a in te re s o w a ­
n ia  w s z y s tk ic h .  T a k ie  k w e s t ie  t r z e ­
ba  je d n a k  ro z w a ż a ć  w s p ó ln ie  z k o ­
m ite te m  ro d z ic ie ls k im ,  T P D , h a r ­
c e rs tw e m  i  k o m ite te m  F J N , z a k ła ­
d e m  o p ie k u ń c z y m  i  z a rz ą d e m  s p ó ł­
d z ie ln i m ie s z k a n io w e j,  a ta k ż e  p r z y  
u d z ia le  te re n o w e j o r g a n iz a c j i  p a r ­
t y jn e j .  Z n a m  s z k o ły ,  k tó r e  u z n a ły ,  
że b r a k i  w  w y c h o w a n iu  są r e z u lt a ­
te m  z a n ie d b a ń  ś r o d o w is k o w y c h . 
A b y  w ie d z ie ć  o  ś r o d o w is k u  ja k  
n a jw ię c e j ,  z a p la n o w a ły  k i lk u le t n ie  
b a d a n ia  m . in .  z  u d z ia łe m  k u r a to ­
r ó w  s ą d o w y c h , k o m ite tu  p o m o c y  
s p o łe c z n e j, I . ig i  K o b ie t ,  ro d z ic ó w .

CH YBA WARTO podjąć pró­
bą tworzenia am bitnych, kom-

płeksowych planów rozwoju 
każdej z 35 tysięcy istniejących 
placówek oświatowych, angażu­
jąc do ich konstruowania aktyw  
wszystkich organizacji stano­
w iących ogniwa jednolitego 
systemu wychowania: aby ci lu ­
dzie zw iązali się ze szkołą kon­
kre tn ie j, na długie la ta; by po­
czuli się bardziej odpowiedzial­
n i za je j losy i  przyszłość; by 
poczuli się partneram i w  tru d ­
nej pracy przede wszystkim  
wychowawczej.

Jaka więc będzie wasza szko­
ła za la t  pięć? Spróbujm y na 
to pytanie wspólnie odpowie­
dzieć.

Jerzy ZAOR SKI

Gwiżdżące psy
O S T A T N IO  o d k r y to  w  In d ia c h  

n ie  z n a n y  d o ty c h c z a s  g a tu n e k  d z i­
k ic h  p s ó w , w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  ty m  
że z a m ia s t s z c z e k a n ia  c z y  w y c ia  
w y d a ją  d ź w ię k i p o d o b n e  d o  g w iz ­
d ó w . Ż y ją  o n e  w  ś c iś le  z o rg a n iz o ­
w a n y c h  g r u p a c h  p o d  w o d z ą  „s z e ­
f a ”  w a ta h y .  P o lu ją  o  ś w ic ie ,  a c a ­
ł y  d z ie ń  s p ę d z a ją  be z  r u c h u , u k r y ­
te  w  ja k im ś  c ie m n y m  z a k a m a rk u . 
U p o lo w a n ą  z w ie r z y n ę  „ s z e f ”  p r z y ­
d z ie la  k a ż d e m u  z  p s ó w  te j  w s p ó l­
n o ty .  T e n  n ie l ic z n y  g a tu n e k  g w iż ­
d ż ą c y c h  c z w o ro n o g ó w  w ła d z e  in d y j ­
s k ie  o b ję ły  ś c is łą  o c h ro n ą , a r ó w ­
n o c z e ś n ie  g ru p a  n a u k o w c ó w  z a ję ła  
s ię  s z c z e g ó ło w y m  b a d a n ie m  ic h  ż y ­
cia 1 obyczajów.

78-letni
doktorant

W  W IE K U  78 l a t  m ie s z k a n ie c  
D re z n a  J o s e f C o -rn e ly  o b r o n i ł  na 
w y ż s z e j s z k o le  te c h n ic z n e j w  M e r -  

¿ e b u r g u  s w o ją  p ra c ę  d o k to rs k ą  na 
te m a t  o b r ó b k i  p la s ty k u .  C o m e ly  
b y ł  w  1958 r o k u  p ie rw s z y m  a b s o l­
w e n te m  z a o c z n y c h  s tu d ió w  d re z ­
d e ń s k ie g o  u n iw e r s y te tu  te c łin ic a n e -  
go , a n a s tę p n ie , aż do  p rz e jś c ia  na 
e m e ry tu r ę ,  k ie r o w a ł  p la c ó w k ą  b a ­
d a w c z ą  A k a d e m i i  N a u k  N R D .

TRZEBIATOW SKA Starówka zm ienia się nie do poznania. 
Prowadzone są tu  aktualn ie prace remontowo-budowlane  
starych kamieniczek w  rynku  miasta. O trzym ają one kształt 
i  w ystró j architektoniczny odpowiedni do okresu historycz­
nego w  ja k im  zostały wybudowane. Prace prowadzone są  
pod nadzorem specjalistów z pracoumi Konserwacji Za­
bytków. (Macz)

Foto: Zb. Jodkowski
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C H C IA Ł B Y M  d o rz u c ić  k i l k a  u w a g  
d o  a r t y k u łu  p t .  „P o c ią g ie m  d o  p r a ­
c y ” , k tó r y  u k a z a ł s ię  10 b m . w  
„ K u r ie r z e  S z c z e c iń s k im ” . D o je ż d ż a m  
d o  p ra c y  ju ż  k i l k a  la t ,  a le  to  co 
o s ta tn io  o b s e rw u ję , p rz e k ra c z a  lu d z ­
k ie  p o ję c ie  i  w y t r z y m a ło ś ć .  C h o d z i 
m i o p o c ią g i r e la c j i  S ta rg a rd  — 
S zcze c in  — S ta rg a rd , k tó re  s y s te m a - 
ty ć z n ie  p r z y je ż d ż a ją  z  o p ó ź n ie n ie m  
co  z a d z iw ia  zw ła s z c z a  n a  ta k  k r ó t ­
k ie j  t ra s ie .

D la  p r z y k ła d u :  p o c ią g  o d je ż d ż a ­
ją c y  ze S ta rg a rd u  o g o d z . 4.45 c o ­
d z ie n n ie  p rz y je ż d ż a  d o  S zcze c in a  z 
o p ó ź n ie n ie m , c h o ć  d o  D ą b ia  p o tr a f i  
p rz y je o h a ć  p la n o w o . D o ja z d  do  p r a ­
c y  je s t  z a te m  zaw sze  o p ó ź n io n y , 
p o w ró t  łą c z y  s ię  z jeszcze  w ię k ­
s z y m i tr u d n o ś c ia m i.

P o c ią g  r e la c j i  S z c z e c in —K o s tr z y n  
o d je ż d ż a ją c y  ze S z c z e c in a  o  go dz .
14.40, p o t r a f i  d o je c h a ć  t y lk o  d o  s ta ­
c j i  R e p to w o , a ta m  o d s ta w ia n y  je s t 
na  b o c z n ic ę  b o w ie m  m u s i p rz e p u ś ­
c ić  p o c ią g  p o ś p ie s z n y . Jeszcze pa rę  
p r z y k ła d ó w .  P o c ią g  r e la c j i  S zcze c in  
— S ta rg a rd  o d je ż d ż a ją c y  o  go dz
15.40, S z c z e c in -N ie b u s z e w o  —  P o z ­
n a ń  o d je ż d ż a ją c y  o  go dz . 16.05 i 
p o c ią g  o d je ż d ż a ją c y  ze S zcze c in a  do 
S ta rg a rd u  o  g o d z , 17.30 to  p o c ią g i 
k tó r e  s y s te m a ty c z n ie  s ię  o p ó ź n ia ją .

P o c ią g  r e la c j i  S z c z e c in -N ie b u s z e ­
w o  — K o s z a lin  o d je ż d ż a ją c y  z T u -  
r z y n a  o  g o d z . 18.53 p o t r a f i  d ro g ę  
w io d ą c ą  z N ie b u s z e w a  na T u r z y n  
„ p o k o n a ć ”  z 20— 3 0 -m in u to w y m  o p ó ź  
n ie n ie m . J e ż e li z d a rz y  s ię , iż  p r z y -

je d z i«  p la n o w o , to  z  k o le i d o  D ą ­
b ia  je d z ie  aż 50 m in u t .

K ie d y ś  z w ró c i łe m  s ię  d o  d y ż u r ­
n e j na  s ta c ji  P K P  w  S ta rg a rd z ie ,  
a le  o d p o w ie d z ia ła  m i „ u p r z e jm ie ” , 
że je ż e l i  m i s ię  ś p ie s z y , to  m o g ę  
iś ć  p ie szo , b o w ie m  30 m in u t  o p ó ź ­
n ie n ia  to  d la  P K P  ż a d n e  o p ó ź n ie ­
n ie  a  m n ie  s ię  w y d a je ,  że  je ż e l i  
k o le j  s p rz e d a ła  m i b i le t  n a  p o c ią g  
to  je s t  to  u m o w a , z k tó r e j  n a le ­
ż y  s ię  w y w ią z a ć .

S w e g o  cza su  p is y w a łe m  z a ż a le n ia  
d o  D O K P , a le  w  o d p o w ie d z ia c h  o -  
t r z y m y w a le m  t y l k o  z a p e w n ie n ia , iż  
p o c ią g i „ ro b o c z o -s z k o ln e ”  o to czo n e  
są szcze g ó ln ą  t r o s k ą  s łu ż b y  ru c h u  
P K P . Z a p e w n ie n ia  te  n ie  w y t r z y m u ­
ją  p o ró w n a n ia  z tz w . r z e c z y w is to ś ­
c ią .

N ie p o trz e b n ie  d r u k u je  s ię  ro z k ła ­
d y  ja z d y , b o w ie m  są  o n e  w ła ś c iw ie  
b e z u ż y te c z n e .

M a r ia n  N . ze S ta rg a rd u  
( n a z w is k o  i  a d re s  
z n a n e  r e d a k c j i)

K IE D Y  O T W A R C IE ?

W E  W S Z Y S T K IC H  w ię k s z y c h  z a ­
k ła d a c h  p ra c y  są k io s k i  s p o ż y w ­
cze, a lb o  b u fe ty  p ra c o w n ic z e . M o ż ­
na  ta m  k u p ić  co ś  n a  ś n ia d a n ie , a 
n ie rz a d k o  i  z a o p a trz y ć  s ię  w  p o d ­
s ta w o w e  a r t y k u ły  s p o ż y w c z e , co  
b a rd z o  s o b ie  c e n ią  p rz e d e  w s z y s t­
k im  k o b ie ty  p ra c u ją c e  z a w o d o w o  i  
p ro w a d z ą c e  g o s p o d a rs tw o  d o m o w e . 
P r a c u ję  w  Z a k ła d z ie  E n e rg e ty c z ­
n y m , k t ó r y  m ie ś c i s ię  p r z y  u l .  M a l­
c z e w s k ie g o  5/7. J e s t to  d u ż y  g m a c h  
o p ró c z  Z a k ła d u  E n e rg e ty c z n e g o  je s t

tu  i  P rz e d s ię b io rs tw o  „ H a r t w ig ”  
n ic  w ię c  d z iw n e g o , że p ra c o w n ic y  
o b u  p rz e d s ię b io rs tw  b a rd z o  b y l i  za ­
d o w o le n i z k io s k u  s p o ż y w c z e g o .

O d  5 s ty c z n ia  b r .  je s t  o n  n ie -  
s z y n n y , p o n ie w a ż  z a c h o ro w a ła  s p rze  
d a w c z y n i,  p ro w a d z ą c a  k io s k  n a  z a ­
sa d z ie  a je n c j i .  R o z u m ie m y , że p r z y ­
c z y n a  n ie  je s t  b ła h a , n i k t  n ie  m a 
p r e te n s j i  d o  c h o r e j s p rz e d a w c z y n i 
a ie  c o  m a ją  r o b ić  p r a c o w n ic y  
d w ó c h  w ie lk ic h  z a k ła d ó w  p ra c y ?  
N a s z y m  z d a n ie m  n a le ż a ło  u s ta l ić  
za s tę p s tw o , t a k  j a k  p r a k t y k u je  sie 
to  w  p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h .  W 
n a s z y m  k io s k u  je s t  to  ty m  b a rd z ie j 
k o n ie c z n e , że n ie  m a  w  p o b liż u  
s k le p u , z  k tó re g o  m o g lib y  k o r z y ­
s ta ć  p r a c o w n ic y  „ H a r tw ig a ”  i  Z a ­
k ła d ó w  E n e rg e ty c z n y c h . A le  g d y b y  
n a w e t i  b y t ,  to  i  t a k  n ie  ro z w ią ­
z u je  s y tu a c j i .  C z y  je s t  d o  p o m y ­
ś le n ia , b y  p r a c o w n ic y  d w ó c h  z a k ła ­
d ó w  p r a c y  w y s ta w a l i  c o d z ie n n ie  w  
k o le jk a c h ,  b y  k u p ić  coś n a  d ru g ie  
ś n ia d a n ie ?

C Z Y T E L N IC Z K A

O D  P E W N E G O  C Z A S U , a szcze­
g ó ln ie  w  s ty c z n iu  b r .  s tw ie rd z iła ś - , 
m y ,  że c o  p a rę  d n i  w  n a s z y c h  m ie ­
s z k a n ia c h  k a lo r y f e r y  są z u p e łn ie  
z im n e . C e n tra ln e  o g rz e w a n ie  n ie  
fu n k c jo n o w a ło  n p . w  d n ia c h :  6, 16 
20 i  23 s ty c z n ia , n ie t r u d n o  z a te m  
z a u w a ż y ć , że w  ty g o d n iu  je d e n  
d z ie ń  je s t  „ z im n y ” .

Z a  k a ż d y m  ra z e m  z w ra c a m y  s ię 
d o  g o s p o d a rz a  b u d y n k u ,  k tó r y m  
je s t  S p ó łd z ie ln ia  „ K o t w ic a ” , a le  o d ­
s y ła  s ię  na s  d o  p o g o to w ia  c .o ., 
c h o ć  n a s z y m  z d a n ie m , to  g o s p o ­
d a rz  b u d y n k u  p o w in ie n  in te r w e n io ­
w a ć . A  w  p o g o to w iu  c .o . m iła  p a ­
n i  p r z y jm u je  t y l k o  zg ło s z e n ia , co 
c ie p ła  n a s z y m  m ie s z k a n io m  n ie  d o ­
d a je . C zas c h y b a  n a jw y ż s z y ,  h 
k to ś  k o m p e te n tn y  z a in te re s o w a ł sie 
n a s z y m  b u d y n k ie m  i  ż e b y  p rz e s ta ­
n o  n a s  o d s y ła ć  ze S p ó łd z ie ln i 
„ K o t w ic a ”  d o  p o g o to w ia  W o je w ó d z ­
k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  O g rz e w c z e -
go .

L O K A T O R Z Y  B U D Y N K U  
p r z y  p l .  Ż o łn ie r z a  la

Unowocześnianie sieci handlowej, czyli...

Wyjście z ciasnoty
NAPRAW DĘ nieomal w  ka­

tegoriach cudów odnotować w y ­
padałoby fak t, że ubiegł jrocz­
ne inwestycje handlowe — po 
raz pierwszy ja k  pamięcią się­
gnąć — nie ty lko  zostały w y ­
konane, ale jeszcze przekroczo­
ne o około 8 proc. w  stosunku 
do planowanych załoźkń. Ozna­
cza to, że nareszcie przybyło 
nam ty le  sklepów, ile  zapowia­
dano. Korzyści są zresztą nie 
ty lko  doraźne. M ają one poważ 
ne znaczenie dla dalszych lo­
sów handlowej rozbudowy i za­
budowy. Jeżeli w  nowy rok, w 
nową pięciolatkę wkracza han­
del bez inwestycyjnych pośliz­
gów, to znaczy, że przedsię­
biorstwa budowlane, nie obcią­
żone zaległościami, mogą od ra ­
zu przystępować do rytm iczne­
go — oby! — wykonyw ania da l­
szych założeń. A  w te j m ate rii 
zadań jest wiele, i  to zadań 
nieco odmiennych. Otóż handel 
przystępuje do rea lizac ji dość 
dawno już opracowanych p la­
nów tworzenia nowoczesnych 
ośrodków handlowo-usługo­
wych. Będą to ośrodki o k ilk u  
zakresach działania: osiedlowy, 
dzielnicowy lub  śródm iejski, 
ogólnom iejski lub  regionalny i 
oczywiście ośrodki w iejskie, 
głównie gminne.

N A  K A Ż D Y  *  ty c h  o ś ro d k ó w , w 
z a le ż n o ś c i od  o b s z a ru , j a k i  m a  o b ­
s łu g iw a ć , s k ła d a ć  s ię b ę d z ie  k i lk a  
lu b  k i lk a n a ś c ie  s k le p ó w  i  p la c ó w e k  
u s łu g o w y c h , d o m  b a n d lo w y  łu b  
to w a r o w y  ( w  o ś ro d k a c h  o m n ie j ­
s z y m  za s ię g u , n p . d z ie ln ic o w y ,  c z y  
o s ie d lo w y  — d o m  h a n d lo w y ;  w  o- 
g ó łn o m ie js k im  — co  n a jm n ie j  d w a  
d o m y  to w a ro w e ) .  W  o s ie d lo w y c h  
s k u p is k a c h  h a n d lu  p rz e w a ż a ć  bę dą  
s k le p y  z  p o d s ta w o w y m i a r t y k u ła m i  
c o d z ie n n e g o  u ż y t k u  o ra z  p o d s ta w o ­
w e  p la c ó w k i  u s łu g o w e . W  o ś ro d ­
k a c h  tz w .  w yżs z e g o  rz ę d u  z n a jd ą  
s ię  s k le p y  d e l ik a te s o w e , j u b i le r ­
s k ie ,  m e b lo w e , ze s p rz ę te m  m u z y ­
c z n y m  i t p .  W  m ia s ta c h , d o  k t ó ­
r y c h  s z c z e g ó ln ie  c ią ż y  lu d n o ś ć  r o l ­
n ic z a  d o m in o w a ć  m a ją  s k le p y  i 
p u n k t y  u s łu g o w e  z w ią z a n e  z  o b ­
s łu g ą  r o ln ic tw a .

W AŻN E JEST w  tym  wszyst­
k im , że nowe sklepy i placów­
k i usługowe będą od razu bu­
dowane z odpowiednim  rozma­
chem. Skończyła się już era 
m aleńkich sklepików  z k iep­
skim  zapleczem, gdzie nie moż­
na było zgromadzić odpowied­
n ich zapasów. O środki będą w  
dużym stopniu scentralizowane 
pod względem kierow nictw a 
(wspólne dla ośrodka), obsługi 
adm in istracyjnej, organizacji 
transportu itp .

Już w  m in ionej pięciolatce 
rozpoczęto realizację tych dale­
kosiężnych p-lanów unowocześ­
nienia sieci handlowej. Rozpo­
częto budowę k ilk u  tego typu 
ośrodków, np. w  Warszawie na 
nowym  osiedlu Bródno, w  po­
znańskiej dzielnicy mieszkanio­
wej W inogrady, podobnie w 
Szczecinie, Lub lin ie , W rocław iu 
i K rakow ie. P lany przebudowy 
i rekonstrukc ji sieci handlowej 
są oczywiście założeniami nie 
na la t pięć, ale na czas dłuższy. 
Do końca roku 1980 przew idu­
je  się, że nowe ośrodki skupiać 
będą ok. 5,6 proc. k ra jow e j po­
w ierzchni użytkowej sklepów, 
ponad 3 proc. ogólnej liczby 
miejsc w  zakładach gastrono­
micznych (jako, że bary mlecz­
ne, kawowe, restauracje i  Ja­
dłodajn ie także będą wchodziły 
w  skład handlowych ośrodków 
i to zarówno osiedlowych, dziel 
nicowych, czy ogólnomie jskich) 
oraz znaczną część ogólaDkra- 
jow e j powierzchni placówek u - 
sługowych. D la nowych skle­
pów zabezpiecza się w  p ie rw ­
szej kolejności odpowiednie me 
ble sklepowe i wyposażenie 
gwarantu jące przechowywanie 
towarów w odpowiednim sta­
nie jakościowym  oraz u ła tw ia­
jące obsługę klien ta  (np. kasy 
re jestracyjne itp.).

Rośnie liczba turystów polonijnych

W UBIEGŁYM ROKU przeby­
wało w Polsce 30Ó tysięcy 
rodaków z zagranicy. W 

porównaniu z latami poprzedni­
mi była to liczba rekordowa. 
Przyzwyczailiśmy się już wpraw­
dzie do tego, że liczba turystów 
polonijnych z roku na rok wzras­
ta. Nie zawsze jednak wiemy ja ­
kie sq rzeczywiste przyczyny tego 
zjawiska i co stanowi o atrakcyj­
ności Starego Kraju.

WŚRÓD przyczyn, które mają 
wpływ na rozwój turystyki polonij­
nej, wymienić należy przede 
wszystkim czynniki wynikające z 
aktualnych tendencji ogólnoświa­
towych. Zaliczyć do nich należy: 
szybki rozwój współpracy między­
narodowej, dalszy postęp w świa­
towym przemyśle turystycznym, po­
szukiwanie krajów »-i regionów 
mniej „skażonych’' produktami cy­
wilizacji technicznej, przy tym 
atrakcyjnych turystycznie, pragnie­
nie poznania odmiennych kultur I 
ludzi, czy też poszukiwanie tań­
szych możliwości rekreacji i wypo­
czynku. Ale okazuje się, że nie 
tylko te względy decydują o wy­
borze Polski jako miejsca wypo­
czynku.

Według opinii pilotów polonij­
nych grup turystycznych, Polonus 
wśród motywów przyjazdu do Pol­
ski podaje przyczyny: ekonomicz­
ne, sentymentalno-rodzinne, kra- 
joznawczo-wypoczynkowe i mówiąc 
najogólniej -  historyczno-poznaw- 
cze. Jaka jest dzisiaj ta Polska 
ojczyzna przodków? Czy je j obraz 
podobny jest do wizerunku zacho-

wycieczek, przedstawicielom To­
warzystwa „Polonia" bądź innym 
rozmówcom. Świadczy też poszu­
kiwanie książek w językach ob­
cych, slajdów, informatorów, a l­
bumów.

— Jak wyglądało życie w Pol­
sce podczas wojny? Czy w Polsce 
istnieje swoboda wyznaniowa? Ja­
kie są płace robotników i innych 
grup społecznych? Czy szkolnic­
two wyższe jest bezpłatne? Jak 
wysokie są renty i emerytury i ja ­
ka jest cena biletów do kin i tea-

I  ■  I ł  I

ło n u .  M a  o n  c h a r a k te r  u tw ie r d z a ­
n ia  _ a u to id e n ty f ik a c j i  e tn ic z n e j i 
w ią ż e  s ię  z  o g ó ln y m i te n d e n c ja m i 
k u l t u r o w y m i  z a c h o d z ą c y m i w  n ie ­
k tó r y c h  k r a ja c h  ¡ m ig r a c y jn y c h .  W  
ty m  k o n te k ś c ie  —  s z u k a n ie  i  u m a c ­
n ia n ie  w ię z i z  k r a je m  p r z o d k ó w  m a  
d la  P o lo n u s a  z n a c z e n ie  p r a k ty c z n e  
— s p r z y ja  u m o c n ie n iu  s ię  w ła s n e g o  
p re s t iż u  s p o łe c z n e g o  w  k r a ju  o s ie ­
d le n ia . N ie  Jest t o  w s z a k  p ro c e s  
re p o lo n iz a c y jn y ,  j a k  p r ó b u je  s ię  go  
w  n ie k tó r y c h  k r ę g a c h  w  spo sób  
u p ro s z c z o n y  in te r p r e to w a ć ,  a le  n ie  
m o ż n a  g o  p rz e c ie ż  p o m in ą ć , m ó w ią c  
o  p r z y c z y n a c h  i  p e r s p e k ty w a c h  r o z ­
w o ju  t u r y s t y k i  p o lo n i jn e j ,  z w ła s z ­
cza , że ś w ia d c z y  o n  ró w n o c z e ś n ie  
o s ta ły m  w z ro ś c ie  p o z y c j i  s p o łe c z ­
n o -z a w o d o w e j P o lo n ii .

Dlaczego przyjeżdżają tío kraju?
wanego z przekazu rodzinnego? 
Czy można być z niej dumnym, 
podobnie jak i ze swego polskie­
go pochodzenia?

Polska nowoczesna, która roz­
wija szybko swoją gospodarkę, 
naukę, kulturę, technikę, jak rów­
nież inne dziedziny życia, wzbudza 
coraz większe zainteresowanie Ro­
daków, oddziałuje na ich w y ­
o b r a ź n ię ,  kształtuje i utrwala po­
czucie dumy z tego, co jest 
wspólne. Toteż zainteresowanie 
turysty polonijnego życiem w Pol­
sce jest ogromne. Świadczą o nim 
setki pytań zadawanych pilotom

trów? Są to często zadawane py­
tania.

Motywacje sen ty mem ta In o-ro­
dzinne przeważają u ludzi uro­
dzonych w Polsce, ekonomiczne 
podobnie jak historyczno-poznaw- 
cze dotyczą prawie wszystkich. Nie 
bez znaczenia jest stosowany w 
kraju system ułatwień i preferencji 
dla turystów tej kategorii -  
umacnia on świadomość szczegól­
nego traktowania Rodaków w 
kraju przodków.

R O Z W O J O W I tu r y s t y k i  p o lo n i j ­
n e j  s p r z y ja  p ro c e s  p rz e o b ra ż e ń  sp o - 
łe c z n o - k u ’ t u r o w y c h  o b s e rw o w a n y  
d z is ia j w  w ie lu  ś ro d o w is k a c h  P o -

N ie ja k o  ró w n o le g le  z i lo ś c io w y m  
ro z w o je m  t u r y s t y k i  p o lo n i jn e j  m o ż ­
n a  z a o b s e rw o w a ć  ta k ż e  in n e  z ja ­
w is k o  —  z m ia n y  w  j e j  s t r u k tu r z e  
s p o łe c z n e j i  z a w o d o w e j.  C o ra z  częś­
c ie j  z a c z y n a ją  o d w ie d z a ć  P o ls k ę  
lu d z ie  z s z e rs z y c h  k r ę g ó w  s p o łe c z ­
n y c h ,  w ię c e j  n iż  w  la ta c h  p o p rz e d ­
n ic h  p r z y b y w a  m ło d z ie ż y , o só b  r e ­
p r e z e n tu ją c y c h  ś w ia t  n a u k i ,  g o s p o ­
d a r k i  i  k u l t u r y .  O g ro m n ą  w ię k s z o ś ć , 
je ś l i  c h o d z i o g r u p y  z o rg a n iz o w a n e , 
s ta n o w ią  k o b ie ty .  N a le ż y  t * ż  p o d ­
k r e ś l ić ,  że g ro s  u c z e s tn ik ó w  w y ­
c ie c z e k  p rz y je ż d ż a  d o  P o ls k i p o  ra z  
p ie rw s z y .  T o  o s ta tn ie  s p o s trz e ż e n ie  
w s k a z u je  n a  p o te n c ja ln e  m o ż liw o ś c i 
d a lsze g o  r o z w o ju  t u r y s t y k i  p o lo n i j ­
n e j.

T u r y s t y k a  g ru p o w a , o rg a n iz o w a ­
na  w  p rz e w a ż a ją c e j m ie rz e  w  k r a ­

ja c h  z a m o rs k ic h , r e k r u tu je  s w y c h  
k l ie n tó w  g łó w n ie  s p o ś ró d  c z ło n k ó w  
w ie lk ic h  o r g a n iz a c j i  p o lo n i jn y c h .  
J e ś l i  c h o d z i o  te re n  p ó łn o c n o a m e ­
r y k a ń s k i  sa to :  Z w ią z e k  N a ro d o w y  
P o ls k i,  Z je d n o c z e n ie  P o ls k ie  R z y m ­
s k o - K a to l ic k ie ,  Z w ią z e k  P o le k . 
Z je d n o c z e n ie  P o ls k ie ,  P o ls k i N a ro ­
d o w y  K o ś c ió ł K a to l ic k i ,  Z w ią z e k  
K lu b ó w  M a ło p o ls k ic h ,  Z w ią z e k  P o ­
la k ó w  w  K a n a d z ie  i t d .  Z  k r a jó w  
E u ro p y  n a jp o w a ż n ie js z y  u d z ia ł w  
o r g a n iz o w a n iu  w y c ie c z e k  z b io ro ­
w y c h  m a  Z w ią z e k  P o la k ó w  „ Z g o ­
d a ”  W R F N .

WYRAŹNE ZMIANY doją się 
także zaobserwować w charakte­
rze turystyki indywidualnej. Przy­
jazd do Polski łączy się coraz 
częściej z uprawianą działalnością 
naukową, handlową czy kultural­
ną. Pobyt wypoczynkowy w Polsce 
wykorzystywany jest do omówienia 
wzajemnej współpracy, podjęcia 
nowych inicjatyw, uczestnictwa w 
zjazdach, posiedzeniach i semina­
riach.

Turystyka polonijna ma już swo­
ją utrwaloną tradycję, ale jedno­
cześnie stale się zmienia? Wystę­
pują w niej nowe treści, dla któ­
rych szukać trzeba nowych form 
organizacyjnych. Podejmuje je 
skutecznie Towarzystwo „Polonia” , 
główny organizator i in icjator po­
lonijnego ruchu turystycznego do 
Polski, a także biura podróży, dla 
których Rodacy w zagranicy sta­
nowią najliczniejszą klientelę z 
krajów zachodnich.

Ałeksondef LEWANDOWSKI

Złodzieje -  hurtownicy
J A K  w  n a p a d n ię ty m  d y l iż a n s ie  

n a  D z ik im  Z a c h o d z ie  p o c z u l i  s ię  
p a s a ż e ro w ie  je d n e g o  z w a g o n ó w  
n o w o jo rs k ie g o  m e tra , k ie d y  d w ó c h  
u z b r o jo n y c h  b a n d y tó w  za ż ą d a ło  o d ­
d a n ia  w s z y s tk ic h  p o s ia d a n y c h  
p rz e z  n ic h  p ie n ię d z y . J e d e n  — z 
re w o lw e r e m  — n a d z o ro w a ł c a łą  
o p e ra c ję ,  d r u g i  — z k a p e lu s z e m  w  
r ę k u  — z b ie ra ł p rz y m u s o w e  d a tk i.  
M ię d z y  d w o m a  p r z y s ta n k a m i z d o ­
ł a l i  w  te n  sp o só b  o g ra b ić  w s z y s t­
k ic h  c z te rd z ie s tu  p a sa że ró w .

W zimowym słońcu...

Foto: Z. Jodkowski

Sposób
na dobre orzeszki

T R Z E J  w y n a la z c y  z P o z n a ń s k ic h  
Z a k ła d ó w  K o n c e n t ra tó w  S p o ż y w ­
c z y c h  o p r a c o w a li  i  o p a te n to w a li  
n o w y  sp o s ó b  o b r ó b k i  i  p r z y g o to w a  
n ia  o rz e s z k ó w  z ie m n y c h  d o  c e ló w  
s p o ż y w c z y c h  (p a te n t  U rz ę d u  P a te n ­
to w e g o  P R L  n r  79 829). P ra ż o n e  w e ­
d łu g  o p a te n to w a n e g o  sp o s o b u  o rze sz 
k i  m a ją  le p s z y  s m a k  i  ła d n ą  b rą -  
z o w o -z ło c is tą  b a rw ę . W a żn e  d la  
k o n s u m e n ta  Jest ta k ż e  to .  że p o d ­
czas p ro c e s u  n ie  z a c h o d z ą  w  t łu s z ­
c zu  z a w a r t y m  w  o rz e s z k a c h  n ie p o ­
ż ą d a n e  z m ia n y  c h e m ic z n e .

Ryszard Badowski 128)

b u r s z t y n o w e j

K O M N A T »
Pewnego drwa, wśród porannej poczty Briusow znalazł 

zielonkawą kopertę, zaadresowaną raczej dziwnie: „Herr 
Oberst Profesor von Briusow". Na stemplu widniała dato: 
16 grudnia 1945 r.

Ubawiła go arystokratyczna przystawka „von", zdradza­
jąca niemieckiego nadawcę. Był nim niejaki doktor Paul 
Erdman.

Profesor rozerwał kopertę i ze zgrozą przeczytał pisma. 
Niemiecki lekarz zawiadamiał go o śmierci Alfreda - Korla- 
-Gottfieba Rohdego i jego żony Anny-Gertrud/. Przyczyna 
śmierci — ostra dezynteria.

Była to nowina, tak nieprawdopodobna, że Briusow udoł 
się natychmiast do gmachu komendy miasta i w towarzy­
stwie oficera śledczego pojechał na Beekstrasse 1.

Mieszkanie doktora Rohdego zamknięte było na klucz. 
Oficer śledczy wyłamał zamek. W środku zastali ślady po­
bytu obcych osób. Niechlujnie rozrzucone niedopałki pa­
pierosów, jakieś szpargały, walające się po podłodze, bie­
lizna wywleczona z szafy,

Sąsiedzi zeznali, że poprzedniej nocy z mieszkania wy­
niesiono dwie trumny, jacyś ludzie załadowali je no wóz i 
procesja żałobna ruszyła w nieznanym kierunku. W orsza­
ku kroczyło kilku mężczyzn.

Ponieważ rewizjo w mieszkaniu doktora Rohdego nicze­
go nie wyjaśniła, oficer śledczy zamierzał zamknąć sprawę. 
W mieście rzeczywiście wybuchła dezynteria, były liczne 
zgony. Ponadto istniało podpisane przez niemieckiego le­
karza świadectwo zejścia.

Śledczy postanowił jednak przesłuchać lekarza, ł wtedy 
okazało się, że doktora medycyny o nazwisku Paul Erd­
man nigdy w Królewcu nie było!

Czyżby morderstwo, połączone z zatarciem siadów?
Oficer wrócił na Beekstrasse 1 i raz jeszcze dokładnie 

przeszukał pokój doktora Rohdego. I znów nie znalazł ni­
czego, co mogłoby zwrócić uwagę. W pewnym momencie 
nerwowo zabębnił palcami po blacie biurka. Nagle blat 
się ugiął. Nacisnął mocniej, coś szczęknęło i odsłoniła się 
ukryta szufiada. Leżała w niej oprawiona teczka z mono­
gramem „A.R.", a w niej kitka arkuszy papieru. „Moja 
spowiedź’ — przeczytał kapitan.

Początek był nudny. Rohde drobiazgowo opowiadał hi­
storię swego życia — opisywał dzieciństwo, młodość, łato 
nauki, swoją miłość do sztuki, do bursztynu. Zniecierpli­
wiony oficer przerzucił dwie lub trzy strony i natknął się 
na relację o przywiezieniu do Królewca obrazów z Mińska 
i Charkowa. To go zainteresowało:

Obrazy z Charkowa, zapakowane do skrzyń, wywieźliś­
my do Wildenhofu w grudniu 1944 roku. Do tego samego 
pałocu wywieźliśmy w 98 skrzyniach zbiory muzeum kijow­
skiego, w tym 800 ikon -  najcenniejszą w świecie kolekcję. 
Dostarczyła ją Kulżenko.

W ten sposób radziecko służba bezpieczeństwa wpadła 
na trop „operacji Wildenhof". Korespo-ndeocję doktora 
Rohdego z hrabią von Schwerinern zdobyto później. „Wy­
jaśnić. kim jest Kulżenko" — napisał na marginesie śled­
czy.

Następna strona: Bursztynowa Komnata, którą otrzyma­
łem z Carskiego Sioło latem 1942 roku, umieszczona zo­
stała w zamku. Od nalotu ongiełsNego nie ucierpiała. Nn 
początku 1945 roku zapakowano ją pod moim nadzorem 
i ukryto w lewym skrzydle zamku. 5 kwietnia, w przede­
dniu szturmu, była tam jeszcze. Następnie zaś...

Tu zapis się urywa.
Śledczy rozbił biurko. Rozciął nożem okładziny teczki. 

Brakującej strony, tej najważniejszej, nie znalazł.
Radziecka służba bezpieczeństwa doszła do wniosku, że 

doktora Rohdego i jego żonę otruto. Kto to zrobił?

SPRAWA RINGELA

Jak wyglądała sprawa Ringela?
Komisja, którą kierował Weniamin Królewski, prowadzi­

ła intensywną akcję przeszukiwania ruin i bunkrów. Wiel­
ką pomoc okazał jej generał armii Aleksander Gorbatow, 
bohater bitwy pod Kurskiem, uczestnik walk na terenie 
Prus Wschodnich, były komendant Berlina, a od 1954 roku 
dowódca wojsk Okręgu Nadbałtyckiego. Do dyspozycji ko­
misji oddał on żołnierzy i sprzęt inżynieryjno-techniczny.

Ale poszukiwania utknęły na martwym punkcie. Wów­
czas komisja postanowiła ogłosić zebrany materiał o ta­
jemniczym zniknięciu Bursztynowej Komnaty i odwołać się 
do społeczeństwa radzieckiego z prośbą o pomoc w roz­
wikłaniu tajemnicy.

W łipcu 1958 roku w „Kaliningradzkiej Prawdzie”  uka­
zują się pierwsze publikacje Weniamina Królewskiego. 
Przedrukowuje je centralna prasa radziecka, a w ślad za 
nią prasa innych krajów.

W Polsce o poszukiwaniach Bursztynowej Komnaty pi­
szą Eugeniusz Waszczuk w „Życiu Warszawy", Janusz Kra­
jewski w „Sztandarze Młodych", który wzbogaca swói ar­
tykuł materiałami zebranymi w Dzikowie, Mieczysław Czer­
wiński w .Trybunie Ludu" -  specjalny wysłannik do Ka 
liningradu.

Obszerne publikacje zamieszcza również prasa Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, a pismo „Freie Welt” , wy­
dawane przez Towarzystwo Przyjaźni Niemiecko-Radziec- 
kiej, apeluje na początku 1959 roku do czytelników po­
chodzących z Królewca o nadsyłanie Informacji na temat 
osnutych mgłą wydarzeń z ostatnich miesięcy wojny.

(c.d.n.)
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Przedstawiamy laureatów naszego plebiscytu

„Marynarski żywot“
reprezentanta

K A Ż D Y  sportowiec, bez poza sobą m iarą u kraw ców  5‘au“ wB‘̂ ° ^ z4 S ? L iS * s ? ^ ‘i- 
względu na to pod jaką szero- szyjących stro je naszym o lim - ków j  5 la t  w  c h ó r z e  P o i it e c h n i-  
kością geograficzną żyje, m arzy p ijczykom  — przydzia ł 14 pasz- k i .  D o  ś p ie w a n ia  c ią g n ę ło  go  je d -  
o  tym  by choć raz wziąć u -  portów  do M ontrea lu jest spra -****£2
dział w  Igrzyskach O iim p ijs - wą otwartą. Czekają one na ^ p r ^ y s t ł o ś c i  c h c ia łb y d  m ie ć  z n im  
kich. Pragnienie to nie jest ob- najlepszych, spośród na jlep - k o n ta k t .  P la n u je  w ię c  p o  u k o ń -  
ce Januszowi Brzozowskiemu, szych, na tych k tórych trenerzy c z e n iu  s tu d ió w  p o ś w ię c ić  s ię  pra- 
utalentowanem u zaw odnikow i w y łon ią  po całej. serii spraw - u ^ ai" im£ow iem  i i  w  t e T " r “ cy; 
I-lig o w e j drużyny p iłka rzy  dzianów. Zgrupowań i s tartów  k tó r a  go p a s jo n u je ,  z n a jd z ie  naj- 
ręcznych M KS Pogoń, którego kontro lnych jest bardzo dużo. le p s z e  u jś c ie  d la  s w e j e n e r g ii .  
Czytelnicy „K u r ie ra ”  w yb ra li Jedne gonią drugie Do tego f  7 b ™ . S ' -  X  
w  ub. r. do grona najlepszych dochodzą spotkania e lim in a cy j- te m  o k a z ję  o d w ie d z ić  is  p a ń s tw  
sportowców Z iem i Szczeciń- ne oraz rozgryw k i ligowe, e u ro p e js k ic h  t  p ó in o c n o a m e ry k a ń -

skiei. Brzozowski jest w ięc praw ie s k lc h .  B y łe m  m .  in .  w  M o n tre a lu .
. ,  ■ _  „  , ___ __ n o  W id z ia łe m  ta m  w ie le  o b ie k tó wstale poza domem,  ̂w iodąc na o l} m p ł j Sk tc h ,  ta k ż e  h a lą , w  k tó r e j  

REPRE- lądzie „m arynarsk i żywot . N ie w a lc z y ć  b ę d ą  p i łk a r z e  rę c z n i  
ZENTACJA liczne dni, k tóre  spędza W O p u s z c z a łe m  to  m ia s to  z m y ś lą  iż  
polskich p i l Szczecinie w  tym  gorącym f il™  iw .
karzy ręcz- p rzedo lim pijsk im  okresie dzie li ro fc u . u p r a w ia n ie  p a k i  rę c z n e j,  
nych spisu- pomiędzy rodzinny dom i  na- k o n ty n u u je  J . B rz o z o w s k i,  d a je  m i  
ie się w  uke na W ydziale W ychowania w ie le  s a t y s fa k c j i  J e s t to  g ra  t r u d -  
J ^  b-.-o n a , t y p o w o  m ę s k a , m o im  z d a n ie mprzedolim - Fizycznego WSP, ktorego Kie- nie d la  k o b ie t_ m g d y  n p . n ie  p o -  
p ijsk ich  e l i-  row nictw o um oż liw iło  m u in -  z w o u ib y m  j e j  u p r a w ia ć  s w o je j  ź o -  
m inacjach dyw idua lny -tok studiów. n ie
bezbłędnie.
J e s t  z d e c y -  c iń s k ie j* V o g o n i~  b ę d ą c y  n a js z y b -
d o w a n y m ,  s z y m  z a w o d n ik ie m  d r u ż y n y  k lu b o -  . . . . .  . . .  .  .  .

1 0 0 -  w e j  1 n a r o d o w e j  — w  p i łk ę  rę c z -  b y  z a  k i l k a  m ie s ię c y  w ł o ż y ł  
z a c z ą ł g r y w a ć  w  r o k u  1968. <j0  k ie s z e n i  o l i m p i j s k i e j  m a r y -

KO ŃCZĄC a rty k u ł o błyskot
B Ł Y S K O T L IW Y  s k r z y d ło w y  szcze- ] i w y m  p r a w o s k r z y d ł o w y m  p o l -

,¿1 sk ie j „s iódem ki”  życzymy mu
praw ie

w y m la w o -  ’¿ ¡ T iE  " ^ ¿ r ^ I V z p o r t 'd l 'Mentreaím
r y t e m  r o z -  m o w ą  sw ego, k o le g i,  
g r y w e k

a k t u a ln ie  k o -
c s li-  s z y k a rz a  P o g o n i —  A .  K a ź m ie r -  

. . . c z a k a , z g ło s i ł  a kce s  d o  m o rs k ie g o
m in a c y j n y c h  W  s w o j e j  g r u p i e .  k lu b u . w  n ie s p e łn a  r o k  p ó ź n ie j 
W  r a z ie  w y j a z d u  b i a ł o - c z e r w o -  k u  o g ó ln e m u  z a s k o c z e n iu  fa c h o w -  
„ „ . t ,  M n n t r p a l u  T a n u s Z  c ó w , z n a la z ł s ię  w  k a d rz e  n a r o -n y c h  d o  M o n t r e a l u ,  J a n u s z  d o w *eJ ju n io r ó w >  z a i i Cz a ją c  t r z y
B r z o z o w s k i ,  k t ó r y  g r a ł  W  re - st ar t y  w  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i.  N a  
p r e z e n t a c y j n y m  z e s p o le  n a s z e g o  u ta le n to w a n e g o  m ło d z ie ń c a  s z y b k o
k r a i n  i n ż  4<5 r a z v  m ia ł b y  s p o -  te ż  z w ró c o n o  u w a g ę  w  P o g o n i,  d e -  K r a j u  JUZ r d z y ,  m i i u u j  - v ( m ł | ł ł ł f !  eo  Jeszcze ja k o  ju n io r a ,

(jg)

H O S T E S S A  H e id ł  K o k k in e s -  
- B r o z  p re z e n tu je  t r z y  s p o ś ró d  
d to u s tu  d w u d z ie s tu  d w ó c h  m e ­
d a l i ,  p r z y g o to w a n y c h  d la  
t r iu m fa t o r ó w  X I I  Ig rz y s k  
O l im p i js k ic h  w  ln n s b r u c k u .

( C A *  -  U P I)

re szanse na zakw a lilikow an ie  aS |z»ey S ffiŁ T w
się do te j ekipy. Na razie jed - •—  ............— *— T
nach, choć Brzozowski jest w  
kadrze ' o lim p ijsk ie j i  ma już

Pochwała
dla SM Kolejarz
D Z IE S IĄ T K I  w z g ó rz  i  p a g ó r k ó w  

z a r o i ły  s ię  o d  s a n e c z k a rz y . M ło d z ie ż  
w  p e łn i  w y k o r z y s tu je  t a k  r z a d k ą  w  
S z c z e c in ie  z im ę . C zę s to  je d n a k  
z ja z d y  n a  s a n e c z k a c h  p ro w a d z ą  
p ro s to . . .  n a  je z d n ię .  M ło d z ie ż  n ie  
z d a je  so b ie  s p r a w y  z n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a , a s ta rs i ja k o ś  n ie  re a g u ­
ją ,  n a  m o g ą ce  s ię  o k a z a ć  p r z y k r e  
w  s k u t k a c h  z a b a w y .

P r a w d ą  je s t ,  że n ie  p o m y ś la n o  o 
s a n e c z k a rz a c h , n ie  w y z n a c z o n o  na  
o s ie d la c h  łu b  w  ic h  p o b liż u  be z ­
p ie c z n y c h  z ja z d ó w . C h o ć  i  t u  s? 
w y j ą t k i ,  n p . S M  „ K o le ja r z ” . S p ó ł­
d z ie ln ia  tu ż  za s w y m  o s ie d le m  n a  
W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  p r z y g o to w a ła  
( je s z c z e  w  le c ie )  t o r  s a n e c z k o w y .
O b e c n ie  je s t  o n  o b le g a n y  p rz e z  s e t­
k i  n a jm ło d s z y c h  s a n e c z k a rz y , to te ż  
b y ł  t a k  w y ś l iz g a n y ,  że n ie  n a d a ­
w a ł  s ię  d o  u ż y t k u  —  n ie  b y ło  ś n ie ­
g u . W c z o r a j ra n o  S M  „ K o le ja r z ”  ■ -------- - —
p r z y s ła ła  e k ip ę  p r a c o w n ik ó w ,  k tó rz y  u w a ż a ła  z a p e w n e , ze  .JeS ° .  ^ c z e s - 
n a  t o r  n a w o z i l i  ś n ie g . M lo d z l tó  m o - .  n le js z e  z a u ite re s o w a n ie  śp ie w e m  
g ła  z n o w u  u p r a w ia ć  s a n e c z k a rs tw o . F b y ło  z a ję c ie m  b . s p o k o jn y m , j a -

__ 1973 w  s p o r to w e j k a r ie r z e  J .
B rz o z o w s k ie g o  n a s tą p i ł  p r z e ło m o w y  
m o m e n t .  W te d y  b o w ie m  p r z y w d z ia ł  
p o  r a z  p ie rw s z y  k o s z u lk ę  z b ia ­
ły m  o r łe m , w  k tó r e j  6 lu te g o  w y ­
s tą p i w  L o n d y n ie  ju ż  p o  r a z  p ię ć ­
d z ie s ią ty .

O B O K  s z y b k o ś c i i  s p ra w n o ś c i, 
w ię c  c e c h , n a  k tó r e  w s z y s c y  t r e ­
n e r z y  k ła d ą  w  p ro c e s ie  s z k o le n ia  
s z c z e g ó ln y  n a c is k ,  m o c n y m  a tu te m  
B rz o z o w s k ie g o  je s t  o d w a g a .

—  „ O d  p o c z ą tk u  m e j  s p o r to w e j  
k a r ie r y  s ta ra łe m  s ię  g ra ć  o d w a ż ­
n ie  —  w s p o m in a  la u re a t  naszeg o  
p le b is c y tu .  Z a w o d n ik ,  k t ó r y  n ie  
r y z y k u je ,  n ig d y  n ie  b ę d z ie  d o b r y m  
g ra c z e m . O s tro ż n a  g ra , bez o d r o ­
b in y  b r a w u r y ,  n ic  n ie  d a je . C h o ć  
zaw sze  z d a ję  s o b ie  s p ra w ę  iż  za  
p o p e łn ie n ie  b łę d u  m o g ę  b y ć  _ s k a r ­
c o n y  p rz e z  t r e n e r a  c z y  k o le g ó w ,  to  
je d n a k  czę s to  r y z y k u ję .  U w a ż a m  
iż  je d y n ą  o k a z ją , u m o ż liw ia ją c ą  za­
p re z e n to w a n ie  p e łn i  u m ie ję tn o ś c i  
są w ła ś n ie  u d a n e , r y z y k o w n e  za­
g r y w k i " .

Z n a ją c  b r a w u r ę  sw e g o  s y n a , j e ­
g o  m a tk a  g d y  w ra c a ł  d o  d o m u  z 
t r e n in g ó w  — z o b a w ą  w  g ło s ie  
z a d a w a ła  m u  s ta le  to  s a m o  p y ta n ie :  
C z y  je s te ś  z d ro w y ?  C z y  n ic  c i  s ię  
n ie  s ta ło ? —  z a ła m u ją c  p ó ź n ie j rę ce  
n a d  k a ż d y m  s k a le c z e n ie m  c z y  p o ­
t łu c z e n ie m . M y ś lą c  o s p o r to w y m  
h o b b y  sw e g o  s y n a  p . B rz o z o w s k a

Piłka nożna

O  P U C H A R
„K u rie ra “

W telegraficznym skrócie
S T A N IS Ł A W  B O B A K  N A J L E P S Z Y  I s tn ie je  p o d e jrz e n ie , że m o g ła  p ę k  

N A  D U Ż E J  K R O K W I n ą ć  k o ś ć  s t r z a łk o w a .  J e ś l i  to  t y l ­
k o  k o n tu z ja  s ta w u  s k o k o w e g o  — 

S T A N IS Ł A W  B O B A K  b a rd z o  to  s ta r t  B a c h le d y  n a  o l im p ia d z ie  
s z y b k o  d o c h o d z i d o  s ie b ie  p o  fa -  n ie  je s t  w y k lu c z o n y .  G d y b y  o k a -  
t a ln y m  u p a d k u  i  k o n t u z j i  p o d -  z a ło  s ię , że  p ę k ła  k o ś ć  s t r z a łk o -  
czas T u r n ie ju  P r z y ja ź n i .  B o b a k  w a ,  to  w te d y  bę d z ie , m u s ia ł p a u -  
w y g r a ł  k o n k u r s  s k o k ó w  n a  D u ż e j z o w a ć  o k o ło  3—4 ty g o d n i .
K r o k w i  w  Z a k o p a n e m .

Z n a c z n ie  u s tę p o w a li  m u  d w a j  na  
s tę p n i w  k o n k u r s ie ,  o l im p i jc z y c y  
W a lu ś  i  P a w lu s ia k .  K r z y s z to f ia k  
m ia ł  n ie u d a n y  s k o k  t r e n in g o w y  i  
z re z y g n o w a ł z  u d z ia łu  w  z a w o ­
d a c h .

Z boisk piłkarskich
W  D A L S Z Y M  c ią g u  o d b y w a ją ­

c y c h  s ię  w  R e c ife  k w a l i f i k a c y j ­
n y c h  s p o tk a ń  p i łk a r z y  p o łu d n io ­
w e j  A m e r y k i  d o  t u r n ie ju  o l im p i j  
s k le g o , B r a z y l ia  p o k o n a ła  C h ile  
2:1 i  o b ję ła  p ro w a d z e n ie , m a ją c  
5 p k t .  B e z  s t r a t y  p u n k t u  są je ­
d y n ie  A r g e n ty ń c z y c y  (4:0) p o  z w y  

w CBu  w c ię s tw ie  w  d r u g im  m e c z u  n a d  U -
c i  K u e tz b u e h e l.  B a c h le d a  p r ź e w r ó  r u g w a je m  4.2. U ru g w a jc z y c y  p o -  

_____ i ,  t ,j„.> n ra w iH  s w e  szanse n o  z w y c ię s tw o

J A N  B A C H L E D A  k o n tu z jo w a n y  
z o s ta ł w  cza s ie  t r e n in g u  s la lo m o ­
w e g o  w  a u s t r ia c k ie j  m ie js c o w o ś -

n a ł  k o n tu z j i  s ta w u  s k o k o w e g o .

Wysoka porażka 
piłkarzy Pogoni

W CZORAJ w  Wałczu szcze­
cińska Pogoń rozegrała sparrin - 
gowe spotkanie z przebywającą 
tam na zgrupowaniu Stalą Rze­
szów. W ygra li rzeszowianie 4:0 
(1:0). W  zespole portowców za­
brakło m. in. Buta i  Kasztela­
na.

n a d  P e ru  (3 :0 ) i  z a jm u ją  t r z e c ie  
m ie js c e  2:4 p k t .  R o z s tr z y g n ię c ia  w  
te j  g r u p ie  e l im in a c y jn e j  z a p a d n ą  
po  m e cza ch  A r g e n t y n y  z U ru g ­
w a je m  (30 b m .)  i  B r a z y l i i  z  A r ­
g e n ty n ą  (1 lu te g o ) .

P R Z Y G O T O W U J Ą C E  S IĘ  d o  ro z  
g r y w e k  l ig o w y c h  z e s p o ły  d r u g o li -  
g o w e g o  P ia s ta  G l iw ic e  i  S z o m b ie ­
r e k  B y to m  r o z e g r a ły  w  G liw ic a c h  
m ecz  k o n t r o ln y .  M im o  z im n a  ? 
o b lo d z o n e g o  b o is k a  m e cz  s ta ł ns 
n ie z ły m  p o z io m ie  i  p r z y n ió s ł  n ie ­
s p o d z ie w a n e , a le  z a s łu ż o n e  z w y ­
c ię s tw o  d r u g o lig o w c o m  4:1.

P I Ł K A R Z E  G ó rn ik a  Z a b rz e  r o ­
z e g r a l i  w  H a lle  to w a r z y s k ie  s o o t-  

i k a n ie  z m ie js c o w y m  ze sp o łe m  
I C h e m ie . Z w y c ię ż y l i  g o s p o d a rz e  1:0

> 5
O i t a “ to  rai® t j S i o  m

a ik id o .w e . W  s p o rc ie  z a k ła d o w y m  szcze­
c iń s k i  T K K F  m a  s w ą  g łó w n ą  b a -  (R O J ).

"  n re a n lź a c y  In a  Z re s z tą  m a s o w y  s p o r t  w  in s t y -  -
- •  • t u c ja c h ,  u rz ę d a c h , z a k ła d a c h  i

p r z e d s ię b io rs tw a c h  n a szeg o  m ia s ta  z  W Y L IC Z E Ń  p re ze sa  w y n ik a ,  że 
b u jn ie  k w i t n ie  w ła ś n ie  d z ię k i  te -  p rz e z  z e s p o ły  „ O r k a n a ”  r o c z n ie  
k a k a e fo w i.  O g n is k a  s ta tu to w e  m a -  p r z e w i ja  s ię  b l is k o  6 ty s .  osób. 

‘  Z. j ą  j u ż  o b e c n ie  in n ą ,  ta k ż e  w a ż -  D z ie c i,  m ło d z ie ż  i  d o r o ś l i  w  t r a k -

ju d o ,  k a r a te - d o ,  je ź d z ie c k i  z a jm u ją c y c h  s ię  s ta ły m i z e s p o ła m i 
ć w ic z e b n y m i.  W ię k s z a  je s t  p rz e c ie ż  

•  *  *  l ic z b a  u c z e s tn ik ó w  i  z e s p o łó w . O g ­
n is k o  z a t r u d n ia  22 in s t r u k to r ó w  a 
r o c z n y  b u d ż e t w y n o s i  b l is k o  1 m in  
z ł.  „ O r k a n ”  z n a n y  je s t  ta k ż e  z 
in i c ja t y w .  T o  p rz e c ie ż  d z ia ła c z e  te ­
go  o g n is k a  b y l i  w  S z c z e c in ie  p r e -

SO C  J O L O  G O  W IE  w y b a c z ą  m i 
o c z y w is te  b łę d y  ja k ie  p o p e ł­
n i łe m  w  t r a k c ie  p r z e p r o w a ­
d z a n ia  a n k ie ty .  N ie  m ia łe m  

je d n a k  z a m ia r u  d o k o n y w a n ia  b a ­
d a ń , p o  p r o s tu  c h o d z i ło  o z o r ie n ­
to w a n ie  s ię  o s to p n iu  p o p u la r n o ­
ś c i n ie k tó r y c h  o g n is k  T o w a rz y s tw a  
K rz e w ie n ia  K u l t u r y  F iz y c z n e j.  M o i 
r o z m ó w c y ,  lu d z ie  s to ją c y  n a  u b o ­
c z u  s p o r tu  w  99 p ro c . t r a f n ie  o k r e ­
ś l i l i  p r z y n a le ż n o ś ć  o r g a n iz a c y jn i  
„ O r k a n a " ,  „ L i n i i ” , „G im n a s ty c z  
n e ” . P ie rw s z e  o g n is k o  —  „ O r k a n '
—  k o ja rz o n o  z R e k r e a c y jn y m  
O ś r o d k ie m  J e ź d z ie c k im , r z a d z ie j z
J u d o  e sy  k u l t u r y s t y k ą .  „ L i n i a ”  -  w  1“ 5 -  a  h i e »  S i 'S i k S v i o T u l o w v o h  " k u r s ó w  n l Z -  k u r s o r a m i k u l t u r y s t y k i ,  o n i

2ÄÄ SSSSU SÄ 1% ÄKSS Ä  ry'ÄslioTS“ Ä»*?
tó w  b y t o ’ s U l w ,  Ä T m n ä t y c n n l ” . S S S ^ I d c t o d f ą  Ä X  p l r J l f T a k  I r i d M . y  w p U a d s a l l

r̂iU?«y“kTv̂ '̂ Ääcli,aaI sllotfjul SlHÄ“
S * 'w ia re k te aa-  ¿ “ d S r t l l n o ś ć  je s t  o g n is k o  „ O r k a n "  w l X i l k  »fa“ n o t r t  “ k l r a t e ”  o “ “ ä y  k f S l y i S ' o S k a '  J e i d i ę d c le e l
ju ż  s z e ro k o  zn a n a . ,  . „  s ta n o w i K a ra te  a o . p y  T u  z rc s z tą  z ro b io n o  w y ło m  w
‘  Ä .  G D Y  18 la t  te m u  p o w o ły w a n o  o g -  k t ó r y m  to  ze s p o le  je s t  zz o s o o o w a  n r  k tv c p  s z c z e c iń s k ie g o  T K K F  —

n is k o  T K K F  „ O r k a n " ,  s ta w ia n o  g ru p a  g g l  ¡ ¡O rk a n ”  je s t  w ła ś c ic ie le m  R O J , a
O G N IS K A  T K K F  n ie  m a ją  z e -  p rz e d  n im  in n e  z a d a n ia . d a c h  z b l iż o n y c h  d o  k lu b ó w  s p o r  je d y n y m  ^ r ó d  o g n is k  T K K F

s p o łó w , n ie  w y s tę p u ją  n a  zaW b- —  N asze o g n is k o  —  m ó w i je g o  to w y c h .  J e d n i o d c h o ^ ą  p r a ^ h o  p o s la d a c z e rn  w ł aSn e g o  o b ie k tu  s p o r -  
d a c h , s w ą  d z ia ła ln o ś ć  p ro w a d z ą  w  w ie lo le tn i  d z ia ła c z  a o b e c n ie  p r e -  dzą  I n n i ,  „ O r k a n  s ^ ie  D o w ie m  tQW R O J  n a jw ię k s z e  i  n a jk o -  
c ie n lu  s p o r tu ,  czę s to  w  g o d z in a c h  /.es, J ó z e f K w in t o w s k i  — m ia ło  o r g a n iz u je  k u r s y ,  p r o w a d z i  n a b ó r .  g z to ^ n ie js z e  p r z e d s ię w z lę c ie  o g n is k a  
n a jb a r d z ie j  n ie d o g o d n y c h . O d  la t  k r z e w ić  k u l t u r ę  f iz y c z n ą  w ś ró d  L ic z b y  k n r s a n tó w  ^ a d c z ą ,  że  i  w y w le r a  p ł ^ tn(> n a  je g o  d z ia ła ln o -  
p r z y ję t o  b o w ie m  p r z y  ro z d z ia le  g o -  p r a c o w n ik ó w  k i l k u  in s t y t u c j i  z n a j-  n le )«  * a p o trz e t> °w a m e  n a  le g o  I  gc i_ „ o r k a n ”  ż y je  je d n a k  n ie  t y ł -  
d ż in  za sa d ę : n a jp ie r w  k lu b y  a p ó ż -  d u ją c y c h  s ię  w  ś ró d m ie ś c iu .  N a  p u  d z ia ła ln o ś ć . _ N a to m ia s t  .^o rica  je ź d z ie c tw e m : c o d z ie n n ie  w  sa-
n ie j  re k r e a c ja .  M im o  to  k r z e w ie n ie  sze rsze  w o d y  w y p ły n ę l iś m y  d z ię k i  n ie  m a  w a ^ u n k o ^  a l^  PS w 7 a d czy  la c h  g im n a s ty c z n y c h  1 na  p ły w a  1-¡K re a c ja . r a m io  -----  - . . -  e .„s ~ rfM w la c h  g im n a s ty c z n i  . . .  _ .  .
s p o r tu  n ie  z e s z ło  n a  b o c z n y  to r .  z a in ic jo w a n e j  i  p r o w a d z o n e j a k c j i  s ta łe  z e s p o ły  ' a  i  i * « -  n i  ć w ic z y  b l is k o  500 osób. M y ś li
D z ia ła ln o ś ć  o g n is k  je s t  c o ra z  b a r -  m a s o w e j n a u k i  p ły w a n ia .  O b e c n ie  w ię c  „ u s łu g i  s p o r to w e  a ia  m ie sz  ta k ż e  0  z w ię k s z e m u  l ic z b y  ze -
d z ie j  w id o c z n a , o d g r y w a  ju ż  p o -  „ O r k a n ’* je s t  o g n is k ie m  o g ó ln o d o -  k a ń c ó w  S z c z e c in a . O s ią g n ą ł t u  a u -  gJ*o tó w  N a  Ta7,e  j es t to  je d n a k
w a ż n ą  r o lę  w  s z c z e c iń s k ie j k u l t u -  s tę p n y m  d la  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń -  ż ą  p e r fe k e ję , d z ia ła c z e  m ó w ią ,  z  n ie ra o ż U w e  _  p o  p r o s tu  n ie
r z e  f iz y c z n e j .  D z iś  g łó w n y  n u r t  c ó w  S z c z e c in a . P r o w a d z im y  d z ia ła ł -  w y s p e c ja l iz o w a l i  s ię  j u z  w  te g o  r o -
p r a c y  T K K F  p ły n ie  p rz e z  z a k ła -  n o ść  w  s z e śc iu  n a s tę p u ją c y c h  z e -  d z a ju  d z ia ła ln o ś c i.  P j a ca  t *
d y  p ra c y , p rz e z  o g n isk a  z a k ła d o -  s p o ta c h : p ły w a c k im ,  k u l t u r y s t y k i , b y w a  t ru d n ie js z a  n iż  W ogn iskach T a d e u s z  R E K

P O D A J E M Y  p o z o s ta łe  w y n ik i  
s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  ro z e g ra n y c h  
u b ie g łe j n ie d z ie l i  o  P u c h a r  „ K u r i e ­
r a  S z c z e c iń s k ie g o ” : M o r z y c k o  M o ­
r y ń  — S to c z n io w ie c  B a r l in e k  0:4, 
F io ta  I I  Ś w in o u jś c ie  —  Z n ic z  W y ­
s o k a  K a m . 3:0 v .  o . ( d r u ż y n a  z  W y ­
s o k ie j  n ie  p r z y je c h a ła  n a  m e c z ), - 
J e z io ra k  Z a ło m  —  S ta l W ie lg o w o  
2:0, W ic h e r  B r o jc e  — G a rd o m ia n k a  
M e c h o w o  2:3, O d rz a n k a  R a d z is z e w o  
— P lo n  P rz e c ła w  2:4, W ik in g  WTo - 

—  Is k r a  G o lc z e w o  1:4, O s a d n ik  
M y ś lib ó r z  —  S ta l L ip ia n y  2:2, 

P ło n ią  P r z y w o d z ie  —  P ia s t  K o l in  
2:1, S t rz a ła  P ło tn o  —  E n e r g e ty k  
G r y f in o  1:4.

C Z A R N I M a r ia n o w o  p r z e g r a l i  z  
B łę k i t n y m i  S ta r g a rd  2:4 a n ie  ja k  
p o d a liś m y  0:4, a S o k ó ł K a rn ic e  
z r e m is o w a ł 1:1 ze Ś w ia to w id e m  Ł o ­
be z .

P r z y p o m in a m y ,  że r u n d a  r e w a n ­
ż o w a  o d b ę d z ie  s ię  w  n a jb l iż s z ą  n ie ­
d z ie lę .

Lekkoatleci 
Budowlanych 

ja dą  do ŁSRR
R E P R E Z E N T A N C I s z c z e c iń s k ic h  

B u d o w la n y c h  i  s ta rg a r d z k ie g o  P o ­
m o rz a  s ta r t o w a l i  o s ta tn io  n a  h a lo ­
w y c h  m is t rz o s tw a c h  P o ls k i j u n io ­
r ó w  s ta rs z y c h  w  le k k ie j  a t le ty c e ,  
k tó r e  o d b y w a ły  s łę  w  W a rs z a w ie . 
W  e k ip ie  B u d o w la n y c h  n a j le p ie j  
s p is a ły  s ię : M . M ik la s z e w s k a , k tó r a  
w  p c h n ię c iu  k u lą ,  r e z u lta te m  
12,12 m  z a ję ła  d ru g ą  lo k a tę  o ra z  
E . S a k w a  —  p ią ta  w  b ie g u  n a  
400 m  (58.9). N a to m ia s t  n a jm o c n ie j ­
s z y m  p u n k te m  z e s p o łu  P o m o rz a  
b y ła  K .  I l n lc k a ,  k tó r a  w y w a lc z y ła  
p ią tą  lo k a tę  w  b ie g u  n a  800 m , 
u z y s k u ją c  czas 2.16,9. ^

31 B M . d w u d z ie s to o s o b o w a  g ru p a  
le k k o a t le te k  i  le k k o a t le tó w  B u d o ­
w la n y c h  w y b ie r a  s ię  n a  d w u ty g o d ­
n io w e  z g ru p o w a n ie  d o  R y g i (Ł S R R ), 
g d z ie  s z c z e c in ia n ie  w e z m ą  m . in .  
u d z ia ł  w  z a w o d a c h  s p o r to w y c h .  
E k ip a  B u d o w la n y c h  s k ła d a ć  s ię  b ę ­
d z ie  z c z o ło w y c h  z a w o d n ic z e k  i  za ­
w o d n ik ó w  te g o  k lu b u ,  w ś ró d  k t ó ­
r y c h  z a b r a k n ie  je d y n ie  C z. S u rd e l 
1- w. S p y c h a ls k ie g o , k tó r y c h  cz e k a  
s ta r t  w  h a lo w y c h  M P  s e n io ró w , ( jg )

R. Niewolewska
1,06 na 100 m st. dow.

w  T R A K C IE  r o z g ry w a n y c h  w  
S ta rg a rd z ie  p ły w a c k ic h  m is t r z o s tw  
K P  N e p tu n ,  w  k tó r y c h  s ta r t o w a l i  
ta k ż e  z a w o d n ic y  g o rz o w s k ie g o  S t i ­
lo n u ,  c ie k a w y  p o je d y n e k  s to c z y ły  
k r a u l l s t k i  n a  100 m . W y g r a ła  E. 
K a c z m a r e k  ( S t i lo n )  —  1:05,6 p rz e d  
R . N ie w o łe w s k ą  ( N e p tu n )  —  1:06.4. 
N ie w o le w s k a  w y g r a ła  w y ś c ig  na  
200 m  s t. d o w . —  2:44,2. D o b ry  r e ­
z u l t a t  u z y s k a ła  B . R a d z is z e w s k a  na  
200 m  s t. d e lf .  — 2:41.

N a js z y b s z y m  k r a u l is t?  zo?ta* '.V. 
C h m ie le w s k i,  k tó r y  100 m  p ra c  p ły ­
n ą ! w  0:58 sek..
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CZW ARTEK, 
29 STYCZNIA

DZIŚ:
I Zd/is ław a, Franciszka 

JUTRO:
Macieja, M artyny

P O G O D A
ZA C H M U R ZE N IE  duże 

do umiarkowanego, m ożli­
wość słabego Śniegu. Temp. 
od —4 do —8 st. W ia try  
słabe, zmienne.

D K łS  w  S z e a e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1015,4 m il ib a r a  
(761,6 m m  l ig ) ,  w  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  e iś n ie n ia .

P O L S K I  —  „Ś p ią c a  k r ó le w n a ”  g. 
11 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  Z A M E K  —  
..W a rs z a w ia n k a ”  g . 19; M U Z Y C Z ­
N Y  —  „W e s o ła  w d ó w k a ”  g .  19.

D R U Ż B A  ( te l.  423-01) —  „ B ia ła
m a f ia ”  g . 15.30, 18, 20.15 — w ł. .  I. 
15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  
( te l .  355-02) —  „ S m a r k a c z  n a  b o i­
s k u ”  g . 8.30, 11 — s z w e d z k i;  „ S ę ­
d z ia  z T e k s a s u ”  g .  13.90, 16. 18.30, 
21 —  U S A , i .  1® ( c z w a r te k  1 p ią ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ K r ó ­
le w s k ie  m a r z e n ia ”  g .  16, 18.15,20.30
—  U S A , 1. 15; p ią te k :  „ T r o je  ze
s k r z y d ja te g o  p u łk u ”  g . 10.30. 13 — 
p a n o r a m .,  ra d ź . ;  „ P o l ic ja  p r z y g lą ­
da  s ię ”  g . 15.30, 18 , 20; C O L O S - 
S E U M  ( te ł.  458-18) — „ T o m c io  P a ­
lu c h ”  g . 9, 11.15 —  f r . ; . .N ie  u jd z ie  
e i to  p ła z e m ”  g . 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — f r . ,  1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) —
„ T o m e k  S a w y e r ”  g . 10, 12 —
s z w e d z k i,  p a n o r a m .;  „ D z ie ń  S z a k a ­
la ”  g . 14, 17, 20 —  a n g ., 1. 15 ( c z w a r ­
t e k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02)
—  „ W a k a c je  z d u c h a m i”  g . 10, 17
—  p o i . ;  „ S ło ń  w i n d y js k ie j  d ż u n ­
g l i ”  g . 11, 13. 15 — ra d ź . ;  „P o ż e g ­
n a n ia ”  g . 18, 20 —  p o l „  1. 15; „ B a l ­
la d a  o C a b le u  H o g u e u ”  g . 22 — 
U S A , 1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
Z A M E K  — „ P o r a c h u n k i ”  g . 18 — 
a n g . ,  1. 18; P R O M IE Ń  —  „ W  p u s ty ­
n i  i  w  p u s z c z y ”  g . 14 —  p o i. ,  ¿z. 
I ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ C z e r w o n e  b e r e ty ”  g. 16 — p a l . ;  
„ C h a r łe y  V a r r i c k ”  g . 18. 20 —  U S A , 
1. 18; M E W A  (Z e le c h o w o )  —  „ B r i -  
t a n n ic ”  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  g.
18 —  a n g ., 1. 15; H U T N IK  ( S to ł-  
o z y n )  —  „ W s p a n ia ły  in te r e s ”  g . 17,
19 — f r . ;  B A J K A  (P o lic e )  — „ S y n
G o d z i l l i ”  g . 17. 19 —  ja p . ,  p a n o r a m .;  
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  —  „S z a ­
le ń s tw o  m iło ś c i ”  g . 19 —  n o r w . ,  1. 
18; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  —  „ Z w y ­
c ię s tw o ”  g. 18 —  p o i . ,  p a n o ra m ., 
1. 15; " A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — 
„ S y n o w ie  s z e r y fa ”  g . 18 — U S A  — 
p a n o ra m ., 1. 15; S T O K R O T K A
( S m ie rd n lc a )  —  „ U lz a n a  w ó d z  A p a ­
c z ó w ”  g . 19 —  N R D ; I N A  ( S ta r ­
g a rd )  —  „ Z a g ła d a  J a p o n i i ”  —  ja p . ,  
1. 15; D A R  ( S ta rg a rd )  —  „ P ia f ”
— U S A . 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )
— „ W ie lk i  G a ts b y ”  — U S A , 1. 15; 
R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  —  „ J o e  
K id d ”  —  U S A , I. 15 —  p a n o ra m .; 
G R Y F  ( G r y f in o )  — „ D z ie ń  S z a k a ­
la ”  — a n g ., 1. 15.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h :  g. 
I ł — 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  
i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  
P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  P r z y r o d a :  
p t a k i ;  P ie c z ę c ie  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I —X V I I  w . g . 11— 17; S T A ­
R Y  R A T U S Z  —  p l .  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w . d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; M i l i t a r i a  X I X —X X  w . g. 
11— 17; 13 M U Z  — p ł .  Ż o łn ie r z a  2 
— R y s u n e k  D a n u ty  R e c k .

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A ' — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; W E -

N IC T W O  —  P io t r a  S k a r g i ;  N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l. W o l­
s ka  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7 : N A D  
O D R Ą  18 — g. 1 5 -8 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  al. P ia s tó w  1 — 29—8.

A P T E K I

N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  l  t le n )  
u l .  W ie lk a  17 —  te l.  372-75; N R  4 -  
W o j.  P o ls k ie g o  17 — te l.  352-51: 
N R  6 — W o j.  P o ls k ic io  13* -  U l .  
749-00; N R  10 —  S to tc s y n ;  N R  12 — 
P o d ju o  y

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  t25-25 
i  446-46 —  g . 7—21.
K O L E J O W A  —  te l.  460-21; P o s ą g i  
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50. te l.  
428-32 — g. 8— 18.

P I Ą T E K

7.45 G im n a s ty k a .  7.55 J .  r o s y js k i  
8.25 K r o n ik a .  9.30 „ Ś m ie r ć  R o s e n ­
b e r g ó w ” . 10.50 A k c e n t y .  11 W ia d o ­
m o ś c i.  15.15 G im n a s ty k a .  15.25 
S z tu k a  T V  „ C z e k ” . 16.35 W iz y ta .  
17 M o z a ik a  ty g o d n ia .  17.25 W ia d o ­
m o ś c i.  17.30 F i lm  ra d ź . „ M a l i  d e ­
t e k t y w i ” . 18.05 G im n a s ty k a .  18.15 
Z  s e r i i  „ K o m is j i  r o z je m c z y c h ” . 18.® 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 
„ N ie z n a n a  A f r y k a ” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a  20 P o ls k i  f i lm  
k r y m .  „ F a łs z y w y  ś la d ” . 21 R o z ­
m a ito ś c i.  22 K r o n ik a .  22.10 F i lm  
ra d ź . „ C z e r w o n e  m a k i  z  Is s y k -  
k u l ” . 23.45 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  I V  ( k o l. ) .  16.40
O b ie k ty w .  17 V  F e s t iw a l  W id o w is k  
L a lk o w y c h .  18 R e k la m a  (k o l. ) .  18.05 
P o lig o n  ( k o l . ) .  18.25 S p o tk a n ia  w  
d ro d z e  (k o l. ) .  19.20 D o b ra n o c  ( k o ­
lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  20.15 
S p o r t  ( k o l. ) .  20.25 P r z y p o m in a m y ,
r a d z im y  ( k o l . ) .  20.30 F i lm  a n g . „ D r  
C r ip p e n  p rz e d  s ą d e m " . 21.55 P e ga z  
(k o l. ) .  22.40 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  22.55 
R e k la m a .

P R O G R A M  I I

17 J ę z y k  r o s y js k i .  17.25 P ro ­
g r a m  d n ia .  17.30 Z  c y k lu  „ M o r ­
s k ie  o g n iw a ” . 18 „ Z d r o w ie  lu d z i  
m o rz a ” . 18.30 F i lm  a n g . „ W ie lk ie  
n a d z ie je ” . 19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  2045 S p o r t  ( k o ­
lo r ) .  20.26 U tw o r y  w io lo n c z e lo w e  
g ra  A n d r z e j  O r k is z .  20.45 F i lm  
„ R o k  w  p r z y r o d z ie ”  ( k o l. ) .  21.15
„24  g o d z in y ”  ( k o l . )  21.25 Z d a rz e n ia  
_  z m y ś le n ia  —  p o c a łu n k i .  21.45 
„ N ie  t y l k o  m u z y k a ”  ( k o l . ) .  22.40
3 .  f r a n c u s k i .

P IĄ T E K

7.35 F i lm  a n g . „ D r  C r ip p e n  p rz e d  
s ą d e m ” . 9 T e łe ra n e k .  10 F i lm  
d la  m ło d z ie ż y .  14.40 P o l i t e c h n ik a .
15.50 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o ­
lo r ) .  16.40 O b ie k ty w .  17 V  F e s t i ­
w a l  T V  W id o w is k  L a lk o w y c h .  18 
T V  In fo r m a to r  w y d a w n ic z y .  18.15 
„ C z ło w ie k  i  p r z y r o d a ”  — f i l m  
h is z p . ( k o l. ) .  18.40 „ . . . i  ta m  k w i t ł y  
ró ż e ” . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o l  ). 20.15 S p o r t  ( k o ­
lo r ) .  20.25 F i lm  T V P  „ K o n ie c  b a ­
b ie g o  la t a ”  ( k o l. ) .  21.15 P a n o ra m a  
( k o l. ) .  22 „ Ż y w o t y  in s t r u m e n tó w "  
( k o l  ) . 23 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .

P R O G R A M  I I

16.25 J .  a n g ie ls k i.  17 „ K o n s y l iu m ” .
17.30 F i lm  a n g . „ D r  C r ip p e n  p rz e d  
s ą d e m ” . 19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r )
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  20.15 S p o r t  
( k o l . ) .  20.25 „ B o m b a  i ” . 20.55 „ K o n ­
s y l iu m ”  cz. I I .  21.10 ,,24 g o d z in y ”  
( k o l. ) .  21.20 F i lm  r u m .  „ D r o g a  d o  
T ip p e r a r y ”  ( k o l. ) .  22.45 N U R T . 23.15 
J .  r o s y js k i  ( k o l. ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 G im n a s ty k a .  15.20 z  p o d ró ż y  
d o  E k w a d o ru .  15.55 O d w ie d z in y  w  
s tu d io .  16.30 P r o g r a m  d la  s z k ó ł.
17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 „ J a n  1 T ln i  
w  p o d r ó ż y ” . 18 P r o g r a m  d la  w s i.
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
19 - M a g a z y n  d la  m ło d y c h  m a ł­
ż e ń s tw . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20.30 „ Ś m ie r ć  R o s e n b e rg ó w ” .
21.50 K r o n ik a .  22 A k c e n ty .

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19, 20,

15.05 L is t y  z P o ls k i.  15.10 Z  p o ls k ie j  
lo n o t e k i .  15.35 Z  le k k ą  m u z ą  p rz e z  
la ta .  16.06 U  p r z y ja c ió ł. g p i6 .n  A n ­
to lo g ia  ja z z u  p o ls k ie g o . 16.35 E s t ra ­
d a  p r z y ja ź n i .  17 R a d io k u r ie r .  17.20 
P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  18.25 N ie  
t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.30 T w ó r c y  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  20.05 N U R T . 20.25 
U tw o r y  S t .  M o n iu s z k i .  21.15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 22.20 W  k a r n a w a ło ­
w y m  n a s t r o ju .  22.30 R e p o r ta ż  n a  
z a m ó w ie n ie . 22.45 W  k a r n a w a ło ­
w y m  n a s t r o ju .  23.10 K o re s p o n d e n ­
c ja  z z a g r a n ic y .  23.15 K o n c e r t  ż y ­
cze ń  o d  P o lo n i i  Z a g ra n ic z n e j.  O.Of 
P r o g r a m  n o c n y  z  P o z n a n ia .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m )

16 R a d io fe r ie .  15.40 K o n c e r t  o r k ie  
s t r y  P R  i  T V  w  K r a k o w ie .  16.10 
W  m ło d z ie ż o w y m  s t y lu .  16.25 O p e ­
r e tk a  i  m u s ic a l.  16.40 P A W . 17 
J u r i j  G u la je w  _  ś p ie w a k  ra d z ie c ­
k i .  17.20 C z y  d o k tó r  m o że  Spać?
17.40 „ R a d io la ta r n ia ” . 18 Z  n a g ra ń  
s o l is tó w  z a p ro s z o n y c h  d o  S tu d ia  
P R . 18.40 W y p o c z y n e k  i  t u r y s t y ­
k a .  18 S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i  m u ­
z y c z n e . 19.30 „ N ie  z  t e j  z ie m i” .
20 M u z y k a  a n g ie ls k a  X V I  t X V I I  
w ie k u .  20.30 W ie rs z e  J .  G o rc z y ń ­
s k ie g o . 20.40 S y m fo n ia  M . B a ła -  
k i r e w a .  21.50 K o n c e r t  c h ó r u  P R  i  
T V .  22.10 K s ią ż k i,  k t ó r e  na  w a s  
c z e k a ją . 22.40 U tw o r y  n a  w io lę  da 
g a m b a  F u x a  i  C o u p e r in a . 23 C h w i­
la  p o e z j i .  23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ię ­
c ie?  23.40 U tw o r y  R . W a g n e ra .

P R O G R A M  I I I
(n a  f a l i  65,96 M H z )

15.10 S z la g ie r y  z I lu z jo n u .  15.40 G ra  
ze s p ó ł „ B ia łe ,  Z ie lo n e ,  C z e rw o n e ” . 
16 R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.20 
M u z y c z n a  o p o w ie ś ć  P e k k i  P o h jo ł i  
z F in la n d i i .  16.45 N a sz  r o k  76. 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 F o to ­
p la s ty k o n .  18 M u z y k o b r a n ie .  18.31 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 Z 
ja z z o w e g o  a r c h iw u m .  19.15 K s ią ż k a  
ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.5C 
„ P a n n a  B . ” . 20 O d  p ie rw s z e g o  na  
g r a n ia .  20.30 W  to d z e  o b r o ń c y .  20.40 
P io s e n k i  s p ó łk i  N a h o r n y  —  K o f ta .
21 R e m in is c e n c je  m u z y c z n e . 21.50 
D w ie  w e r s je  te m a tu  „ S o lo n e  o rz e s z ­
k i ” . 22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 „ E g ip e ja -  
n i  S in u h e ” . 22.45 ś p ie w a  V é r o n i­
q u e  S a n se n . 23 C h w i la  p o e z j i .  23.05 
C zas r e la k s u .

P R O G R A M  I V
(n a  f a l i  68,78 M H z )

14.25 T e a t r  P R  „ F r e ja  z S ie d m iu  
W y s p ” . 15.33 „ D z ie je  b ia łe g o  k o ­
sa ” . 16.J)5 K o n c e r t  m u z y k i  r o m a n ­
t y c z n e j .  16.40 P rz e g lą d  A k t u a ln o ­
ś c i W y b rz e ż a . 17 Im p u ls y  U K F  
(s te re o ) . 17.35 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­
n ie .  18.25 N a u k o w c y  r o ln ik o m .  18.40 
„ N a u k a  i  ś w ia t  w s p ó łc z e s n y ” . 19 
„ A r c h i t e k t u r a  a ś r o d o w is k o ” . 19.15 
j .  r o s y js k i .  19.30 Z e  ś w ia ta  o p e ry .
20.40 M iło ś n ik o m  w ie l k ie j  p la n is t y ­
k i .  21.20 H o r y z o n ty  m u z y k i .  22 
U tw o r y  J -  H a y d n a . 22.15 „ Z a p o m ­
n ia n e  k u l t u r y ” . 22.35 M u z y k a  G o ­
s p e l i  S p ir i tu e l .
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Jan Ż ó łta k
zasłużony działacz Stronnictw a Demokratycznego, d ługoletni 
członek Prezydium  M K  SD i przewodniczący Ko ła SD, czło­
nek Prezydium  D K  FJN, radny i  członek Prezydium  DRN 
Szczecin Pogodno, ła w n ik  Sądu Powiatowego, p ion ie r m iasta 
Szczecina, współorganizator i  zasłużony działacz rzemiosła.

W yróżniony Krzyżem  K aw alersk im  O rderu Odrodzenia Pol­
ski, Medalem X X X -le c ia  „G ry f Pom orski” , Odznaką Zasłu­

żonego Działacza FJN i in ny .n l odznaczeniami.
CZESC j e g o  p a m i ę c i .

W ojewódzki i  M ie jsk i Kom ite t 
S tronnictw a Demokratycznego 

w  Szczecinie.

Już cztery gry 
minęły

w „KONKURSIE NOWOROCZNY!

SGL „Gryf”
Fundusz na główną wygraną 

bieżącej gry

wynosi 329 000 zł
Zagraj, a wygrasz!

K U P N O

N O W E G O  F ia ta  126 p  — 
k u p lę .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  1058. 
W Ó Z E K  s a tu r a to r o w y  
—  k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  1086. 
B O N Y  P K O  — k u p ię .  
T e l.  754-07. 1088-G
B O N Y  P K O  — k u p lę .  
T e l.  789-83. 1109-G

S P R Z E D A Ż
M A G N E T O F O N  M K -12 5  
n a  g w a r a n c j i ,  s p rz e ­
d a m . U l .  S z p ita ln a  11/3.

10S4-G
K U C H E N K Ę  g a z o w ą  4- 
p a ln ik o w ą ,  n o w ą  — 
s p rz e d a m , «1. D u b o is  
24/12. 1044-G
Z A P O R O Ż C A  r o k  p r o d .  
1975 z a m ie n ię  n a  W a r t ­
b u rg a  de  lu x e  lu b  
s p rz e d a m . S ta r g a rd ,  
K a z . W ie lk ie g o  7B /11.

1094-G
W A R S Z A W Ę  p o  w y ­
p a d k u  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  K m ie c a  13.

1106-G

K O Ż U C H  m ę s k i — ta ­
n io  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in , u l .  K a ­
s z u b s k a  12/8, p o  go dz . 
15. 1114-G
N O W Y  d y w a n  3,5X 2,5 m  
— s p rz e d a m . T e le fo n  
22-16-73, g o d z . 17—21.

1116-G
M A G IE L  e le k t r y c z n y  
d o b rz e  u r z ą d z o n y  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
1135.
S A M O C H Ó D  W a r tb u rg  
1000 — s p rz e d a m . A l .
P ia s tó w  11/11, t e l.  877-89

1136- G
L O D Ó W K Ę  -  B A R E K
( ja s n y  m a h o ń )  s p rz e ­
d a m . T e l.  380-41 w . 9.

1137- G
P R Z E D N IE  fo te le  V o lk s  
w a g e n a  s p rz e d a m . N o ­
w o g a r d ,  te l.  388, po  
g o d z . 17. 1138-G

L O K A L E

3 P O K O J E  n ie fc rę p u ją c e  
z w y g o d a m i 1 g a ra ż  do  
w y n a ję c ia .  S z c z e c in  — 
S k o lw in ,  u l .  N o w y  Ś w ia t  
3a . 995—G
M -2 , 24 m  k iw ., w ła s n o ­
ś c io w e , te le fo n  —  s p rze  
d a m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zc z e c in  997.
M -3 , z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia  M -2  (n o w e  
"b u d o w n ic tw o ) .  T e le fo n  
469-93 w  g o d z . 16—17.

1000-G
M -4 , 3 p o k o je ,  z a m ie ­
n ię  n a  M -3  i  k a w a le r ­
k ę , te l.  82-26-89.

1006-G
M -4  k w a te r u n k o w e ,  I  
p ię t r o  n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  w  K o le  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S z cze c i­
n ie .  O fe r t y .  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  1008. 
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r ­
k i .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  1009. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  m ie s z k a n ie  M -2 . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  1013.
O D N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
p a n o m  lu b  p a n io m , u l .  
P o c z to w a  34/26. 1026-G
K U P IĘ  M -2 . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  1043 lu b  te l.  75-906.

1052-G
M Ł O D Y  p a n  p o s z u k u je  
p o k o ju .  W ia d o m o ś ć : 
te l.  22-44-02. 1046-G
IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  lu b  n d e k rę -  
p u ją c e g o  p o k o ju .  T e l.  
439-14. 1049-G
K U P IĘ  s t r y c h  lu b  in n e  
p o m ie s z c z e n ie  n a d a ją c e  
.się d o  a d a p ta c j i  na  
m ie s z k a n ie . S z c z e c in  
łu b  o k o l ic e .  T e l.  439-14.

1051-G
P O K Ó J  z k u c h n ią  w  
W a rs z a w ie , z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  lu b  k a w a le r k ę  
w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in , B o h .
W a rs z a w y  80/4 w  g o d z . 
17—20. 1054-G
3 P O K O J E , 58 m  k w . ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a  w  
ś ró d m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  
n a  2 p o k o je  z w y g o d a ­
m i.  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  1072. 
P O K Ö J  z  k u c h n ią ,  d w a  
u ż y w a ln e  p o d d a sza , 
o ra z  d z ia łk ę  b u d o w la ­
n ą  650 m  k w . ,  w  U s tc e , 
z a m ie n ię  n a  3 p o k o je  
w  Ś w in o u jś c iu .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  1077,
M Y Ś L IB Ó R Z  —  8 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  c .o . ,  te ­
le fo n ,  68 m  k w . „  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  39.
2 P O K O J E , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  k w a te r u n ­
k o w e , I  p . , z a m ie n ię  n a  
M -5 , 8—4 -p o k o jo w e ,
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d ługoletn i pracow nik naszej 
p lacówki

Konstanty Kiezik
W  Zm arłym  strac iliśm y nieodżało­

wanego pracow nika i przyjaciela.

W yrazy współczucia Zonie i  Rodzinie 
Zmarłego

składają:

Dyrekcja, Ognisko ZNP, K o ­
m ite t Rodzicielski, współpra­
cownicy oraz uczniowie PZW 
dla Dzieci Niedosłyszących.

27 stycznia 1976 r. zm arł 
nieodżałowany Mąż, Ojciec, Teść 

i Dziadek

Marcin Wiszewski
o czym zawiadamia pogrążona w  

sm utku

RO DZINA.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
na Cmentarzu Centralnym  w  Szcze­
cinie w  dn. 30 stycznia br. o godz.

13.

W szystkim , którzy w z ię li udział 
w  pogrzebie

śp.

Stanisława Pawelczyka
a w  szczególności Państwu Grąda- 

som serdeczne podziękowanie

ŻO NA Z  D Z IE Ć M I I  M A T K A .

k w a te r u n k o w e  lu b
s p ó łd z ie lc z e . T y lk o  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o .  T e l.  
226-805. 1085-G
M A R Y N A R Z  z ż o n ą  1 
4 - le tn ią  c ó r k ą  p o s z u k u ­
je  s a m o d z ie ln e g o  m ie ­
s z k a n ia  z w y g o d a m i n a  
o k re s  2—3 la t .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  1091.
M IE S Z K A N IE  4 - p o k o jo -  
w e ,  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
ś ró d m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  
n a  2 m ie s z k a n ia  d w u -  
p o k o jo w e ,  lu b  Jed no , 
2 -p o k o jo w e  i  k a w a le r ­
k ę , n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
u l .  K u ś n ie rs k a  8/4.

1095-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  t r z y ­
o s o b o w y  d la  u c z n ió w  
lq b  k u l t u r a ln y c h  p a ­
n ó w . U l .  L iś c ia s ta  21a, 
p o  17. 1100-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1101.
M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a ł  
ż e ń s tw o  c z ło n k o w ie  
s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io ­
w e j  p i ln ie  p o s z u k u je  
» m e b lo w a n e g o  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  n a  
r o k .  O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  1104.
3 P O K O J E , n o w e  b u ­

d o w n ic tw o ,  w y g o d y ,  za 
m ie n ię  n a  3 p o k o je  ze 
s ta re g o  b u d o w n ic tw a ,  
c h ę tn ie  z d w o m a  k u c h ­
n ia m i.  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . O f e r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in
1107, lu b  te l.  82-19-45, 
g o d z . 17—20. 1107-G

Z G U B Y

2 6 .1. b r .  z a g in ą ł p ie s  
r a s y  c o l i ie ,  w a b i  s ię
B a r i .  P ie*. p o d le g a  d łu ­
g o t r w a łe m u  le c z e n iu . 
P r o s i  s ię  o  d o p ro w a d z ę  
n ie  psa  za w y n a g r o d z e ­
n ie m  lu b  o w ia d o m o ś ć , 
p o d  a d re s e m : u l.  Ł o ­
k ie t k a  8/11, te l.  476-63.

1591-G
23 S T Y C Z N IA  z g u b io ­
n o  a k tó w k ę  z w a ż n y m i 
d o k u m e n ta m i n a  n a z ­
w is k a  K a rk o s z .  S z u t. 
T e l.  435-84 lu b  403-566.

1590-G
J Ó Z E F  K O M A N  2 g u b ił  
p r z e p u s tk ę  s to c z n io w ą  
n r  721597. 1082-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w ą  n r  23305 na  
n a z w is k o  L u d m i ła  - K t -  
z ie w ic z . 96-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  .n a z w is ­
k o  J a n  R o s iń s k i.

1123-0

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  _  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
W S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  I I o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-2J; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  487-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n ,  83); d z ia ł  m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą  »ości 
*  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  394-34; re d .  p o r a n n a  (p o  g o d z , 6) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  
o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł ,  I  p ó łro c z e  o ra z  n a  c a ły  r o k ;  do  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  (z  w y ją t k ie m  g r u d n ia )  po 
p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a ty .  Z a k ła d y  p r a c y ,  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó ­
r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p r e n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o rę c z y c ie l i .  
K r  in d e k s u  35029/35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e ,  K -9
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Wołanie o, “

S i o s t r y  P C K  
—  p i l n i e  

p o t r z e b n e
W  SZCZECINIE działają obec­

nie trzy  P unkty PC K za jm u ją ­
ce się opieką nad samotnymi 
chorym i. Za trudn ia ją  one 60 
specjalnie przeszkolonych sióstr. 
Potrzeby społeczne w  te j dzie­
dzinie w ie lokro tn ie  przewyższa­
ją możliwości istniejących p la­
cówek. Stąd też — nawet ca ł­
kow icie uzasadnione prośby o 
bbjęeie opieką starszych, samot 
nych ludz i dotkniętych ciężką 
chorobą nie zawsze można speł 
nić. Po prostu PCK braku je  
personelu.

Obecnie PC K organizuje w 
Dąbiu ko le jny P unkt O pieki 
nad Samotnym Chorym. Nowa 
placówka opiekuńcza, ogrom­
nie potrzebna w  te j rozległej 
dzielnicy Szczecina, będzie mo­
gła rozpocząć swą m isję dopie­
ro  po zwerbowaniu sióstr — 
opiekunek. W  związku z tym  
ZW  PCK organizuje w łaśnie w  
Dąbiu 3-miesięczny ku rs Sióstr 
Pogotowia PCK. A  oto w a runki 
przyjęcia na kurs: ukończone 
18 la t, szkoła podstawowa oraz 
dobry stan zdrowia. Zakończe­
nie szkolenia gw arantu je etato­
we zatrudnienie w  placówce 
opiekuńczej PCK.

K A N D Y D A T K I  p ro s z o n e  są o zg ła  
« z a n ie  s ię  w  p r z y c h o d n i  p r z y  u l  
B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  81 d o  k ie r ó w  
n ik a  O ś ro d k a  O p ie k u n a  S p o łe c z n e ­
g o  ( p o k ó j n r  26) c o d z ie n n ie  w  g o ­
d z in a c h  od  8 d o  15 w  te r m in ie  do  
d n ia  29 lu te g o  b r .  ( t)

Na Starówce -  
„skład“ opału

O D  D W Ó C H  D A T  p ru e d  L ic e u m  
P la s ty c z n y m  le ż y  k i l k a  h a łd  k o k ­
su . K ie r o w n ic tw o  s z k o ły  o b ie c a ło , 
że  k o k s  u p r z ą tn ię ty  z o s ta n ie  do  
ś w ią t .  M in ą ł  t e r m in ,  a  za p a s  o p a łu  
z a m ia s t z m n ie js z y ć  s ię  —  p o w ię k ­
s z o n y  z o s ta ł o  k o le jn e  t o n y .  R o  
z u m ie m y ,  że  m o g ły  w y n ik n ą ć  t r u d ­
no śc i. ze  z m a g a z y n o w a n ie m  ta k ie j  
i ło ś e i k o k s u ,  le c z  m o ż n a  ró w n ie ż  
z a p y ta ć  — g d z ie  p r z e c h o w y w a n o  go 
w  la ta c h  u b ie g ły c h ?

N a  o b e c n y  s ta n  u s k a r ż a ją  s ię  n a j ­
h a r d z ie j m ie s z k a ń c y  o k o l ic z n y c h  
b u d y n k ó w .  P o  p ie rw s z e  w id o k  te n  
s z p e c i w y g lą d  r e p r e z e n ta c y jn e j  c zę ­
ś c i s z c z e c iń s k ie j S t a r ó w k i ,  a p o ­
n a d to  p y ł  w ę g lo w y  d o s ta je  s ię  d o  
m ie s z k a ń  i  o s ia d a  n a  b a lk o n a c h .

( łu s )

P S . J a k  p o in fo r m o w a n o  na s  w  
d y r e k c j i  L P ,  s z k o ła  n ie  p o s ia d a  
n ie s te ty ,  p iw n ic .  w  p o p rz e d n ic h  
la ta c h  z a o p a tr y w a n o  s ię  w  o p a ł w  
S z c z e c in ie , d la te g o  m o ż n a  g o  b y ło  
n a b y w a ć  m a ły m *  p a r t ia m i,  ^ k tó r e  
n ie  r z u c a ły  s ię  s p e c ja ln ie  w  o c z y . 
O b e c n ie  k o k s  s p ro w a d z a n y  je s t  aż  
»e Ś lą s k a  w  d w ó c h  r z u ta c h ,  na  
o k r e s  c a łe j z im y .  N a  r a z ie  n ie  m a  
w ię c  w y jś c ia  z s y tu a c j i .  C h y b a , że 
» im a  z a p a n u je  n a  c a łe g o  i . . .  ś n ie g  
p r z y k r y je  h a łd y  o p a łu . ( ł j

Zamiast życzeń — w dniu Ich święta

Handlów 
do sztambucha

SP O TY K A M Y  SIĘ z n im i spostrzeżeniami) z a w ó d  s p rz e  com samych sukcesów w  pra-
n iem al każdego dnia i o każdej ?5a” S c.“ \tig w » ™ ”«°apaS u ' Sza- W- A  mówiąc krócej: tego, b y  
porze. Jest ich w  naszym k ra ju  diu to  k o b ie ty ,  p r z y  c z y m  p r a w ie  zawsze m ie li pełne p ó łk i poszu- 
ponad m ilion , a w  wojew ódz- p o ło w a  z nich ,n ê. 1przfJiD*oc*yła k iw anych tow arów  i ż e b y  na*, 
tw ie  szczecińskim zaś — prze- ~"lr”  ............ ......................... .

M . C Z E K A ŁA

cze  30 r o k u  ż y c ia .  J e s t to  d o b re  k l i e n t ó w  b a r d z ie  i  l u b i l i  
.  _ , , _  , ,. z ja w is k o ,  k tó r e  m a  je d n a k  s w o je  K “ e m o w "  o a r a z i e j  lU D i i i ,

Szło 32 tysiące. To handlowcy, n e g a ty w n e  ą ż ro n y . N ie k tó r z y  m ło -
bez pracy k tórych nasze życie d * i  a d e p c i ¡s z tu k i h a n d lo w e j  n ie  
byłoby o w ie le  trudniejsze, a b o w ie m  je sxe ze  w . a y . l -

f  „ .  . . . ___  . k ic h  a r k a n ó w  te g o  ja k ż e  t ru d n e g o
naw et niemożliwe. z a w o d u . T o te ż  co  ó s m y  p r a c o w n ik

. .  a p a r a tu  h a n d lu  u z u p e łn ia  s w o je  w y
Każdy z nas ma swój u lubio k s z ta łc e n ie  be z  p r z e ry w a n ia  p r a c y

Idziemy do Filharmonii

D Y R Y G U J E  
g o ś ć  z  G r e c j i

W  P IĄ T K O W Y M  (30 b ra . g o d z in a  
19.30) o ra z  s o b o tn im  (31 b m . g o d z in a  
18) k o n c e r ta c h  w  P a ń s tw o w e j F i l ­
h a r m o n i i  im .  M . K a r ło w ic z a  w y s tą ­
p i  g o ść  z G r e c j i  A n d r e a s  P a r id is ,  
k t ó r y  d y r y g o w a ć  b ę d z ie  o r k ie s t r ą  
P F S , a ta k ż e  z n a n a  p o ls k a  p ia ­
n is tk a  L id ia  G r y c h to łó w n a ,  k tó ra  
z a g ra  K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  E s -d u r  
L u d w ik a  v a n  B e e th o v e n a . W  w y ­
k o n a n iu  o r k ie s t r y  u s ły s z y m y  U w e r ­
tu r ę  , ,E g m o n t”  te g o ż  k o m p o z y to ra  
o ra z  I V  S y m fo n ię  C z a jk o w s k ie g o .

P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  w  k a s ie  
P F S , p l .  D z ie r ż y ń s k ie g o  1, w  g o d z . 
o d  14 d o  17. W  d n ia c h  k o n c e r tó w  
o d  g o d z . 16.30. T e le fo n ic z n ie  m o ż n a  
z a m a w ia ć  b i le t y  p o d  n r  te l.  22-12-53.

<Up.)

ny sklep, a w  nim  sympatycz­
ną panią K rys ię  lu b  Basię, k tó .

J e s t to  z a d a n ie  t r u d n e ,  w y ją t k o w o  
t r u d n e ,  b o  ró w n o c z e ś n ie  p rz e c ie ż  
na  b a r k a c h  w ie lu  osó b  s p o c z y w a

k i  n a d  c a łą  r o d z in ą  i t p .  A  g o d z in y  
p r a c y  w  h a n d lu  n ie  są d la  k o b ie t  
d o g o d n e .

M a ło  k to  w ie , n p .  że e k s p e d ie n t­
k a  w  S A M - ie  p o d cza s  S -g o d z in n e j 
p r a c y  p o k o n u je  d ro g ę  d łu g o ś c i p r a ­
w ie  16 k i lo m e t r ó w  i  m u s i k a ż d e g o

r a  sprzedaje nam zawsze n a j- C ię ża r w y c h o w y w a n ia  d z ie c i,  o p ie  
lepszą w  całym  mieście „Pepsi- 
Colę” . N ie mamy je j za to za 
złe, gdy sprzeda nam czasem 
chleb sprzed trzech dn i (bo i 
ta k i znajduje się w sklepie).
Lu b im y  dokonywać zakupów w  _____ ______ . ___  ____
„zaprzyjaźnionym ”  sklepie, choć d n ia  p rz e n ie ś ć  c ię ż a r  o w a d z e  
z na tu ry  jesteśmy kry tyczn i i
często narzekamy na szczecin- p o s z c z e g ó ln y c h  b ra n ż  (w ia d o m e  
ski handel. Sporo jest W  tych  p rz e c ie ż  że p r a lk a  a u to m a ty c z n a  
uwagach rac ji, ale przyznać w a ż y  o k o ło  loo  k g .  te le w iz o r  k o io -  
trzeba obiektywnie, że w  cią- ^ y7o"£g.ł.“ . kg a ,odówka — pra‘
gu m in ionych 5 la t  w iele się
też w  te j dziedzinie zm ieniło p r a c a  HANDLOW CÓW  
na lepsze. Zw iększyła się zna- jest tym  cięższa, że codziennie 
cznie liczba nowych sklepów spotykają się z w ie lu  rozdraż- 
(przybyły  nam placów ki duże, n ionym i z innych powodów 
nowoczesne i  nieźle wyposażo- ludźm i. Z by t często jeszcze mu 
ne), punktów  usługowych, u ru - SZą pokutować za w iny  nie po- 
chomiono k ilk a  nowych lo ka li pełnione i w ysłuchiwać preten- 
gastronomicznych. s ji za b rak i w  zaopatrzeniu,

o  o b l i c z u  s z c z e c iń s k ie g o  h a n -  spóźnienia dostaw itp . N ieła- 
d in  n ie  d e c y d u ją  t y l k o  p o s ta w y  z a - tw o więc naszej pani K rys i czy 
łó g  „ A r g e d u * ’ , D o m u  T o w a ro w e g o  Basi przyoblekać za każdym 
„ C e n t r u m ” , „ O te x u ” , „ C e n t r a l i  R y b  _ t w a r z  w  „¿ .y iiA c fe
n e j” , w s s - u ,  p p g , p h s - u , p h i . r d z e m  l w a r z  *  uśmiech.
W S O P  i  W Z G S  o ra z  ł ie z n y c h  p io -  . .
n ó w  p o m o c n ic z y c h  ta k ic h  j a k  t r a n s  Pamiętając O tym  wszystkim  
p o r t  c z y  z a o p a trz e n ie . J e s te ś m y  w o -  życzymy szczecińskim handlów 
je w ó d z tw e m  m o r s k im ,  w  k tó r y m  
d z ia ła  P r z e d s ię b io r s tw o  Z a o p a tr y w a  
n ia  S ta tk ó w  „ B a l t o n a * ,  i n s t y t u c je  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o : „ W ę g lo ­
koks” , S u p e rv is e  i  H a r tw ig .  Im  ta k ­
że — z  o k a z j i  D n ia  H a n d lo w c a  n a ­
le ż ą  s ię s ło w a  u z n a n ia  o ra z  n a js e r ­
d e c z n ie js z e  ż y c z e n ia !

W a r to  je d n a k  z a s ta n o w ić  s ię  — 
w ła ś n ie  z t e j  u r o c z y s te j o k a z j i  — 
n a d  t y m ,  k to  o b s łu g u je  na s  p o  d r u ­
g ie j  s t r o n ie  la d y  i  j a k  c ię ż k a  je s t  
je g o  p ra c a . O tó ż  j a k  tw ie r d z ą  s ta ­
t y s t y k i  ( t y m  ra z e m  w  zg o d z ie  z n a -

Notatnik szczeciński
♦  Z W IĄ Z E K  P o ls k ic h  A r ty s tó w -  

- P la s ty k ó w  1 B iu r o  W y s ta w  A r t y ­
s ty c z n y c h  w  S z c z e c in ie  z a p ra s z a ją  
n a  w y s ta w ę  m a la r s tw a ,  g r a f i k i  i  r y ­
s u n k ó w  J e rz e g o  K o ś c ie la k a , H u b e r ­
ta  R o m a n o w s k ie g o  i  J e rz e g o  W a ti-  
k ie w ic z a ,  e k s p o n o w a n ą  w  s a lo n ie  
w y s ta w ie n n ic z y m  K A W  p r z y  p l. 
H o łd u  P r u s k ie g o  8. O tw a rc ie  w y s ta ­
w y  n a s tą p i 31 s ty c z n ia  o  go dz . 12.

+  Z E B R A N IE  P o ls k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  S o c jo lo g ic z n e g o  o d b ę d z ie  s ię 
d z iś , 29 b m . o g o d z . 17 w  g m a c h u  
W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j p r z y  
u l .  W ie lk o p o ls k ie j  15 (S a la  S e n a tu ) . 
R e fe r a t  p t .  „ R o la  a k t y w u  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z e g o  w  a k t y w iz a c j i  
m a łe j  s p o łe c z n o ś c i l o k a ln e j ”  w y g ło ­
s i m g r  B . K le p a jc z u k .

Portret „Sanitasu"
SKLEP „Sanitas”  przy ul. cuje w  te j samej branży i 

Tkack ie j zna w ie lu  k lien tów , przez ten czas nie zm ienił... 
M im o, że placówka ta jest n ie- sklepu! 
jako „u k ry ta ”  z drug ie j s trony — Czy to możliwe? 
dużego ciągu handlowego (na — T A K  — odpowiada pan 
ty łach  al. Niepodległości), za- G rzyw niak. — Gdy przyjecha- 
wsze panuje tu  duży ruch. łem do Szczecina w  styczniu 
Sklep prowadzi sprzedaż b a r- 1946 roku właśnie tu  rozpoczą- 
dzo poszukiwanych a rtyku łów  łem pracę.
ja k im i są okucia budowlane, I  tak bez przerw y przez trzy - 
w yroby szczotkarskie i  sanita r- dzieści łat. 
ne. Zresztą od tego ostatniego Z M IE N IA L I się właściciele 
asortymentu pochodzi nazwa sklepu, zm ieniały się dyrekcje, 
sklepu. Ruch tu  jest zawsze aż pan G rzyw niak doczekał 
duży, gdyż zaopatrują się w  trzydziestolecia pracy zawodo- 
nim  zarówno k lienc i indyw idu - we j w sklepie podległym ak- 
a ln i ja k  i  zakłady pracy. M ie - tua ln ie PUH „A rged” . 
sięczne obroty wynoszą ponad Pani Gizela Zandberg, k tó - 
2,5 m in zł. ra też w ie le la t spędziła w

Załogę sklepu stanowią sprze „Sanitasie”  dodaje: — Pracuje 
dawczynie: Gizela Zandberg, się nam tu razem bardzo do- 
Janina Rajnert, Jadw iga Za- brze. Tw orzym y bardzo zgrany 
rębska i Anna Chruściel. K ie - zespół. Czasami to żal nam na- 
row nietw o nad tą damską za- szego kie row nika , k tó ry  jako 
łogą sprawuje pan Konrad jedyny mężczyzna wyręcza nas 
G rzyw niak. Zresztą pana K on- w  noszeniu c iężkiej arm atury 
rada zaliczyć można do ewene- sanitarnej. Musi w tedy zapom- 
mentów pośród szczecińskich nieć że jest k ie row nikiem  i 
handlowców. Przez 30 la t p ra - przemienić się w  dżentelmena.

W iadomo — kobieta słaba iśto-

W A R U N K l P R A C Y  w „ S a o i ta s ie *  
n ię  ha n a j ła tw ie js z e ,  Z w ła s z c z a  z i ­
m ą . W y n o s z o n e  są *  n ie g o  d u ż e  
p a r t ie  z a k u p io n y c h  to w a r ó w ,  d r z w i  
s ta le  są o tw a r te ,  p a n u je  z im n o . .. 
K ie r o w n ik  s k le p u  ro z p o c z y n a  tu  
w ię c  s w o je  u rz ę d o w a n ie  od ., p a le ­
n ia  w  p ie c u .

S k le p  n a  T k a c k ie j  je s t  s ta rą  p la ­
c ó w k ą . Je g o  z a p le c z e  n ig d y  n ie  b ę ­
d z ie  d o r ó w n y w a ć  „ s a lo n o m ”  ja k ie  
p o w s ta ją  w  n o w o  b u d o w a n y c h  p la ­
c ó w k a c h . J e d n a k  m im o  t y c h  w s z y s t 
k ic h  m a n k a m e n tó w ,  m im o  c ię ż k ie j,  
w  d o s ło w n y m  te g o  s iow 'a  z n a c z e n iu  
p r a c y ,  z a ło g a  s p is u je  s ię  d o b rz e . 
S a m i k l ie n c i  t a k  o c e n ia ją  s w o im i 
w p is a m i d o  k s ią ż k i  ż y c z e ń  z e s p ó ł 
ze s k le p u  p r z y  u l .  T k a c k ie j.

P a n i A n n a  C h ru ś c ie l — n a jm ło d s z a  
ze s k le p o w e j z a ło g i p o w ie d z ia ła :

—  U  nas to  n a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ą  
je s t  z g r a n ie  s ię  z a ło g i i  w z a je m n e  
d o  s ie b ie  z a u fa n ie .  A  w  n a s z y m  
s k le p ie  ta k  w ła ś n ie  je s t .  D la te g o  
d o b rz e  n a m  s ię  p ra c u je .

ARIA NA STRUNIE „WC
Z  o z n a k o w a n ie m  m ie js k ic h  to a le t  

Z Z ró w n ie ż  n ie  je s t  n a j le p ie j .  T a b l ic z -  
*  *  k i  są m a łe  i  w  b e z p o ś re d n ie j b l is ­

k o ś c i w y m ie n io n y c h .
O s o b y  k o r z y s ta ją c e  z  p is u a ró w ,  

p o  u is z c z e n iu  d o d a tk o w e j  o p ła ty  
o t r z y m u ją  r ę c z n ik  i  m y d ło .  M y d -

W IE C Z O R O W Ą  P O R Ą , p o d z iw ia -  Le n ie  n a jm n ie js z ą ,  bo  23. G o d z in y  lo ,  j a k  m y d ło ,  a le  tr z e b a  d u ż e j w y ­
ją c  d z ia ła ją c e  tu  i  ó w d z ie  k o lo r o -  o tw a r c ia  są  ró ż n e . P rz e w a ż n ie , o d  r o z u m ia ło ś d  i  f a n ta z j i ,  a ż e b y  s z ty w  
w e  n e o n y , s z e d łe m  k u  d o m o w i,  g d y  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią t k u  w łą c z n ie  n ą  ś c ie r k ą ,  ła m ią c ą  s ię  p r z y  u ż y -  
n a g le  „ d o p a d ł“  m n ie  z d y s z a n y , z d e -  p u b l ic z n e  s z a le ty  c z y n n e  są o d  g o -  c tu  j a k  p la s ty k o w a  p ły ta  —  n a z w a ć  
n e r w o w a n y ,  o c ie k a ją c y  p o te m  m ą ż -  d ż in y  6 d o  22, w  s o b o tę  i  n ie d z ie -  rą c z n ik le m . A  m o że  b y  za s to so w a ó  
e z y z n a . M ią d z y  je d n y m  ła p c z y w y m  lą  o d  S d o  20, część o t w a r ta  je s t  z n a n e  n a  c a ły m  ś w ie c ie  r ą c z n ik i  
o d d e c h e m  a d r u g im ,  n ie  p r z e b ie r a -  p rz e z  6 g o d z in , a n ie l ic z n e  c a łą  d o -  je d n o ra z o w e g o  u ż y tk u ?  
ją c  w  s ło w a c h , w y c e d z i ł :  „ P a n ie ,  bą  (a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  i  u l .  N a  z a k o ń c z e n ie  s p ra w a  lo k a l iz a -  
g d z ie  j a  s ię  tu  d o  d ia b ła ,  m o g ą  W ie lk a ) .  c j i .  P u n k t y ,  w  k t ó r y c h  s k u p io n e  są
w y s ik a ć ? ! "  C h c ia ło  s ią  m a r n ie ją c e -  P o m in ą w s z y  f a k t ,  że  t r z e b a  n ie  m ie js k ie  to a le t y ,  to  w  w ię k s z o ś c i 
m u  w  o cz a c h  r o d a k o w i p o m ó c , a z la d a  u m ie ję tn o ś c i  a u to s u g e s t i i ,  aże - c e n tr u m  m ia s ta :  p la c  Ż o łn ie rz a  
d r u g ie j  s t r o n y  —  u) o k o l ic y  ź a d -  b y  n ie  m ie ć  o p is y w a n y c h  „ z a c h c ia -  p la c  H o łd u  P r u s k ie g o ,  B ra m a  P o r-  
ue go  p is u a r u  n ie  u ś w ia d c z y s z . N ie  n e k “  p o  g o d z in ie  22, s z a le ty  w c a le  to w a  ( w  r e m o n c ie ) ,  u l .  W ie lk a  
w ie m  ja k  z a k o ń c z y ła b y  s ią  ta  h is -  n ie  są c z y n n e  d o  w y m ie n io n e j  g o -  (g d z ie  b r a k  ś w ia t ła ,  a lb o  je s t  p o  
t o r ia ,  g d y b y  n ie  r e s ta u r a c ja  „ A r -  d ż in y .  Z a m y k a n e  są r ó ż n ie . Z a  p r z y  p r o s tu  w y łą c z o n e , a „ b y w a lc y “  b ro  
t y s ty c z n a ”  i  j e j  w y r o z u m ia ły  p o r -  k ła d  m o że  s łu ż y ć  p u n k t  p r z y  b a -  d zą  u ; c z y m ś , co  z ło te m  na  p e w n o  
t ie r .  rz e  „ T u r y s ta ” , c z y  p r z y  a l.  M a -  n ie  je s t ) ,  u l .  B o le s ła w a  K r z y w p u s te

S z a le ty  m ie js k ie  to  d z iw n ie  w s ty  r ia n a  B u c z k a . go  (w e jś c ie  o b o k  d u ż e j w i t r y n y
d l iw y  te m a t  a w y d a rz e n ie  z  n ie -  C o n a jm n ie j  d z iw n y m  w y d a je  s ią  w y s ta w o w e j ze s z c z ą tk a m i p o  w y -  
z n a jo m y m  p a n e m  to  p r z y p a d e k  w c a  b y ć  f a k t  u r u c h a m ia n ia  3 c z y  4 b i t e j  s z y b ie ) ,  a l.  M a r ia n a  B u c z k a  
le  n ie ś m ie s z n y , w z ią w s z y  p o d  u -  z m ia n  o b s łu g u ją c y c h  to a le t y  m ie j -  i  in n é ,  d o  k tó r y c h ,  n ie s te ty ,  zaw sze  
w a g ą  d z ie c ię c e  p o w ie d z o n k o  „ N ie  s k ie  d o p ie ro  w  se z o n ie  tu r y s t y c z -  s ią  m o ż n a  o  coś  „ p r z y c z e p ić “ . P u n -  
ś m le j s ią  d z ia d k u  z c z y je g o ś  w y -  n y m . W y n ik a  z te g o , że  w  o k r e -  k t y  o d d a lo n e  o d  c e n tr u m  —  je ż e l i  
p a d k u . . . “  s ie  je s ie n n o - z lm o w o -w io s e n n y m , a są —  to  p rz e w a ż n ie  z a m k n ią te  (n p .

P u n k tó w  o z n a c z o n y c h  s y m b o llc z -  w ię c  p rz e z  w ią k s z ą  część r o k u ,  w  P a r k u  K a s p r o w ic z a )  a lb o  w  o g ó le  . ,  . .
n y m  z n a k ie m  „ k ó ł k a “  i  „ t r ó j k ą t a ” , m ie js c a  o w e  n ie  c ie szą  s ię  p o w o -  i c h  n ie  m a. S tą d  w y n ik a  p o tr z e b a  i P ° P r a v , i e  w a r u n K O W  n a w ig a  
R o m y  w  g ro d z ie  G r y fa  l ic z b ą  w c a -  d z e n ie m . b u d o w y  i  t a k ic h  „ i n w e s t y c j i ” , I c y j n y c h .  ( M a c z )

CZĘŚĆ sklepowej załogi z uł. 
Tkackiej. Siedzi sprzedawca bran­
ży sanitarnej Janina Rajnert. Sto­
ją : Kier. »klepu Konrad Grzyw­
niak i sprzedawca Gizela Zend- 
berg.

W o d o l o t y  
n i e  k u r s u j ą

J A K  po inform ow ał nas przędą 
staw icie l Żeglugi Szczeciń­
skie j z dniem wczorajszym 
wstrzymane zostały kursy w o­
dolotów. Przyczyną podjęcia 
decyzji by ły  trudne w a run k i 
nawigacyjne panujące na torze 
wodnym  Szczecin-Świnoujście.

Wznowienie żeglugi nastąpi

Kronika wypadków
W  F A B R Y C E  d o m ó w  p r z y  u l .  P o ­

l i c k ie j  u le g ł w c z o ra j w y p a d k o w i 
p r z y  p r a c y  5 0 - le tn i R o m u a ld  P .. 
k tó re g o  z  k o n tu z ją  r ę k i  o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

N A  N A B R Z E Ż U  K a to w ic k im  szcze ­
c iń s k ie g o  p o r tu  s p a d ł z d ź w ig u , 
z w y s o k o ś c i o k .  4 m  p r a c o w n ik  
Z P S , 5 3 - le tn i K a z im ie rz  F . L e k a rz  
p o g o to w ia , s tw ie r d z iw s z y  u ra z  k r ę ­
g o s łu p a . s k ie r o w a ł  o f ia r ę  w y p a d k u  
d o  s z p ita la .

W  G R Y F IN IE  n a  u l .  A r m i i  C ze r­
w o n e j d o s z ło  d o  c z o ło w e g o  z d e ­
rz e n ia  s z c z e c iń s k ie g o  a u to b u s u  P K S  
z c ię ż a ro w y m  „ S ta re m ” . K ie r o w ­
c ó w  o b u  w o z ó w  o ra z  d w o je  p a s a ­
ż e ró w  c ię ż a ró w k i o d w ie z io n o  do 
s z p ita la .  S ta n  d w o jg a  r a n n y c h  je s t 
d o ść  p o w a ż n y .

O K O Ł O  g o d z . 18.45 n a  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  —  r ó g  u l.  S o ls k ie ­
go , p i ja n y  p rz e c h o d z ie ń . 5 5 - le tn i 
A le k s a n d e r  F . z a m . p r z y  u l .  B o g u ­
m i ły  w s z e d ł n a  je z d n ię  i  z o s ta ł 
p o t r ą c o n y  p rz e z  t r a m w a j.  P o  za­
k o ń c z e n iu  k u r a c j i  A le k s a n d e r  F . za 
s p o w o d o w a n ie  w y p a d k u  s ta n ie  
p rz e d  k o le g iu m .

W  P R Z E D S Z K O L U  p r z y  u l .  M a r i i  
C u r ie - S k ło d o w s k ie j p o d cza s  z a b a ­
w y  n a  ś liz g a w c e  w y w r ó c i ł  s ie  i  
z ła m a ł s o b ie  r ę k ę  6 - le tn t  A n d r z e j 
D . - C h ło p ie c  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  
p r z y  u l.  W o jc ie c h a .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o ra j 
4 5 - le tn ie g o  Z y g m u n ta  M .. m ie s z k a ń ­
ca a l. B o h a te ró w  W a rs z a w y . Z y g ­
m u n t  M . s ta n ie  p rz e d  sa d e m  za to ,  
iż  p o d c z a s  l ib a c j i  a lk o h o lo w e j z ra ­
n i ł  b r z y tw ą  i  p o b i ł  s w o ją  k o n k u ­
b in ę . (a p )
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